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Hitlerowskie katownie w Indonezji 

·zdobycie ważnego punktu strategiczneeo 

\ 
"· _ w Grecji _Sro4kowej 

r en 1 
Biuro Polityczne KC Gre- I Zdobycie Karpenisi ma po zwycięskim wypadzie do 

ckiej Partii. Komunistycznej doniosłe. znaczenie z punktu miasta Nausa,. wywarło 
wid ze n i a strategicznego. prz:vgnębiające wrażenie w 

przesłało na· ręce dowódców Miasto to,. położone n,. gó- :1-teńskich kołach rządowych 
pierwszej i drugiej dywizji rze Tymfristos, panuje nad i wojskowych. 
depesze gratulacyjne. Depe- znacznym obszarem środko- Wiadomość 0 zajęciu Kar-
sze te stwierdzają. że zdo- wej Grecji. penisi prze~. wojska demo-
bycie Karpenisi powinno W roku 1943 Karpenisi kratyczne znalazła również W jednym z listf>w P0 Wif'n 
być początkiem wielkiej o- było siedzibą władz grec- potwierdzenie w oficjalnym żołnierz holenderski opisuJe f szczegóły aresztowania zołni e-
ensywy, której ostatecz- kiego ruchu oporu. komunikacie naczelnego do- rz;:i ind nnPZ~'.isk iego i niesły-

nym celem jest wyzwolenie Wyzwolenie tego miasta.. wództwa wojsk faszystow- chanych tortur jakich doznał 
kraju. które na~tąpiło w kilka dni ( skich. on w cza> ie przesłuchania. In-
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_ • .:,~y1w\:i!~)- Gmji~ Sukces obrony ,w procesie komunistów · USA 
dała oficjalny komunikat p d • S d d · dJ d nacz~lnego dowództwa Ar- rzeWO ntczący ą U 0 racza Sprawę, a przeprOWa ze~ 
n_iH De!11okraty~n~j ? .zaję· nia· dowodów · p· otwierd. za1·ących nieleualnośc' wyboru rea-c:.u m1:0.sta Karperus1 w · ' e 
Grecji ś~~dktnve.j. kcyjno-prawicowej ławy przysięgłych 

\V akq1 przeciwko faszy• NOWY ·YORK (PAP) Pr 12 ód • KO ni t · -1„1 b 
k

. . . . · . . . oces przyW cow mu s y 1es o rona powoła. go na 
sto\• i:. iemu garni7.on?w; te- cznej Partii USA, ·na skutek nagłego wy.iar.tdu jednego z świadka. 

Tak wi.ęc w chwili obecnej 
obrona ma pewną przewagę, 
która ni~ pozwala sędziemu 
Medinie i prokura1orowi Mac 
Gohey na prowadzenie rozpra 
wy bez dalszego zbadania 
sprawy korupcji wśród sę
dziów przysięgłych, oraz wy
jaśnienia kwestii, w jakim 
stopniu naraża ona na szwank 
prawa oskarżonych przywód
ców Partii Komunistycznej_ 

go m1ast_:i brały. ud~1ał . do: obrońców ,odrc>czony zOS~al na 5 dni. W obt.iczu takiel ewentuał
~orow~ .Jedn~t~1 p1~rwszeJ _ W piątek zakończyły się_ _wstęp~e przemówlenia ob11ony, ności, Medina. znac-.r.nJe złago-
1 drugieJ dyw1z11 wo3sk ~- klora t.demaskowała &11tykonstyłucyJilly system wyboru Ja. dził swój stosunek wobec obro 
ne.rała Markosa„ Ga..rnizon wy. ~rzy~i-;głych z pominięciem ub~tszej ludności t grup ny. 
nieprzyjacielski zli.kwid9wa· m~eJszosc•owych; o_raz dol!'aga.la s1ę na iej podstaw1e uchl'. Między innymi udzielił on 
1'0, biorąc znaczną część żoł- len'a a~tu oskarienla prz.ec•wk• przywódcom Partii. Komun• obronie kilkudniowego termi-
n.ierzy do niewoli. Zdobyto' styc7.neJ. . nu na przedstawienie dowo-

. "k' ·1 ' · t • ł · dów potwierduijących niele-
WUH ie 1 oset ma eria tł. wQ- Jednocześnie obrona zako- sądu Medinę na świadka ce- ' ś' · 
jennego ameryka11skiego po- munikowała że powoła praw Iem przeslucha:n.ia go w spra- galno c s;y,stłemhow wyboru ła-

L -d · . • . . wy przys1ęg y<: . cuv zenia. dopodobnie przewodruczącego wie wyboru ławy przysię-

Deklarac;a Biura Wykonawczego ŚFZZ: 

Ruch zawodowy świa\aJednoczy się 
pomimo pr6b ro.z:łamu anglo-amerykańskich 
zdrajców klasy robotniczej 
PARYŻ (PAP.). Biuro Wykonawcze Swiatowej Federacji 

Związków Zawodowych opublikowało deklarację, w której 
stwierdza., że SFZZ kontynuować będzie swą działalność, 
Potnimo ustąpienia dclega.ta brytyjskiego, amerykańskiego 
i holenderskiego. 

?OOkreślając, że jedność I wych - Careya, deklaracja 
międzynarodowego ruchu za- stwierdza, że usiłowali oni na 
wodowego jest zagrożona, de- rzucić · swą wolę większości 
klaracja zaznacza, iż przywód członków Biura Wykonawcze
cy "Kongresu Brytyjskich Tra- go SFZZ. 
de . Unionów, proponując za- Biuro ultimatum ta.kiego nie 

głych. 
Oświadczenie obrony poważ 

nie zaniepokoiło Medinę, któ
ry niezwłocznie zwrócił się do 
obrońców z zapytaniem, czy 
istotnie zamierzają wezwać go 
na swiadka 
Obrońca · Sacher o.d:powie

dział, że można by1oby tego 
uniknąć, gdyby Medina zgo
dził się był na przekazanie 
funkcji przewodniczącego roz
prawy sędziemu z innego o
kręgu. 

·Przyczyna zanlepokojenla 

Podpisanie umowy handlowej 
między Polską i Albanią 

Warszawa (PAP). Po roko- oraz sprzętu elektrotechnicz
waniach, któt·e toczyły się po nego. 
czątkowo w Tiranie, a nastrf W zamia.n oti:zyma.my z Al
pnie w Warszawie. w dniu :n banii: miedź, piryty, baweł
bm. podpisana została w Mi- nę, ropę naftową, tytoń i in
nisterstwie Przemysłu i Han ne artykuły. 
dlu polsko - albańska urno- Łączne obroty polsko - 111-
wa handlowa na rok 1949, któ bańskie przekroczą sumę 4 
ra stanowi zapoczątkowanie milionów dolarów. 
normalnych stosunków ha!l- Umowę podpisali ze str~my 
d1owych między obu kraja- polskiej: wicedyrektor dep3r
mi. tamentu w Ministerstwie Prze 

Umowa przewiduje dostawy mysłu i Handlu inż. JWcb.łł 
z Polski do Albanii: taboru Wichter, ze strony albańskiej 
kolejowego, statków przybrze zaś - przedstawiciel rządu al 
żnych, tekstylii, wyrobów me bańskiego Konstanty Ta-

donezyjczyk te n zmarł tws~ęp 
ncgo dnia. 

fnny żołnierz holenderski 
w liście do swej matki p isze: 
.,Mamy tu wielu jeńców, któ
rych torturuje się w straszny 
sposób. Ostatnia metoda pole
ga na użyciu maszyny ele
ktrycznej. Przywiązuje się 
druty do jednego ucha i jed
nej ręki. przy czym maszyna 
obraca sie stale. Filip , który 
chodzi czasami popatrzeć , mó
wi, że twarze torturowanych 
są wykrzywione na skutek 
kurczenia się mięśni. Po tor- · 
turach, jeńców wysyła się w 
teren z patrolem wojsk, gdzie 
muszą oni wskazać jakie osa
dy i jacy Judzie współpracują 
z powstańcami w górach. Lu
dzie ci są następnie areszto
wani, a domy · pa:Tone. Je11cy 
po wykonaniu narzuconych 
im „zadań", są zazwyczaj 
później ljl(widowani wystna
lem z tyłu". 

. * * • 
Na ilustracji - odbitka fo• 

tografii - nadesłanej z fron
tu przez żołnierza holender
skiego - zatytułowana: 

,.Upolowany Indonezyjczyk 
- ten już nie będzie wa.Jczyl 
z nami." 

Kuomintang 
nawiązuie rokowania .„ 

Londyn CP AP). Jak do
nosi z Nankinu :ig.:mc.ia 
Reutera, rząd Kuomintan 
gu wyznaczył 5-osoiiową 
delegac.ię, która ma n:i
wiązać rokowania z do
wództwem chińskich 
wojsk ludowych. Na cze· 
le tej delegacji ma sta
nąć b. ambasadQr chh\sld 
w Moskwie - Szo-Li-Tsi. wieszenie SFZZ na okres jed- mogło pnyją"ć. 

nego roku, dowiedli, iż nie Jednocześnie Biuro SFZZ 
rozumieją głębokich prze- zawiadamia. o zwołaniu poste 
mian, jakie zaszły w ruchu drenia. Komitetu Wykonaw
zawodowym po wojnie. czeg-o na dzień 28 bm. w Pa-

Mediny stała się zrozumiała, 
gd,- oskarżycleI publiczny Mac 
Gohey oswiadczył, że w myśl 
obowiązującego ustawOdaw
stwa Medina będzie musiał 
Zll'ezygnować ze stanowiska 
przewodniczącego rozprawy, talowych, maszyn::._~i-n~ar~z~ę~1~z~i,~s~z:k~o~· ... ..., ____ _,_.,......,_.„_.....,.:::::::::::::::::::-::::::::::::::! 

Swiat()wa Federacja Zwil\Z- ryżu. 
kó'.W Zawodowyoh kontynu- Porządek dzienny obrad K() 
ować będzie SWl\ działalność, mitetu obejmuje rozpatrzenie 
ponieważ klasa robotnicza na wniosku brytyjskiego w spra
całym świecie p~trzebn,Je obro wie zawieszenia działalności 
ny ł jedności. SFZZ, oraz zalecenie Biura 
Potępiając stanow\sko prze... Wykonawczego w sprawie 

wodniczącego TUC - Deaki- zwołania· drugiego Kongresu 
na, oraz przedstawiciela ame- ŚFZZ w Genewie, lub Medio
rykańskich związków zawodo lanie, w czerwcu br. 

Przed podpisan;em polslco-rumuńslciego ulclodu 

Delegacja Rządu Polskiego 

Walka francuskich mas pracujących 
o po_szanowanie praw związkowych· i o minimum egzystencji 
PARYŻ (PAP). Związki za Delegacja robotników, która 

wodowe urzędników państwo. udała się do Ministen,twa Pra 
wych postanowiłY zorganizo- cy, sprecyzowała żądania ro· 
wać w dniu 15 lutego strajk botników. 
protestacyjny na terenie całej Robotnicy domagają się: 
Fr.ancji, jeśli do tego czasu 1) . Zrównania płac z innymi 
nie nastąpi u~ględnienie ich zakładami okręgu parysk1"1Jo, 
postulatów. 2) POszanowa.nta praw zwlą,z 

Strajk 20 tysięC!y orzętf.ni. kowych, . . 
ków merostw w departamen· 3- Odszkodowa.nia za godzi-
cie Seine et Oise i Seine ny skróconej pracy. 
trwa. . 4) DOdatku m1eszkaniowego 

Protestując przeciw repre
s.jom władz. kilkuset górni
ków kopalni w St. Etienne 
ogłosiło 24-godzinny strajk 
ostrzegawczy. 

W więzieniu wojskowym 
w Clermont Ferrand 11 górni. 
ków kontynuuje str.Wk głodo
wy. 

Liczne delegacie górników 
udały się do wła.dz sądowych, 

domaga.iąc się pri:yspieszenfa 
ro-Lprawy, oraz zwolnienia wlq 
zlonych górników 

W francuskim przemyśl~ 
włókienniczym notuje slQ 
pierwsze · objawy kryzysu. 

W zakładach St. Freres (de 
partament Somme), kilkuset 
robotników zwolniono z pra
cy. 

w drodze do stolicy Rumunii Akcfa stra.jkowa metałow. w .,,włązku z podwyżką, komor 

l'Onad 3,000 robot1tlkom tych 
zakładów grozi na wlosnę bl!!l 
robocie. 

Warszawa (PAP). w dniu I w skład delegacji wchodzą: ców fabryki samochodów Pan nego, oraz Ozie/a Lenina 
22 bm. opuściła Warszawę, u- Minister Oświaty dr Stani- harda iest k\)ntynuowana. 5) usta.lenia mlnlmum egzy- 25-LECIE PRACY 
dając się do Bukaresztu dla . • . . stencjl. w języku chińskim 
podpisania układów o przy- sław Skr:uszews~1, Minister U I K d . W celu poparcia żą<lań 25 MAURICE THOREZ'A 
jaźni, współpracy i wzajem- Kultury 1 Sztuki Stefan Dy- waea, 0f8SP0n enci procentowej podwyżki płac, MOSKWA (PAP.). Agencja PARYZ (PAP). W lokalu 
nej pomocy między Rzeczypo bowsk{, Minist~r Komunika- »Głosu Robotniczego« praco.wpi~y licz~ych za.~ładów I TASS podaje, iż w Chinach i Francus.kiej Partii Ko„mun~„ 
spolitą Polską a Ludową Re- cji inź. Jan Ra.banowskł, pod Dzielnicy Sródmieiskiei-Lewell na terenie całeJ Francji prze- J ukazały się w przekładzie na / styczneJ obchodzono Z<>·lecte 
publiką Rumuńską, delegacja Jutro, 24 bm. 0 godz. 17 od- p~owadzają ograniczone straJ 1.ęzyk chiński dzieła wybrane pracy w KC Pa.rtii jej sekre. 
Rządu R. P. z Prezesem Rady sekretarz stanu w MSZ dr. będzie się w ' lokalu Dzielni- ki · ' ' tarza generalnego, MAURICE 
Ministrów Józefem Cyrankie Stanisław Leszczycki i pod~i: cy, Narutowicza 28, konferen- Przerwę w pracy zanotowa- Lenina w kilku tomach. THOREZA. 
wiczen i Ministrem Spraw (>1·etarz stanu w: Ministers•w:e cja korespondentów fabrycz- no w Bordeaux, St. Nazaire, Ponadto wydano tam pra- Jacques Duclos wyraził fobl 
Zagranicznych Zygmuntem Przemysłu i Handlu dr. Lud· nych i terenowych „Głosu Ro Tulonie, w okręgu Marsylii, ce Lenina „Materializm i em- latow1 braterskie uczucia. t 

- J botniczego". Obecność abo- jak również w okręou parys- piriokrytycyzm", „Pań..~two przekazał mu życzenia ł.owae 
Modzelewskim na czele. wik Grossfeld. I wiązkowa. ' kim. Rewolucja" i inne. rzyszy partyjnych. 
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~. ~~~~~~~-~-;-~-:z-a~m_a_;_fu_w_a_na~a-k-q-.a-·-Ari_g_lo_s_a_s_ó_w~w~N-ie-m~c-ze_J _~~~ill 
~~~~~~~~~r~tgenc~~~~~ich Utworzenie »Komisji Bezpieczeństwa Wojskowego'' jest kontynuowaniem LONDYN <PAP.). Dyptoma 

;~a~zśw'r~J~~;;,'~~hw wdn~~r~4 polityki remilitaryzacji i przekształcenia Niemiec Zachodnich w folwark !:::~ k:::'!~~~:11tna~!:~~ 

uzna 

:tycznia rb. rozpocznie się monopol.st · I k , k · h dopodobniej w poniedziałek 
.konferencJ·a 3 zachodnich mo- I OW ang O-amery ans IC nastąpi uznanie de facto 

::~~fu~~u~c~J~I~~ei ~~;;; Hałas propagandowy pra- MOSKWA (PAP). - Dziennik „Izwiestia" stwierdza, wiadu g05podarczego, dzia- przez rząd brytyjski państwa 
iowania zachodnich granic sy anglo-amerykańskiej ma iż hałas propagandowy wokół n1>woutworzonej przez łającego pod pł118zczykiem Izrael. 
Niemiec". również posłużyć do uspo- państwa zachoonie „Komisji Bezpieczeństwa Wojskowe· ,.międzynarooowej kontro-

kojenia opinii publicznej go'' w Niemczech Zachodnich ma na celu zamaskowa- Ii". Reuter podaje z Haify, że 
Spaok - naśladowca oolitvki 

»Zaciskania pasa« 
Francji i krajów Beneluxu. nie faktycznej remilitaryzacji Niemiec Zachodnich. . Tak , wygląda ten or- premier Izraela Ben Gurion 
która była ostatnio szcze- Utworzenie tej komisji, stanowiące jeszcze jediw no- gan · kOntroli międzynarodo- przyjął brytyjskiego konsula 
gólnie oburzona w związku we pogwałcenie porozumienia jałtańskiego i poczdam- wej - konkludują ,,Izwie. generalnego Marriotta. 
z osławionym dekretem nr skiego, zamiast rzeczywistej kontroli międzynarodowej, stia'' _ który będzie niewąt Była to pierwsza oficjalna 

BRUKSELA (PAP) Na uro
czystościach z okazji 50 roc-z
nicy istnienia Wyższej Szkoły 
Konsularnej w Liege, premier 
Spaak wygłosił przemów'.enie 
w którym poruszył aktualne 
zagadnienia życia gospodarcze 
g 0 Belgii. 

75, oddającym własność fa- wprowadza dyktat amerykański pliwie jeszcze jednym orga- wizyta dyplomaty brytyjskie-
bryk Ruhry w ręce niemiec· • go u przedstawiciela rządu 
kie. Clay, Robertson i Koenig władnego generała mające- nem, mającym przekształcić 

Fikcyjna kontrola mię- mianowali członkami tej ko- go „nie dopusc:ć" do odro- Niemcy Zachodnie w fol- Izraela od chwili powstania 
dzynarodowa, która ma misj'. swoich podwładnych dzenia się militaryzmu nie- wark monopolistów anglo- tego państwa. 
sprawować wspomniana ko- generałów. r.1ieckiego wygląda na amerykańskich. --O--

Spaak podkreślił trudności 
gospodarcze Belgi'. i zapowie
dział wprowadzenie polityki 
„zaciskania pasa", wzorowanej 
na metodach Cripp;,a. 

misja, nie narusza w niczym To, że gen Clay, który farsę. w k k , 
samowolnego panoszenia się zgodnie z oficjalnym kur- Jak poważnie nowomiano- yro na »Czarno - ryn OWCOW« 
monopolistów amerykań- sem kół rządzących w USA wany amerykański ,.kontro-
skich w gospodarce Nierhiec odbudowuje niemiecką po- ler" gen. Hodges traktuje żerujących na interesach świata pracy 
Zachodnich. tęgę wojskową, będzie kon· swoje zadanie - pisze dzien Po 6-dniowej ro,zpraWie z;:.- R_iemerowa zostali uniewinnle 

Wystarczy wspomnieć, że trolowany przez swego pod- nik - można sądzić choćby padł wczoraj w Sądz;e Doraź I m. 
z jego oświadczenia. nym wyrok w gł . . , .· , Sprawa Markowiaka, Pysz-

Socjaliści włoscy odrzucajq ultimatum Comisco 
st 

· d · b d · osneJ spraw ie kowskieg i Goldszmydta zo-
wter za on ze ę zie 12 t k . h . 0 

'l d "ł t . b d h - u os arzonyc ' którzy ze- stała przekazana S::i•l.1wi u-
s e zt za ym, ze y „ uc . . t h ś . k 
militarystyczny nie przeja- ruJąc na in eres~c. w! a~a _r_ę_go_,_w_e_m_u_. _______ _ 

żądające zerwania iedności dz_iałania Wło~kiej Partii 
Socjalistyczne; z Włoską Partią Komunistyczną 

wiał się w podręcznikach pracy, wyprowadz1h na czar-

k 1 h . h" ny rynek po zawrotnych {'e- zrron M·ic"ała Gołodneno 
sz O nyc. l muzeac. · nach towary, przeznac:z.Jne 6 I! 6 

RZYM (PAP) ...:... Dziennik „Avanti'.' opubl'kowal teltSt Organ Par_tii Komu?is!ycz• 
Zasadnrc7ym z1damem tzw. dla producentów s·.,irowców. Zmarł znany poeta radziec-

„Komisji Bezpieczeństwa'' Mocą wyroku skazani vst3. ki l\.fichał Gołodny, autor 
- stwierdzają „Izwiestia" li: Cygan - na 7 lat więzie- wierszy, poematów i wielu po pisma, wystosowanego przez kierownictwo Włoskiej Partii net podkresla szcz:gołn e.te 

So<'Jalis!yc:tnej do com1sco (Komitet Partii Soc.ialdemokra- ustępy p1s~a, w. k~orych .Jest 
tycznych). Pismo to jest odpowie~zią klerownlctwa Włos· mowa o m1eszan1u s1ę Com1sco 
kie1 Partii soc.ial1styczncj na 1 ulttrnatywne żą<tan•e tJom1scu w -sprawy wewnę~rzne wioch, 
zerwania jedności działania Partii Soclal1stycznej z Parllą oraz ustępy, zawiera.Jące kry• 

- będzie zbieranie .. infor- nia, Kirkielewicz i Wys.)cki pularnych pieśni radzieckich. 
macji" nie tylko w Bizonii, -. P~ 4 _lata! Janicka na 3 ta::.l Michał Gołodny znany jest 
lecz na terenie całych Nie· w1ęz1ema i 500.000 zfotych także, jako tłumacz wielu u-

Komunistyczną we Włoszech. tykę 1.o;iper1~Iistycznej p_o1
1
ty. 

ki , s<>c.Jalłstow" zachodnlo-eu-
Kierownictwo Włoskiej przy czym posługulą się na- rop~skicb. 

miec. . . . , lata więzienia i 100.000 z;łJ- a zwłaszcza Adama M.ickiewi 
. I grzywny, Jędrzejczak - na 3 tworów poetów słowiańskich, 

In?ym1 słowy, „Kom1s3a' tych grzywny, Barabasz - na cza i bułgarskiego poety Kr-y
będzie spełniać funkcję wy- 3 Iata więzienia. Skoczylas i sto Botewa. 

Partii Socjalistycznej podkre- wet p<>dziemnYJlli organizacja 
śla m. inn., że pismo Comis- mi nazistowsklm1

• . 
co, podpisane przez Morga.ną. Na zakończenie pis~o k1e:o 
Ph1Jippsa, ignoruje .. poważne wnictwa Włoskiej Partii SocJa 
niebezpieczeństwo odrodzen!a listycznej przedstawia wytycz 
:klerykalno - konserwatywn::!- ne programu polityki zagrani
go porządku we Włoszech". cznej Partii, która zaleca „po 
żądania Morgana. Philippsa Utykę neutralności i pokoju". 

Łapownicy i sabotażyści na żołdzie fabrykantów 
Axentowicz i Wrześniewski - wspólnicy Kraula - sprzedawali dobro 

państwowe za prezenty w gotówce 
świadczą 0 niedopuszczalnym • • • 
mieszaniu się Comisco - or- RzyM (PAP) Dziennik ,,Uni W trzecim dniu rozprawy Oskarżony Axentowicz I poinformował go z jakiegone dla osk. Kraula, i że pie 
ganizac.ii nic mai_ącej do tego ta" publikufo w streszczeniu przeciwko sprawcom nad- przyzna~ się do pobrania od źródła pochodzą. niądze te Kraulowi wręczał. 
żadnych uprawnień, w we· pismo Włoskiej . Partii soc.ia. użyć i łapownictwa w prze- osk. Barańskiego, współwła Osk. Wrzesińsld - b. rad W czasie konfrontacji osk. 
wnętrzne sprawy socjalizmu ti~tyczneJ, skierowane do c.o- , . . . ściciela fabryki „Hexbewo" ca prawny CZPP, który za- Kraul stanow~ zaprzecza 
włoskiego. m!scO pt. ,,Włoska Pai:tt! So~a mali~le pkarżap~~c::m t Wl~zna-1. w Krakowie w kilku ratach mieszany jest nieomal we temu. Również niejasne ze 

Morga'ri l'hilipps nie roz.u- l~stt!czna ostro -~karza ~a. Ww 0~, ki em .t1.Aen ° cz sumy 50 tys. złotych. wszystkie przestępstwa, za- znania składa oskarżony w 
mie. iż we Włoszech 'tcx:zy się lis ow ,,zacbodll"'Ch". rzesms • . . . ak · k · · . . 
walka polityczna między klery Oskarżony uslłuJe wytłu- rzucane w . cie os arzema sprawie działalności komisji 

kalnym konserwatyzmem: 'a: ·o- . "Tow. m·1n. H. s· w1·ątkowsk1" udekorowanv m.aczyć, iż pobrane sumy U- ~s~łoska.rżonym, u~u- nacjonalizacyjnej CZPP, sta pozycią robotniczą. J ważał za pożyczki, a nie la· Je, lZ wręczone mu kllkakrot . . . . 
Bez utrzymania solidarnaści pówki jak również stara się nie sumy po 10 tys. złotych raJąc Slę do nummum 

robotniczej, solidarności mię. naiWYŻSZYffi Odznaczeniem CZBCh0Sł0W3Ckiffi dowie§ć że nie mi"ał żadne- przez osk. Barańskiego uwa zmniejszyć swój udział i zna 
dzy komunistami a soc.falista- WARSZAWA (PAP) W M" . t H S . tk k" go wpły' wu na przebieg re- żał za pieniądze, przeznaczo czenie. 
mi - n1e moina skutecznie · · irus er · wią ows 1 zo prywatyz.a.cJ·i fabryki. Oskar 

b O 
t' d '---jl. dniu 22 bm. w ambasadzie cze stał udekorowany najwyż-r n c emo„ • ..., • żony przyznał się także, że 

Zjednoczenie krajów zach0- chosłowackiej odbyła się uro szym odznaczeniem czechosło- otrzymał za pośrednictwem 
tln ich w okół hegemona - St.a czystość dekoracji wysokimi wackim Wielkim Krzyżem Or 
nów ZJ"ednoczonych, J·est n!- osk. Wrzesińskiego sumę 25 

odznaczeniami CSR, ministra deru Białego Lwa. t · zł d t 
czym innym, jak tworzeniem ysięcy . o prywa nego 
bloku konserwatywnego. któ- sprawiedliwości tow. H. Swiąt przedsiębiorcy Wojciechow 
rep,o podstaw.ą jest Watykan kowskiego, podsekretarza sta- Order Odrodzenia Polski skiego za umożliwienie te
l kapitalizm. nu w Min. Sprawedliwości L. dl h k mu ostatniema przerobu w 

Pismo podkreśla. iż polityka Chajna, oraz wyższych urzęd- a ciec OSlOWOC iego m'nistra jednej z fabryk państwo-
Drytyjsk;ej Partii Pracy SFIO ników Min. Sprawiedliwości i PR~GA (PAP.). Bawiący, wych pewnej ilości bibułki 
holenderskich socjaldemokra- obecnie w Pradze minister papierosowe.i. Oskarżony u-
tów i niemieckich socjaldemo- MSZ. prof. Szymanowsk~ udekoro- trzymuje jednak że w chwi 
krat.ów jest polityką kolonial- W imieniu Prezydenta Re- wał czechosłowackiego mini- . . '. . 
na. jest polityką ucisku. publiki Czechoi:;lowackiej, ak- stra poczt - 11-ra Neumana li ?trzrmarua pieruędz:( ~-

Zachodnio.nicmteccy sOcfa,1.

1 
tu dekoracji dokonał - mi- orderem Odrodzenia Polski lwazał Je za podarunek 1m1e 

demokraci stawlaJi;. sobie 7!;1 nister sprawiedliwości A. Cze- I klasy, nadanym mu przez ninowy od Wrzesińskiego, a 
podstawowy cel walkę z ZSRR piczka. Prezydenta R. P. B. Bieruta. dopiero później Wr?.esiński 
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Daleko od Moskwy 
- Czy wątpicie, że to może być wykonane? - zapy;:: 

tal Batmanów. 
- Nie, nie wątpię - szybko powiedział szofer. - Na

leży jednak pokazać wszystkim szoferom, że zadanie to 
jest wykonalne. 

- Jak to zrobić? 
- Proponuję przedostać się maszyną z jednego na dru-

i;(i koni.ce trasy, niezależnie od pogody i stanu drogi. Je
śli otrzymam zezwolenie. to podejmuie sie przejechać 
załadowaną maszyną z Nowińska do Dżagfińskiej Cie
śniny. Daję słowo komunisty, wobec konferencji par
tyjnej, że uczynię to, a mój towarzysz traktorzysta Silin 
prosi. zawiadomić konferencję. że podejmuje się uczy
mć to samo na traktorze. - Oklaski były mu odpowie
dzią. Pierwsw zaczął oklaskiwać naczelnik budowy. 
Zjawienie się Tani na mównicy wywołało dużą wrzawę 
- gdyż wielu ją znało i z zaciekawieniem czekało jej 
przemówienia. Mowa Wasylczenko była niespodzianką 
nie tylko dla Batmanowa. 

- Tutaj towarzysz Koticniew mówił w szlachetnym 
oburzeniu o zarządzie - zaczęła Tania - ale dla mnie 
nie je!'t zrozumiałym, jakie kierownictwo miał na my
śli? Nowe czy stare? Jeśli miał na myśli rządy Sido
renki, to mogę się podpisać pod tym oświadczeniem. Ale 
mieliśmy gorzkie doświ:idczenie, odnośnie tego, co zna
czy złe kierownictwo. Męczyliśmy się z tym zarządem 
i w obronie jego nikt nie powie dobreEro słow::i. -':zy ten 
zarząd Koticniew miał na myśli? 

Tania zrobiła pauzę, a pośród szumu słychać było 
okrzyki. 

-Nie udawaj Wasylczenko, doskonale wiesz, kogo 
miał na myśli! 

Oczywiście, że mówił o starym zarządzie. 
- Dobrze, o starym. Ale po co o nim mówić skoro 

już nie istnieje, według mnie nie ma żadnego sensu nie-· 
pokoić umarłych. Towarzysz Kotieniew spóźnił się nie
c..> ze swymi pretensjami. Widocznie o nowym kie
rownictwie nic nie może powiedzieć, pozwólcie wobec 
te"'O, że ja zapełnię tę lukę. 

W sali rozległy się śmiech i krzyki. - Wypełniaj Ta
tiano Pietrowno. 

- Ona ma nawvki zawodowego mówcy, - pochylił 
się Batmanow do Załkinda. 

- Może to wam się wyda dziwnym towarzysze -
kontynuowała Tania, ale moja mowa będzie obrończa. 
Chciałabym powiedzieć dobre słowo o nowym zarzą

dzie. 
- I Tania opowiedziała, jak ona przyszła do Nowiń

ska, jak chciała walczvć o swoje nrono7vcił'!, o swoje 
pomysły i w ogóle o całą trasę, jak przed nią rozwinął 
się plan działania batmanowskiego sztabu, cała jego 
strategia i taktyka przygotowań do budowy. 
Myśmy nrzywvVii nif'd'1alP mac}l"l;. rek<i na pracowni

ków zrządu. - Przy tych słowach Tania uczyniła nie
dbały ruch ręką. - Teraz posiadamy sztab, który umie 
do!<konale rozkazywać i surowo wymagać. 
Pośród grzmotu oklasków Załkind pochylił s~ę do Ba

tmanowa i powiedział z triumfem: 
- Tak oto bywa w naszym życiu mój drogi! Nia tak 

jak się spodziewasz, a o wiele lepiej i mądrzej! 
Śmiejac się i żartując z delegatami Tania pos:>Ja na 

swoje miejsce. Batmanow pieszczotliwie odol".owadzał ją 

Na wyspie Rodos osiaenięto porozumienie 
Egipt i Izrael podpisz:ą dokument o rozeimie 

LONDYN (PAP.). Jak komu niu mają być złożone podpl11y 
n!kuje z . wYSPY Rodos agencja na dokumencie o zawieszeniu 
Reutera. wszystko wskazuje broni. 
na to. ze rolrnwania pomiędzy Z chwilą zgody ot:>u stron 
przed„tawicielami Egiptu a na rozejm, sprawa wycofania 
Izraela zakończą !'ię całkowi- wojsk i wyznaczenia linii de
tym porozumieniem. 

Po wielu dniach intensyw- markacyjnej w południowej 
nvch rozmów obie strony zgo Palestynie nie będzie przed
dziły się na ro7ejm, zaś na so stawiała iadnych istotnych 
botnim plenarnym posiedze- trudności. 

spojrzeniem. Niespodziewanie Wasyli Maksymowicz po
prosił Zalkinda o głos celem wypowiedzenia kilku słów. 

Jestem szczerze wdzięczny Tatianie Pietrownie za jej 
gorącą mowę obrończą - podniósł się z nad stołu Ba
tmanow. Ja ze swej strony nie chcę bronić Towarzy
sza Koticniewa i innych, którzy wystąpili z szorstką 
krytyką. Jesteśmy spadkobiercami starego zarządu i nie 
możemy pozbyć się jego długów ani grzechów. Bądź
cie w waszej krytyce bardziej odważni. 

Wasyli Maksymowicz usiadł na swoje miejsce i zmru
żonymi oczvma patrzył na Zalkinda. Ten uśmiechał się. 
Parton~ będzie zadowolony. Wszystko szło dobrze, sto
sunki pomiędzy ludźmi wyjaśniały się, wzmacniała się 
przyjaźń. Ucieszyło go opowiadanie Aleksego Kowszo
wa o powodzeniach i niepowodzeniach pracy nad pla
nem. Greczkin dzielnie i śmiało ganił kierowników 
najbliższych punktów za nieracjonalne szafowanie siłą 
roboczą. Rogow podzielił się swoimi doświadczeniami 
dotyczacvmi organizacji punktu na lewym brzegu i wy
po~iedzial dobrą myśl o tym, że należy do budowy 
wc1ągnać Napajców i W<>zystkich mieszkańców Adunu. 
Na konferencję przvjech~li przedstawiciele dopiero przy
byłych z Rubieżańska robotników. W ich imieniu prze
mawiał stary kopacz Ziatkow. Po nim wystąpił se. 
k;etarz organizacji partyjnej trz~ciego punktu, Tiom
km. Poruszył ważne zagadnienie odnośnie tego, jakie 
miejsce powinien zajmować kierownik w dolnym k<>
le~tywie, ? je~o stvlu pracy. o jego stosunku do partyj. 
ne] orgamzac1i. Małego wzrostu, człowiek nazwiskiem 
~iomkin nie _był prawie widoczi;i:v na mównicy. Gładząc 
Ja~ne rzad~1e ~łosy z ~bydwoch stron równego prze
dzrnłu .sk~rzy~ się .na J~f1~owa: naczelnika swego punk· 
!u .. ~owił T10mkm dz1wme, cichym ledwie słyszanym, 
1ak1ms chronow.:tt.Ym głosem: -

~D. c:-. ia.J ....._ 



Porażki rozbi • ac·zy 
Pruba rozsntlzcn1a Swiato- rzccz?·wist~ści s;rluacja. pan:-! [ t~shi_ją ro!:::tnicy Fr~~cji _w ofensywie kapitalu, o popra

wej Federacji Związków Za- Deakina i mnych rozbiJaczy liczbie ponad 7 m1honow wę bytu robotników, o trwa
wodow;vch podjęta przez an- jest nie do pozazdroszczenia. zorganiwwanych w General ły pokój i bezpieczeń
gielskich i amerykańskich Jedyną .,okolicznością lago- nej Konfederacji Pracy, stwo oraz suwerenność na
prawicowych rozbijaczy spa dzącą", którą ten pan chce piętnują rozbijaczy 2 milio- rodów, o 1>0st~p i wolność -
lila na panewce. Stwier- się ratować przed gniewem ny robotników zorganizowa- zostało podchwycone z en
dza to ze smutkiem kapi- milionów człon~ów angiel- nych w Konfederacji Pracy tuziazmem przez wszyst
talistyczna prasa angielska skich Trades Unionów jest Ameryki Łacińskiej, 6 milio- kich świadomych robotni
i amerykańska. Korespon- fakt, iż wystanienie TUC ze nów związkowców włoskich, ków. O czvm mówia te fak
dent „Manchester Guardian" światowej Federacji Związ- 7 milionów członków Związ ty? Mówią one o "tym, że 
wyraża wręcz niezadowole- ków Zawodowych „zaoszczę- ków Zawodowych w radziec rnzhiiackiw ~łanom pana 
nie z „niezręcznej i pozba- dzi związUom brytyjskim ldej strefie okupacyjnej Nie- I Deakma i Spółki, że marze
wionej wyobraźni taktyki 15.000 funtów szterlingów miec, zwiazfn zawoctowe niom uanów z Wall Street 
Deakina", przedstawiciela rocznie". Nędzna filozofia Czecho;łowa.cji. państwa o rozbidu Ś"t"fatowei Fede
brytyjskich Trades Unio- „oszczędności" p. Deakina Izrael, Belgii, Chile, Filipin, racji Zwi~.,,ków Zawodo
nów, kt.ót'y swoimi bezpraw wywoła niewątpliwie tylko Syjamu, Tunisu. Południo- wych raz je~zcze nie sadzo
n:vmi wnioskami i głupim, nową falę oburzenia ze stro- wej Rodezji, Malty i szeregu ne' było si~ ziścić. Jedność 
a brutalnym postepowaniem ny angielskich szeregowych innych krniów. W imieniu szere!!'ów S•uiatowcj Fedel'a 
skompromitował doszczętnie zwiazkoWCÓW, którzy dobrzt" oonad 3 milionów robotni- C.ii jest dziś silnieisza DlZ 
rozbijack1e l>f)m~·sły an!!'lo- uamiętaja, jak to w czasie ków polskich zor.ganizowa- kie<lYkolwiek. W łonie an
saskich rozłamowców. Ko- kaidcj ,~·iclkiej bitwy klaso- nych w Komisji Centralne.i ~ielskich zwinków zawodo
respondent „Mancl1ester wej proletariusze całego Związków Zawodowych dał wych rocłzi sie bunt przeciw 
Guudian" mu"ton,· J ·t u• ."wiat1 pr:-,·rhochili z pom~- już. ~odm! od{lrnw~ roz1'ija- Tnzbijnnowi IknHnowi. któ 
smutkiem stwierdzić, że wy- cą robotnikom bryt;vjskim. czom tow. Edward Ochab. ry nadużył zaufania robot11i
slllcł rozbijaczy dały wyniki Niepokój, jaki ogarnia obec- Głosowi tow. Kuzniecowa. ków angfolskich. Porażka 
odwrotne od zamierzonych. nie pt"Otektorów nieudanej przewodniczącego Central- t'Ozbijaczy jest oczywista. 
Obecnie, pisze on: „Komuni rozbijackiej imprezy pp. De~ nej Racl:v Związków Zawo- Czy możemy się jednak 
ści mogą utrzymać Świato- kina, Carey'a i Kupers'a nie dowych ZSRR. przemawiają zadowolić stwierdzeniem 
wą Federację jako prawdzi- jest bez podstawny. rego w imieniu ponad 30 tych faktów? Nie. Bo rozbi
we centr~m międ.zvnarodo- Coraz donośniej rozlega milionów zorganizowanych jac:r.e nie nst:>na w swvch 
we z!>rg~mzowane3 ~lasy. ro- się na świecie głos oburze- robotników radzieckich. wysiłkach, bo dolary obficie 
bot~iczeJ; Zachowują on! w nia i potępienia rozbijackich nrzysłuchiwała się z uwagą są na t""n rel P\"Zeznac"".ane i 
P.osi~d~nm sa!11~ or:-amza- chwytów pp. Deakina i Spół- i z aprollatą opinia robotni- monopoliści amer:vkańscy, 
e1ę, J~~ nazwę 1 siedzibę pa- ki ze strony milionów i dzie- cza świata. Wysuni1<te przez którzy w jedności klasy ro
ryską · siątków milionów robotni- tow. Kuzniecowa hasło u- botniczej węsz'! dla siebie 

Tyle korespondent angiel-1 ków zorganizowanych w trwalenia ;edności klasy ro- rycMą zaghrt~. nie ustaną w 
skiej burżuazyjnej gazety. W zwiazkach zawodowych. Pro botniczei dla walki przeciw swych wysiłkach. aby tę jed 

Teraz wszystko jest jasne 
Robotnicy PZPB Nr 7 o nowym systemie płac 

jeszcze dwa dni nie pracowa
łam. Próez tego musi;ę uczci
wie dodać, ie bynajmniej nie 

układ zbiorowy nie jest na rę 
kę, bo zmusza ich do uczci
wej pracy. 

wytężałam się zbytnio. Następ S. Klimczak 
na wypłata musi być lepsza. !!J•;mnnnuQmm11 , :1:u1 ::.:·. ·111·11 11111111' 

ność podw:>żvć. Wymaga to 
czujności klasy robotniczej 
całep;o świata, czujności i 
jeszcze raz czujm>ści. Każdy 
zamach rozbijaczy na jed
ność klasy robotniczej musi 
natrafić na druzgocący od-\ 
pór ze strony milionów zor
ganizowanych robotników. 

str.3 
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„Złote serce'' i czarna niewdzięczność 
Kiedy, 1111>szę was, roku pańskiego 1945 wielebny 

ksiądz ktJnonlk Zuba z Chąśna, gm. Jezior~l, powJalu Io· 
wickiego, zoczy] l<rlem na polu jednego z mlejsrowych 
chlopów dwie procujące staruszki, Kurzcp Zolię i Siekierę 
Kcdarzynę, zadrgało w nim serce duchownego ojca parafii: 

- Chodźc:ie, kobiety! - zawołcil - Zabieram was na 
zawsze do siebie! 

Staruszki, ma się rozumieć, na to jak na la.to. Pa· 
rafia bądź co bądź Jowicka, bogat·1, k~iqdz lwnonik czło
wiek zamożnv, posilldoct pięknego, wieloizbowego miesz· 
kania, 2 koni, powoziku. licznych ruchomo.śoi i obfitego 
inwentarzu, no, a poza l\·m le dochody z obrzędów! Po
grz!'b pierwszej kln.5y - 25.000 złotych, klasy ,,najtan
szej" - 8.000 złotych! 

- Ech, żyć u· takiego proboszcza - pomyślały z ra
dością wyrobnice - nir:o umierać! 

Tylko z tym życiem wl:.iśnie Io wypadło trochę nic 
tnk. jnk marzyły. Ot, poprostu, staruchy • malkontentld 
Dal im kanonik w dobroci swej niepojętej sionkq na 
mieszkanie, a te odrazu z :hu/em: żeby choć kucflenka 
jakaś by/u! Strawy nie mamy na czym gotować! Dał im 

r"" 1iro O'ZC'Z z Io ki • 11'0 / ('j solidna rnlod icnn pr r 
uszlachetniającą, jak wiadomo, ducha, a te z pretensjami: 
n może byśmy mogły za to dostać choć trochę pożywienia 
albo puynajmnicj j::ikicś wynagrodzenie w gotówce! 

Bezczelność, obywatele, i wyraźna nicwdzięcznoś1:. 
Mimo Io ksiądz Zuba ścierpiał po chrze~cijmisku urazę 
i zaczął hojnie obdarowywać pracownice swoje pieniqdz· 
mi. Aż po 100 prawie złotych miesiqcznie! A w dodatku 
pozwolił im starać się o żywność. Żeby jq mianowicie 
zbierały pod ko.kio/em. Sami powiedźcie: czyź Io mało? 

A staruchy złośliwe. Mimo Z'lpewnionego przez ks. 
kanonika dobrobytu i godziwego wynagrodzenia - za· 
chorowały. J.ak na złość - bardzo cięźko. 1 jeszcze na 
loi11 śmierci wzdychają zupełnie niewłaściwie: czemu Io 
ksiądz kanonik do nas wogóle nie zajrzy, czemu nie za-· 
opiekuje się nami w cflorobie, przecież u niego po trzy 
letniej z górą pracy źeśmy zapodly na zdrowiu! 

Dobre sobie! Też im się zachciewa. Może jeszcze 
z<•oragną się powołać na przykazania ewange/Jczne: 
qlodnego nakarmić, chorych nawiedzać .itd.? Albo - już 
bez żadnego milosierd7.ia - na zwykłe ustawodawstwo 
pracy i płacy? Aż skóra cierpnie, gdy się pomyśli. }alt to 

niektórzy Judzie się odolocrdą swoim dobroclzieiom 
zn ich dobre serce! 

E TAM 
____ _. 

Na zebraniu, które odbyło 

sie przed kilku dniami u „Ei
senbrauna" zawzięcie d~kuto 
wano nad poszczególnymi pun 
ktami umowy zbiorowej. Roz
patrywano ją i tak i siak. By
li oczywiście i tacy, co szu
kali dziury w całym. ale prze 
ważal:v poważne głosy. 

- Nie ma co mówić - do
brze opracowana jest nowa, u
mowa - mówili jedni. 

Niech tylko dobrze idzie. 

Musi iść dobrze. Majstro
wie, dyrekcja, Rada Zakła
dowa i organizacJa partyjna 
muszą się postarać o stworze 
nie dobrych warunków pracy 
załodze. 

W jednym §zeregu z całą Partią 
Na marginesie obrad akademików PZPR-owców 

- W każdym razie o wiele 
lepiej jak tamta - uzupełnia 

li drudzy. 
Niecierpliwie oczekiwano 

pierwszej wypłaty. Podczas 
skąpych· przerw w pracy -
„na papierosa", - krzyżowa

ły się w powietrzu cyfry i licz 
by. O\ówkiem na ścianie, na 
i;krawku gazety, ba - na pal
cach nawet,. robiono wylicze
nia. 
Wychodziło llawsze tak, -

że powinno być dobrze. 

V'[ okresie przcdk0111fresowym1 cjalizm, czy tez b~dą. "·śród Trzeba stwierdzić, że jed- 1 nio było u nas bo·faj 11rii nich panowały jeRzcze wp ywy 
nak nie wszyscy robotnicy I l h k · l +• j(dnej konferencji, na której 11iec~.1 urny~ . rea ·cy.111y.~ i •• <a· 
PZPB Nr 7 są zadowoleni. by nie omawiano spraw,· zwi:J,- dyCJl ()Z\'SCl przerl\\ o„anncgo 
.Jedna na przykład tkaczka zanych z pracą. wyższych U<;zcl bwiafa Rtuclc11ckiego~ 
wszystkim pokazuje swój ,,pa ni. I to jc~t również zupełnie Towarzy~ze, którzv- wtedy po 
seczek" żaląc się, iż obniżono zrozumiałe; kla~a robotnicza r'.l~zali te sprawy, d:rwali na te 
jej zarobek. Nie znajduje jed nrzeJ·awia duźą troskę o to, ja p}tania oil_powicdź sł_usz_uą: wy_::i 
nak współczucia. Przecież ca- • k k ta tkalnia wie jakimi to cuda ką. będzie przy57.la inteligencja, Eze uczelntc,. podobnie Ja . a~-
mi jej krosna robiły więcej kształcąca si':' obecnie na na· dy inny odcmek naszego zyc1~ 
obrotów niż to jest możliwe. szvch wvższnh uczelniach Czv zbiorowego są. terenem walki 

Inna znów _ która również b~c1zic ~na ·inteligencją sÓcjali- klasdwej, są. terenem zażartej 
żali się na zmniejszony zaro- s1'.vczną, czy ludzie, którzy na i nieubłaganej walki klasowej. 
bek przewodniczącemu Rady k~szt ptn1,t~a. a wirc na koszt I towarzysze nie wątpili w to, 
Zakładowej musi przyznać się. rr.as pracujących naRzcgo kraju że walkę tę wygra obóz budow 
że w bieżącym okresie wyro- zdobywają obecnie wiedzr, na n!czych socjalizmu, wygra Par
biła o 20 procent mniej aniżeli uuiwcrsytctach i politechnikach tn. 
w poprzednim. / hrdą czi;'ścią. składow:i- oboz:1, hu Byliśmy prz\'d kilku rlniami 

Takim jednostkom nowy t'ującego w na~zym kraju so·, na konfcr~ncji part_,·jncj 5tu· 

dPntów wyi~zych uczelni Lodzi. r~iitd;:inie życia, a więc i w n& 
W;.zystko to, o czym na. tej kon uce. „Nasz teren jest terenem 
forencji mówiono, wozyst.kic walki ideologicznej. jednym z 
pr.1,:vtoczone fakty i przykłady, podstawowych terenów walki 
był.V wymownym świadectwem klasowej, Jakże 1lalecy jesteś· 
~hisznośei powyższej t1,zy: Il~. my W nziedziuie osiągnięć D:!, 

oddnku akademickim toczy się pol!l nauki od osiągnięr. klaE.1" 
'rnlka klasowa, a sztR hem kic r(lbotniczej. 1'Insimy walczyć o 
rnwniczym obozu postnm j<>~t lik1vidację tego zacofania. Na.
Partia, jest Pohka 7,jednoczon!I sza nauka ciągle jeszcze jest 
l':irtia Hobotnicza. c,panowana przez ludzi o świa

.rak wynikało z oźywioneJ , topoglądzie burżuazyjnym Cią· 
i11tPrE>Rująccj dyskusji 1111si to· gie jeszcze ~ą tu u nas ;,auto
warzysze dobrze znają. sobii> rytcty" naukowe, głoszące pCI" 
')mn"ę z zadań, jakie mR;ją. na g-lądy i teori11 recakcyjne. Cią.• 
tym swoim terenie do sprłnie· j!le jeszcze wiele podręczników 
uia. Istnieją. tu - jeślibyśmy zamiast. rzetelnej wiedzy zawie 
c-hc:icli przeprowadzić analogi<? ra teorie nienaukowi', 11ntyna11• 
z pracą. fabryk - z11gadnion;a kowe, szkodliwe, po7n~tają.c"' 
,, produkryjnc". Studenci mu· pod wpływami nauki burżuazyj Po skończonej zmianie, w 

szatni, obliczano sobie dzien
ny zarobek mnożąc go przez 
ilość dni przepracowanych w 
miesiącu. Sceptycy uśmiechał' 

szą. dobrze Rię urzyć, w jak na.i nej' '· • 

P I • PZPB Nr 3 1u6tszym czasie kończyć st'1dia, 'J'owarzysz Koła1wwski slusz. o "'YP ac1e "W' . . <lco minimum zmniej~zy!) koszt~- nie wskazał drogi wyjścia: każ 
w~·k~ztałcenia przez państwo rly student - lJartyjniak musi 

- Ile dostaliście przy wy-
się ironicznie: płacie? 

- Nie łowić ryb przed sie- - Podobno dużo pieniędzy 
c;. ą! „zgarnęliście" wczoraj? 

Musieli jednak zamilknąć. Takie i tym podobne pyta. 
nia słychać na salach produk 

gdy otrzymali na rękę pierw- cyjnych w PZPB Nr 3. Ęobot-
szy zarobek. Okazało się bo- nicy żywo komentują wyniki 
wiem, że obliczenia. nb zawio pierwszej wypłaty dokonanej 
dły. Pasowało jota w jotę. O- według nowej umowy zbioro
gólną zazdrość budzili robotni :wej. Nastrój jest jak najlep-

szy. 
cy posiadający liczną gromad- _ Nie było u nas wypad-
kę dzieci. ków obn'.żania norm produk-

- Ten ci forsę zagarnął... cyjnych i nienormalnego 
Tow. Balcerzak jest nawet wzrostu zarobków u niektć

h'ochę zdumiony, że tak do- rych jednostek. dlatego też 
kładnie sobie zarobek wyli- nie byl0 i teraz obniżek -
czył. Gdzie tam przed tym by wyjaśnia przewodniczący Ra
ło 0 tym marzyć. Codzień so- dy Zakładowej, tow. Lewan
bie zapisywał zarobek i - jak dowski. 
większość - mnożył go przez - Teraz jest najlepiej! Ty
ilość dni. Inaczej nie wycho- le zarobisz, ile wyproduku. 
dziło jak 13-14 tysięcy. Oka- jesz potakuje tow. Bro
zało się, że nawet więcej. Je- nisława Kierzek, prządka -
żeli tylko postojpvi nie bę- przodownica pracy. Obecnie 
dzie, a o to już majster powi- stoi na czele 6-cio osobowego 
nien się postarać, poprzedni zespołu. który współzawodni
zarobek (3-4 tysięcy), nigdy czy z zespołem drugiej przo
się już nie powtórzy. downicy. tow. Wiśniewsk1ei. 

Wituła. Maria - prządka na Tow Kierzek obsługuje 3 
trzech krosnach. wielce sobie strońY. Baza produkcyjna je.i 
chwali nowy system płac. maszyn wynosi 60 kg i 54 kg 

- Co tu dużo filozofować podczas 8 godzin pracy. -
-mówi - przecież cyfra to Bazy · te można swobodnie 

cyfra - nikt jej nie zmieni. przekrocZ)'Ć - opowiada prząd 
Za ostatnie dwa tygodnie we ka a wydajność jeszcze 
dług starej umowy dostała- się zwiększy, gdy otrzymamy 
bym 4.700 zł i kartki, a na te lepszy surowiec . Co dziel'l 
"'YPfatc; otrzymałam 7.600 zl I \»tem teraz ile zarobie or.1 J 
za. ten sam okres czasu i to kg i jaka sume otrzymam w 

I 
I 

dniu wypłaty_ 
Zarobek prządki zwiększył 

się znacznie. Przed tym do
stawała na miesiąc 9 tysięcy 
zł, obecnie 15-16 tysięcy zł. 
Do tego dochodzi jeszcze do
da tek rodzinny na dziecko. 

Na ścianach przędzaln: wi
szą tablice orientacyjne. Ru
bryki: ,.Ilość wrzecion". „Nor 
ma dla prządki na godzinę ·w 
kg", ,.Cena za jednostkę". 
uwzględniają wszystkie moż1'. 
wości produkcjf przędzalni w 
PZPB Nr 3. Każda pracowni
ca łatwo oblicza sobie teraz 
swoje możliwości zarobkowe 
Prządka. Władysława Spy

chała, oraz towarzyszki Ogrod 
nikowa i Nowakowa pracują 
każda na dwóch stronach. 

Zgarnęłyśmy wczo.aj 
sporo ,,forsy" do kieszeni -
śmieją się wszystkie. - No 
pewno chyba jest różnica, 
gdy ~ię weźmie zamiast 4.800 
zł. na dwa tygodnie - 8 .200 
zł - oświadcza tow. Spy
chała . 

- Nareszcie przestałyśmy 
pracować na kombinatorów i 
markierantów, którzy naszym 
kosztem zwiększali swoje za
robki. 

- A karta płacy nie jest 
już dla nas trudnym do roz
wiąrnnia rebusem. Teraz bez 
buchaltera obliczamy sobie 
dniówlq - dowodzi Nowakow 
ska. 

- Co tu dużo mówić. jesteś 

my bardzo zadowolone z no- knżdego inż:vniera, lekarza, nau rlo głębi poznać naukę marksiz 
wej umowy, możecie o tym c·' :""irla, a Jrnszt:v te są. bynaj· mu - lt>ninizmu musi swój 
śmiało napisać w ,,Głosie" - mHi!'j nie mafo: jcd<'n z towa· przedmiot studitlw vozna~ z 
kończy „sprawę" tow. Ogrod- n.'·'z.v wlaśnie mówił o tym - ;punktu widronia marksizmu 
nik 100 tysi~cy złotych loż~· sk:uh leninizmu. To uzbroi ,,.0 ideolo· 

Podobny nastrój jest i na p:11i~tw-a na każdeg-o studenta g-icznie, to umożliwi" mu prze· 
tkalni. Młodziutka tkaczka w <:iąll'll roku. ciwstawianie ~ię w dyskusjach 
Maciejewska Sabina, pracuią- I-tniejo tu prohlPm Rkladu i pt'>\cach seminaryjnych . ideolo 
ca na dwóch krosnach stara ~połecznego stndcntów i towa· gii burżuazyjnej, zaszczcpian'3j 
się przekrzyczeć huk warszta i·z)·~ze wskazali, że dotychcza- przez niektóry~h wykładowców. 
tów: spójrzcie. mam wyraźnie sc•we śr?dki kwalifikowania O tym samym mówili tow. 
napisane, że jedno z moich k:.nnydatow do uczelni i rlo ,ku• to,v. Stęborski i Tucholski, któ 
krosien ma w ciągu 8 godzin ".'w .p.rz:vq-otowawcz~·~h„ s~ nie- rz:v zwrócili uwagę na niedo· 
wyrobić 25 mtr, drugie 32 me v. ~ sta1~za ,p~ce,. umozlrn rn,Ją bo· puszczalne zjawisko polega.jace 
try. Na tej ba7ie kształtuje w_H'm J<'szr;e i teraz przenika na fpn, że niektórzy _ ni~llc!i 
się mó.i zarobek. me 11a wyzsze uczelnie rli>men· ni e<• prawd _ t d · -

- Czy jestem zadowolońa? t · · h . a s u enci • pa. , '."v wrogie Pols~e Ludow!l!: t~·jniacy nie całkowicie u.iaw• 
- Naturalnie, przecież teraz I 01\"!Lrzvsze słt. 1szme rloma":Jll · ·. · · bl' 'd 
mam o 2.500 zł więcej na mie · : k .., nrn 1ą 5wo1e o 1cze 1 eowo " 
sia.c. ~t· '.~ z~: 1 '? ·~z~nia roli Partii w p0Iityczne. ,w z.etknięciu z otll'1 

< .J .rJz1edz11ne. cu·niem 
Pracownicy Wydziału Go- J · · · 

Spoda C e O dot h S b dz stmrJC tu również i to w Dużo jeszcze spraw było orne' 
· r z g .yc cza ar O ' topniu wirk~zYm niż na innw·h · h 1 pokrzydzem. otrzymali obec- • . •, w1anyc na konferencji i tru" 

odcinkach naszeo-o żvcia front no ;e ~ z tk" · _. n ie znaczną podwyżkę. Ob. ,., · ., „~ ys te wyczerpac „ 
ic!<'olo~iczn.:r: tu ludzie ~iP, •. uczą, kl'citkim ·r a o d · ,..... "' Wacława Pietrzak. brygadzist ., r "' z amu. „iewą.„ i od te!!o, rzerro ieh ucza i J0 ak pl'~1·e zaJ'd· · t b d ka kuchni. oświadcza - pra- " " ., ·" . zie J>O rze a o ca.-
1'0:1~ zalcż.Y w dużym stopniu, łei' trJ· boo-ateJ' r 11 t kł cowmcy nasi zarabiali dotych · · · " P o) rrua Y 
ez.v opnRzcza. oni mury w,vż- wro' ·1·c: na łamach n s ·11 czas po 4.200 zł na miesiąc. c , a zego pt • sz,, ·th UPzelni z pewna suma ma w czym d ł · Obecni<' mają 8.500 zł. Moja ·c " '• przez na ~Y ame 
wiadomoś<'i w wąskicJ· dzicdzi· a1·ty1·uło'w · k ·a ·„ pensja wzrosł.a też 0 4_-000 zł . ' . „ 1 ·orespon enCJl po-
1• if', czy tC'Ż ~a k.o inż.vnierowie ~·o"a nam s · t Bardzo jestem zadowolona, że ·• m " . ami .owarzysze -
- ~ n. olecznic·.Y i hudowniczowie k - · "l · · d k · „ otrzymujemy zami st kartek a ·aammcy. ·' oz<'my Je na .1u„ 
rnt·.ializmu, ,;ako lekarze ·- Ft,>O· • ńra · st~·1· crd " · orga i· Ą_ ekwiwalent pieniężny. Przy- ·' „- u " zie, ze n z...-
k<·znic'.''• wal<-zacy o zdrowie CJ.Ą akadenu'cka. PZPR j k to najmniej mam pieniądze w " · '" • a lnr:lu 11racnJ·a.cerro, słowem: ,;ak'.J w\ka ·~ł · k f kieszeni i kupię to. co mi po- „ ·• : '"~a omawrnna ·on eren• 
ir;Jrli!!<'nCJ·a w służbie narodu. c;a przepo· 'est t trzeba Nie mam więcej żad- „ • • Jona J Yil1 sa-

nych powodów do narzekania . . o. t:vm wła~nie to'."a~·1'.ysze du mym d~ch~m. bojowym, co i c&-
I takie są prawie wszystkie I zn i rntercsuJii.co rnu,nh. la. Partia. l ze dotrzyma krok1l 

wypowiedzi nracowników ba-1 'l'o"arzysz Leon Kołakowski całej Partii w jej ofenzywie 
wełnianej Tró.iki". rnri"·it o konieczności zajęcia pu~ciwko pozycjom realrr.{i. 

·• II, S. po;;tawy partyjnej w każJej _ 

„ 
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MAO-TSE-TUNG 
Mijają właśnie trzy lata od 

.chwili. gdy Czang-Kai-Szl'k. 
w oparciu o miliony Wall -
Street, ruszył do wielkiej .,o
fensywy" przeciwko narodo
wi chińskiemu. 

Jak przedstawiał się stosu
nek sił w owe] chwili? Z prze 
mówienia. wygłoszoneg(} r>rzez 
ówczesnego rrtinistra obrony 
Czang-Kai-Szcka, gen. Ho
Ying-Ching, w czerwcu 1948 
roku czerpiemy następujące 
dane: 

W styczniu 1946 Jt. armia 
Kuomintangu liczyła 3.700.000 
żołnierzy ~ Chińska Armia 
Ludowa tylko 320.000 żołnie
rzy. 

Czang-Kai-Szck posiadał za 
tern wówczas zdecydowaną 
przewagę wojskową. W dodat 
ku mi,ał on za sobą ogromne 
poparcie finansowe i wojsko
lvc Wall - Street i obietnicę 
nieograniczonej dalszej po
mocy. 

Plusy te nie zniechęciły jed 
nakże Armii W.vzwolet'lczei i 
przewodzacej .iej Chińskiej 
Partii Komunistycznej. 
Zdając sobie sprawę, 1z 

Czang posiada w danej chwili 
przewagę, na wniosek prze
wodniczącego Chińskiej Par
tii Komunistycznej Mao Tse 
run.er. zast-0sowana została 
strategia. polegająca na wy
czerpywaniu armii Kuomin
tangu. ustępowaniu przed 
przeważającymi silami i ewa
kuowania miast. 
Jednocześnie, pod kicrmvnic 

twem partii komunistycznej. 
rozpoczęła się rewolucja na 
wsi i miliony włościan i ro
botników rolnyćh otrzymało 
-iiemię. Strategia ta dała zna
komite wyniki. Główna ofen
f;ywa Koumintangu trwała od 
gtycznia 1946 roku. do grudnia 
1947 roku. W okresie tym woj 

·'ka Kuomintangu odniosły 
>:wycięstwa. które rozgłoszone 
rost2ly przez radio całemu 
~wiatu .iako decydujące. W 
marcu 1947 r., Yennan, o:ław
na stolica wyzwolonych Chin, 
została 2'ajęta przez wojska 
{{uomintan;::u. Czang obwieś-

. l'tr. z:I 
' Organizacja nov1ego życia 

na tere~e Chin wyzwolonych 

<'ił światu, że siły komuni
i <'yczne zostały kompletnie zni 

zczone. 
Ostatnie komun:ika ty prasowe podają fakty 

świadczące o sromotnej klęsce Kuomintangu i o re
zygnacji Czang-Kai-Szrlca ze stanowiska prezyden
ta. Zwycięstwo odnosi Chińska Armia Ludowa -
chińslri robotnik i chłop pod wodzą Komunistycznej 
Parfij Chin. 

W grudniu ub. r. sztah gene 
ralny Chiń~kiej Armii Wyzwo 
lenia X aro<low<'go na o:ki •1lm 
f1C1utu Peiping - Ticnt~in, do
worlzoncg-o przez gcncrała Lh 
Piao, w,,·dał na-ti;pującą. ,,<Jez
wr., ndz" icrrh'dla.i'!•·ą jC'go ~10· 
~ur:f'k d(} V<Tzwala1n·ch mia't 

pozostanie na 11wych !tano
w,ii "ka.eh. Armia, Ludowi\ otocz7 
t~ wszystkie osoby BWoją opie
ką. 5 Nikt z nr:r.~ilników lroo-

mintang-ow~kfrh, luh tci 
c;;łonkó~ p(}lk.ii w mia~ta..·h, 
l''~'wjnrjach 1 okr%'3.l'h nie bę
tfn<' arC'~ztoW"an:v i więzion;y, o 
il<' nit'! bęclzi11 !'ltaw.ia.ł zhrojM
'.?'O oporu. luh nie bt;'dzie pr<>
w:Hlził dziafa 1 nośri R"pi~kowe,j. 

Były to. jednak pyrrusowe 
zwycięstwa; wojska Kuomin
\angu opłaciły je wielkimi 
stratami w ludziach i mate
riale. Reforma rolna tymcza
~cm umocniła tyły Armii Lu
dowej i zespoliła wojsko z 
narodell) w jeden silny obóz 
walczącej demokracji. 

W największym państwie na świecie, liczącym 

około 460 milionów mieszkańców, dochodzą do wła
clz:v mll<;V lud'>we, dążą ce do reform ustrojowych. 
rło usu11ięcia wnł;'l'wów imperialist:vczn:vch, rło poko
ju Wt' własn~'m kraju i w świ<'cic. Jest to również 
wfolkie zwycie„two sH demokracji i postępu w skali 
świ::ifowd. 'l\lh!fkt)ść tel!o r.w:vcięstwa łatwo unaocz
ni~. wskf!zujł)<' choćby n a fakt, że Chiń<'z~·cy stano· 
wią li<'7."hnie czwartą f!zęść całej Iuclz!<:ości. 

i ich lu<lno~.;i: · 
„Armia na~za otrr.vmaln roz 

kaz zniszc:icni:.i. .kont~rc..,.oluc:j
nycb orlrlzialliw Kun;nh.nn;_!u 
1 w.vz~·oknin. Peiping•J. ·ri,•n· 
tr.:inn. 1,n_ngshanu, Katga11u · i 
in1·.'·rl1 miast. OgłaRumt,v ua·~·~ 
1•u.i::1·~·cb 8 punktów, ktilre nn;
"Zl.l b . .-~ przcstrl'cga1w przrz u:t· 

r(.d oraz członk0w Armii '\'7-
zv. c,!('niu Xaro<lowego: 

o~ohy, .które 11.l'ił~ać h~d!ł, 
"zgl~dnie dokonają. ~rahieży 
w?a~ności puhlin:nej odmawia.· 
ja'! jej zwr.Sr.eni a, bP.dą. n ka.n
r~ wii;-zienicm, zgodnie z pra.
wcm. 

Już na pocz<1tku 1947 roku 
karla zaczęła się odwra::-ać. 
W sierpniu 1947 roku nastąpił 
d"cydujący zwrot. 

Trzy silne kolumny Armii 
Ludowej uderr.yły w kierun
ku południowym. przeprawi
lv się przez Żółtą Rzekę. wkro 

, cz:vły do Chin Centralnych i 
/ wdarły się głęboko na tyły 
· Czang-Kai-Szeka. Od tej chwi 
li armia Kuomintangu r.mu-
szona była ograniczyć się do 
defensywy. natomiast inicjaty 
wa strate~iczna przeszło w rę 
ce A1·mii Ludowej i pozostał<! 
przy niej do chwili obecnej. 

W tym okresie stosunek sil 
wojskowych obydwu stron 
walczących uległ zasadnicze) 
zmianie. Wojska Kuomintan
gu poniosły straty, sięga iącc 
przeszło 2,5 miliona ludzi, t. j. 
przekracza.iące 4-krotnie str..i
ty Armii Ludowej; ogromna 
ilość materiału wojennego zo
stała zdobyta przez Armię 
Wyzwoleńczą. Oto cyfry po
równawcze, według danych z 
przemówienia gen. Ho Ying
Hing'a: 

W czerwcu 1948 r. armia 
Kuomintangu liczyła 2.180.000 
żołnierzy, zaś Chińska Armia 
Ludowa 2.600.000 żołnierzy. 

'w ciągu trwających od 2 i 
pół lat walk sytuacja uległa 
zmianie. Już w owym czasie, 
dzięki zajęciu tak wielkich 
miast, jak Loyang i Shiahia
chuang, Armia Ludowa wy
kazała. ·iż zdolna jest nie tyl
tylko do odniesieni.a zwycię
stwa nad wojskami Kuomin
tangu w walce otwartej, lecz 
również do zdobywania miast 
ufortyfikowanych. 

Na jesieni 1948 roku Armia 
Ludowa miała już zatem za 
sobą poważne osiągnięcia, na 
których oparta została ofen
sywa· jesienna i wszystkie dal 
sze projektowane ofensywy. 
Armia Ludowa miała już za 
sobą pięć rozległych, wyzwo
lonych przez siebie prowincji, 
które dały początek pięciu 
głównym armiom ludowym. 

W prowincjach tych miesz
ka około 200 milionów ludno-
ści. 

Posiadając tak potężne ba
zy, Armia Wyzwoleńcza od 
sierpnia zadawała stale no
we ciosy wojskom Kuomin
tangu, ciosy, które spowodo
wały dalszą zmianę w usto
sunkowaniu się sił w Chi

W kiUrn srccj<Jlnyd1 artykułach i notntl;:nch 
rhcem:v nar.z~'<'h Czytelników bliżej zapoznać z tym 
doniodym w życiu lud:r. kości wydarzeniem. 

ciaż najwspanialsz'.? zwycię-, gen. Lin-Piao, na wszystkich 
. ~twa odniesione zostały w innych odcinkach frontu rów
Mandżurii pr1cz wojska, po- nież osiągnięte zostały postę-. 

zostające pod dowództwem py i odniesione zwycięstwa. 

1 życil! i mienif' mic~i'.rn1i· 
rów h-ch mi.1~t. hP.•la 

eh ronione. \V' minstarh ma i,v{, 
11trz;un·wanv nalf'ż,•t.v J•Or~a-· 
<~1.'k.· ~ ka~<l,1· ol1y~·;;tcl rnu~i 
l.r.1·t.vn11oll'nć w· <ln·l~~ym •·tą;lu 
''~o.ie zajiccic. w~z<'lkie l'lc· 
Htl'r t.v kont r-1:cwolue.''.ill"· <1r~Ż•)· 
N' <lo wn\"<)lnnin. znmi<'s?.-'h. br 
rJ,J brz~włocznic surowo ukn~ 
n:uc . 

2 Przf'mY'ł i hni1c1Pl lrnrzvstaĆ' 
b~dą ~ opicki 1dt1dz. '''::.zy· 

~c~' rohot11icy i urzr;.Jnu. v nu1.ią_ 
pra(łł>wnć w dal~z\~n1 t•in„n. 

3- Kapituł mo110p~listyc;~~· sta 
nowiący wlu.<:ność- przywó<l· 

•~ów kuomintani(ow~kicgo rzą.. 
du zosta11io ekoufi.skolV','lny. 
~\'szystkic fahrylii. skkpy, uarr 
ki, domy towa.ro\l·c,- linie kole
.i<·\\<', tclPgrafic?.ue i tC'lrfoni1~z 
uc, elektrownie i ur.lą<lzcnia na 
'lvndniająre unll'homionr. 
przez T7.~<l kuomi11tnngowski. 
zo~taną. pr?.<'.i«i;'te przez władz<' 
dcmok\·atycznc. 

4 Szkoły, 1<zpitalc, -i111<tytu· 
cje kulturalne i oświato· I W<'. ośrodki 1<portowe, hudynki ' l pnhliczne winny hyć ochraniH.· 

... „„ no i nikt nie ruoże ich ni· 
· .. ~'.} ~z1·zyć. :Sau<·zycic-1<', oraz cały 

I 
pcrsoDel szkrił, ośrodkó'I\" knl-

N ankin - stoJJca Chin Kuomintangu na która skierowany jest tmalnych, ośrodków zdrowia. i 
ostatni atc.k wojsk ludowych. i1°uych instytucji pnulicznych 

Armia 'Ludowa 

6 Ccll'm pr7.~1Wr1irenia porzą.d 
ku w•ry~cy rozproszeni żoł· 

1;icrzc armii knomintan;'.l'OW· 
~ki1'.i mn~zl! poddać .się jednost 
lwrn .Armii I.uoml'<'j w na.nl'j 
oJ..oli('v, lnh tf'ż zglosić ~ię do 
G!ównt'i K":itf'rv tri armii, al 
ło; do 

0

Puhlicznych Biur Bezpie 
('Z<'U~twa. 

7 Ol1Mkrajow~om z:ipewnia l'ię 
hnpie('zci1st 1.-0 ż . .-da. i ~nie-

1 ia. \Y~1.y'C~' 1irodu~11i za~rani· 
co. mu11zą. przestrzegać praw i 
zarzuclzeń Armii j władz d«'mo
kra t;·ezn~'rh. Ni„ wolno angażo 
wać im ~ii;- w kontrrPwolucyj· 
nr.i działnlnoi!ci szpicgowskit>j. 

Nit> mają. prawa. ud7.irhć ~rh~-o 
J'if'11ia zbrodniarzoin wo_jcnn.vm, 
elcm<'ntom kontrrc1Yolucyjnym, 

1·7~' też innym zhl'Odni::lrzom, 
rod rygo1·em •n rowJrch hRr. 

8 Ta.k pTZeil. jak i po wkro 
cze ni u Armii Lm1owC'j do 

mfa•t, wszy.i<'~' irh mic~·~lrnńcy 
n.1.•zą. troszc7yĆ Rię o utrzvma· 
1oio porządku i be7.pieczcń~twa. 
Za>htż~n> w tym wzgl('dzie hę· 

d? nagradzani, a. winni ~ ka.
rani. 

Dyscyplina. w na~ze.i armii 
je8t. wzorow:i. Armia po<.tP,puje 
zaws>te w sposóh uczciwy. ,fa. 
my nadzieji:, że naród ~ie b\"' 
clzif! w żadnym razie niepo'k•J· 
jony. Pragniemy, aby m6g'ł ży6 
1v pokoju i bczpieczf'ń~twill. 

Chin 
walczy, uczy się i pracuje 

Pierwsza chińska armia lu· prowincji Kwantung i nieza- kich ziemiach wyzwolonych niewielkim wynagrodzeniem. 
dowa, pod dowództwem gene leżną Kolumnę Hein-Nanu. wprowadzony został ustrój de Oficerów i żołnierzy traktuje 
rała Czu-Tej, Ho-Lung i Je!- Do marca 1945 r. armie ludo- mokratyczny. Armia pomagała się jednakowo. Jedyną rótni
Ting rozpoczęła 1 sierpnia we w północnych, środkO- ludności w przeprowadzen:u' cą między oficerami i Ż<lłnie. 
1927 r. powstanie w prowincji wYCh i południowYCh Chinach reformy rolnej, Ludność tere- rzami jest kh .odpowiedział• 
Kiang Si. W ciągu 1928 roku zniszczyły 1.360 tys, żołnierzy 'nów wyzwolonych oceniając ność wobec Ruchu. Oficerowie 
powstały na różnych terenach japońskich i chińskich oddz!a w pełni postęp od chwili ustą troszczą się o swych żołnierzy 
wzdłuż rzeki Jang Tse i w łów rządów marionetkowych. pienia wojsk kuomintangow- i są dla nich wzorem w zno... 
północno-zachodnich Chinach N te . ł h Ch" sk:ch. udziela armii pełneqo ~zeniu trudności 
b a renie ca yc m ar- . F t · . · 
Lf~:ebC:~l1tt~{ ::~i~ 1~~~::łja mie t~ .oswobodził'!. 95.5~. tys. ;i~P~~~ierdz~~t ró~i~~u::=~~ W~.iska zajmu.1ą się równiet 
d 300 t Zd ł 1 d ludnosCJ. L1czebnosc armn lu- ·n· kores 0 d . 1 s pracą produkeyiną. Ma to l'\a. 

0 ys. 0 a a ona 0 e- d. O\ve. j wzros. ła .do 910 tysięcy I cyc J ~ si· cep; ndzei_nesci~ takn1. gto,s
5
a
1
. ~ celu o~ią. gnię.cie całkowitej 

przeć szereg ataków armii zołmerzy, me licząc walczące] cyY. chyłop~ : b t ~k. ) tę lub C'lęśc10WeJ samowystarezal 
Czang-Kai-Szeka. która prowa p . h st o ie ili r ludowej ow I ro o ni ow ws ę noś . . k . . . . 
dziła barbarzyńską „kampa- 0 ie. r n m c. 1 • puje do armii ludowej lub do .. et :V0 JS a 11 z:nnie3szcnie 
nię zagłady", . w k.t?rej br~ło udział ponad miejscowych oddziałów samo- c1ę~:"row. obarcz.agcyc7:1 I!.!d• 

2 miliony osob. obrony. nose. ~01sko pomo:ga ~o~vme! 
Dopiero w latach 1935-6 uda w lipcu 1946 r Czang.Kai- Ut . „ . . ochotn:czo Iudnośc1 w .ieJ pra 

ło się Czang.Kai-Szekowi, któ · rzym am~ arm;1 opiera się cy produkcyjnej. Dowódcy od 
ry · zmobilizował w tym celu Szek, niczym już nie &krępo- na następuiąe:"'ch zas~dacJ:. grywają zazwyczaj kierowni 

Należy podkreślić, że cho- w5zystk1e swoje siły, zmusić wany, rozpoczął otwartą woJ- Przede ~sz~~tk1m anma me> czą rolę we wszystkich kam. 
oddziały armii ludowej w nę przeciw ziemiom wyzwolo· ~h.ce byc cięzaren_i dla ludno. paniach produkcyjnych, przy. 

nach. 

prowincjach Kiang Si. Honan, nym przez. armię ludową. sc1„ Gdy. syt.uac.ia . ":'yma'.(.a czyniając się do pomyślneRo 
Hupej i Tse Huan do odwro- zw1ę1bsze111a l;czebnosc1 armii ich przeprowadzenia 
tu, Dokonały one wtedy swe Armia ludowa liczyła już wte (jak np, obecnie), oblicza się • 
go słynneg(} wielkiego marszu dy 2 miliony żołnierzy. skrupulatnie koszty utrzyma- Pod kierownictwem Komuni 
do północnego Szensi, gdzie Jakie przyczyny spowodowa nia wojska, by ciężary, które stycznej Partii Chin. armia ta 
połączyły się z północno-za- ły, re maleńka kie<:iyś armia w związku z tym obarczaja zahartowana w ciągu ostat
chodnią armią ludową. ludowa, wyposażona w prymi- ludność, nie przekroczyły gra nich dwudziestu lat 'walki '% 

Pod wpływem kryzysu poli- tywną broń. wzro.sła do roz- nic jej możliwości. W przeci- wrogiem wewnętrznym i ze. 
tycznego, który powstał w Chi miarów siły, przekształcająceJ wieństwie do woisk najem-
nach na skutek agresji japon historię Chin? Niewątpliwie wnetrznym stworzyła doktry. 
k d ł . nyeh. oficerowie 1· żołnierze nę · k łu tra s iej po wp ywem ogolno- mamy tu do czyn:eiua z ar- WOJS ową oraz. s sz.ną s 

narodowego ruchu patriotycz- mią szczególnego typu, nie- armii ludowej prowadza nad- tegię i taktykę, .Jest to woj. 
nego, , pod naciskiem niektó- spotykaną dorychczas w Chi. zwyczaj skromny tryb życia skowa doktryna Mao. Tse-Tua 
rych patriotycznych elemen- nach i różniącą się od armii i nie otrzymują żołdu, poza 
tów w łonie Kuo.Min-Tangu, Kuomintangowskiej. Jest to ga. 
wr'eszcie dzięki nowej linii arm1a w pełnym znaczeniu 
Komunistycznej Partii Chiń- teg0 słowa. Wszyscy oficero
skiej, która rzuciła hasło jed wie i żołnierze tej armii, to lu 
nolitego frontu przeciwko a. dzie, którzy wstąpili do jei 
gres1i iapońskiej, Czang-Kai- szeregów ochotniczo, nie zaś 
Szek zmw:zony był na jakfS z poboru. 
czas zaniechać polityki wojny Organizacje partyjne prowa 
domow~J. dzą w szeregach wojska in-
. Zre:"hzowana z~stala ~ ska ten&:ywną pracę polityczną, któ 

h. ogolno.kr~Jowe~. antyimpe-
1
• ra ma na celu podniesienie 

nah~tyczna Jednosc narodow~: poziomu uświadomienia ofice
W lfp~u 19~7 r. atak Japonii rów i żołnierzy Praca ta przv 
na Chin~ połnocne spotkał się czynia się do · siągnięcia jed 
z Jednolitym oporem ca'łego . . . 0. . . : 
narodu Armia ludowa w pół n.osc1 ~·ned(.Y of1ceram1 i ~ol-

. h d · h Ch' I n1crzam1. Vi 1elc czR~u poś-.r1P~a 
nocno-z.ac 0 nic mac 1 zo. l\i~ "prawom kultura lnvm. 'P·ra· 
staladprzekHtał 1cona w 8 armię kt~kujc sie .,.. armii rnmokształ 
naro owo-rewo ucyma. • . · · . w 

1938 
. 

3 
· . . cenie ze wspolną nauką. Po-

1· 19 9. r. PO zaięciu ważna praca polityczna je1::t 
pr~ez Japonczykow K~ntonu ~ prowadzona wśród jeńców wo 
~ysp:v Hem. Nan, Chmska Par jennych 
\la Komunistyczna w połud- . · 

•ni owych Chinach zorganizowa Armia ludowa 
KierunJ.ii vstatnith zwycięskich 

·lowej. 
uderzeń Oilńskicj Armii Lu· la do walki z okupantami Ko rówrnez pracą 

1 
lmnne Wschodnlcj Rzeki w wś1ód ludności. 

zajmu.ie się 

polityczną 

Na wsz;yst-
Żoinierze Chi1i.skiej Armii Lud owej w czasie lekcji w Pl'Zefo 

wie d.7Nałań wojennych • 

• 



21 stycznia r.b. upłynęło 25 lat od dni.a śmierci WLODZI
MIERZA ILJICZA LENINA, wielkiego przywódcy i nau
~ciela mas pracujących oolego świata, wodza rewoluc,ii 
rosyjskiej i budotvniczego pierwszego na świecie państwa 
socjalistycznego. Hist<Yryczna rocznica stanowi przedmiot 
uroczystych obchodów nie tylko w Związku Radzieckim: 
obchodzą ją niemniej uroczyście wszystkie kraje Demo
kra.cji Ltuiou>ej i wszystkie demokratyc:zme 8ily świata, 
oooząc pamięć Tego, który wytyczał drogę roowoju 80· 

cjali,stycznego pmistwa, będ'łCego dla nas tcZe>rem i pod· 
porą t(l na.~ej took.e o Socjalizm. 

('Sn ~d.ięc-tu LCJ in t1'1 lo:'11 .•mier·ri - 19 4 r.) • ... _____ ~li lllfll• 

::::::::::::•••n•--•••u!:,,.,wwin9łl......,..,,""""""'"''"'"'"'•"'""""......,."'"...,.,....,.....''''''"''""'" ..... '''"'"'-"''w.....,..a1 •• •tMltJ~ 

I Dodatek niedzielny „GŁOSU" J 
l.„„„„„ .... „ ... „ ... „„„""'""""'""""""'""'"",',",',',',',',,",',',:',',:,",',,',',':::::::~:::::::::!::::::::::::::~::::~::~::::~:::::::::::~:~::::::::::::::~:~::!'~ut--„IUllllłllllftłllHtJlllllHłllllłlll•l•llllUltlllOtlUtlUlllłll 

19 b. m. minęła czwarta rocznic.a wyzwolenia Łod'zi. <Jzertoona Łódź ood.zimt.nym czy. 
nem d.okume-ntuje, że wyzwolenie z pęt hit"leryzmu okupi.one ofiiarq krwi żołnierza. ra-
dzieckiego i 1><ii1Jkiego da możno§ć re,alizacji SC?Cjaliz?nu, bo za to '1.0alcz!Jli i g~~lł 
~~i poprz.ednicy te rewoltW!J.fnum mchu robotnwzym, bo za to walczyl ' zwycięzyl 
w oparciu o so1t1sz u Ztc1(lZkiem Rad;;:icckim MSZ Ji<iród. 

Praca świetlic fabrycznych wchodzi z rokiem 1949 na 
nowe drogi rozwojotoe. Swietlioo PZPB Nr 8 w Lodzi 
pierwsze\ zainicjowała współzawodnictwo świetlicowe na 
polu dokszt<lloania i samokształcenia araz początkowego 

Coraz częsC'tCJ WIJjeżdżają w teren wiejski brygady, ilo
żon.e z fachowców i społeczników robotniczych, obejmu· 
jq,c konkretnie patronat i t. zw. szefostwo nad tosiamł 
samopomocowymi i wiejskimi ośrodkami maszynowymi.. • nauczania mas pracujących • 

Z okazji czwartej rocznicy ioyztvo"lenia Warszawy - dn. 
17 b.m. w sali Państwowego Teatru Polskiego w Warsza
wie odbyło się uroczyste posiedzenie Stołecznej Rady Na
rod011:ej, na które przybyli: marsz. Kowalski, premier 
Cyrankiewicz, marsz. Zymierski oraz Korpus Dyploma-

tyczny z amb. Lebiediewem na cze"le. 

„wszęazre aobrze, al-e w domu naJ"lepiej". Doświadczyli 
prawdy tego prz-yslowia prześladowani przez rząd p. Mo
cha Po"lacy-robotnicy z Francji. Wracają oni coraz tłum
niej do kraju, gdzie mają zapewni.cmq wolność, prac~ 

W redakcji „Trybuny Wolno.§m-« O<fbyla ~~Kon
ferencja Korespondentów. (Na zdjęoiu - zebram łD loka
lu redakcji Korespondenci - przemawia. red. noczeZny 

„Trybuny Wolności", tow Litwm 

• i chleb-

ik>ł;~:..'t."'~~~-llt.diaie•ail•••illlillif. 
„Tar~ Rewoliwji" - nazwał tow. J. Stalin miasto 
Piotrograd, które obecnie nosi imię Lenina. Miastu temu 
w czasie Października n,.ie daly rady uzbro,ione po zęby 
pulki intenceittÓID międzynarodowych i rodzimych bialo 

~rdzistów_ 

Kuitvra w krajach demokracji ludmcej nie jen „kąskiem« 
tfl.a przysłowiowych t. zw. „"lepszych, górnych 10 tysięcy«. 
Jen óna dobrem, z którego korzystajq szerokie masy 

narodu .•• 

f ,.„,, „ .. ,.,,,,.,.„,,.,.„:~·'X"' ...... . „ .•. w.„.„.,„.,.,.,.,.,, .... ,„.,„. 
i 

Leningrad· też zaslużyl sobie na mia>tO „tarana" w cza.sie 
ostatniego najazdu hord faszystowskich na Zwi,ązek Ra
dziecki. Pod wodzą niezapomnianej pamięci tow. żdanowa 

stawu zwyci!Jsko czoło pancernej lawinie hit"leryzmv. 



81holal Ostrousld 
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-
LENIN U~AR.L '==_~:.Leno wolności pisarza I 

Lodowatym zimnem oznaj- Widok ten odwrócił jego Aparat nadawał dalej, ale Trzykrotnie przebiegł szyb ,„ .. panowie burżuazyj1u indywidual4śoi, ~ 
mil rok tysiąc dziewięćset uwagę; przestał przysłuchi- myśl, natknąwszy się przy- ko OC'Zami papier, ale u por- sobie pawiedzieć, że wasze s"lowa o absolutnej- U10lno- i 
dwudziesty czwarty swoje wać się dźwiękom aparatu, padkowo na znajome imię , czywie powtarzały się słowa: śoł _ to Mm.a oblu.da. w społeczeńsfoJie opartym 114 f.i 
wkroczenie w dzieje. Wście- A kiedy oderwał wzrok od wróciła do niego. Telegrafi- „Umarł Włodzimierz Iljicz , 
kał · się styczeń na zasypany okna, wziął taśmę w rękę, sta raz jeszcze spojrzał na Lenin". Stary telegrafista toW..dzy pieniądza., to społec:z:eństwie, 10 ktorym masy !:-=_ 

śniegiem kraj i poczynając od żeby przeczytać przepuszczo.- ostatnie słowo LENIN. Co? skoczył na nogi, podniósł pracujące żyją z nę~y, tJ garstkt.i bogaczy prowa.da:i 
drugiej połowy zawył wich- ne słowa. Lenin? W soczewce oka od- zwiniętą w spiralę taśmę, żyoie pasożytnicze, nie może istnieć prawdziwa ł rze- i 

rami, bezustanną zamiecią. Aparat Il1ldawał: bił się w perspektywie cały wpił się w nią oczami. Dwu- czywista „wol~ość". i. 
Na kolejach południowo-za- „Dwudziestego pierws:r.e!;O tekst telegramu. Kilka chwil me~towa taśma potwierdziła Czy nie krępuje Pana pański bu:rŻ'twzyjny wydaw-
ehodnich śnieg zasypywał to stycznia, o godzinie szóstej telegrafista przy"'lądał się to, w co nie mógł uwierzyć! . ·, l 
ry. Ludzie walczyli z rozsza- minut pięćdziesiąt„.". Tele- 1 la k ' t . . "' . _ Odwrócił trupio bla~ą twarz ca, panie pisarzu? Pa{iska burżuazyjna publiczno.se, • 
lałym żywiołem. W góry grafista wolno notował. .> n ie owi . 1 po raz pi.erw w stronę swych współpracow lctóra żq.da od pana pornografii w oprawie i w obra- I 
śniegu wrzynały się stalowe W ciągu swego życia sły- szy w ciągu trzydziestu nic; usłyszały w tej chwili zach, prostytiicji to postaci „dodatku" do ,,świętej" : 
wiertła mMzyn, torując dro- szał wiele radosnych i tragi- rlwóch lat pracy nie uwierzył jego wystra.Szony krzyk: sztuki scen~nej y Przecież ta absolutfla wolność jest I 
n pociągom. Mróz i zamieć cmych wiadomości. pierw·sz;.· w to co napisał. _ Lenin umarł! 
rwały pokryte lodem druty dowiadywał się o cudzym burżuazyjnym, lup anarchisty.czym frazesem ( a'lbo-

111r1111m111nnnni111rr" 11'1•1'11„ . '.1!11 Uli!l'~ - 1"11'1'11 1111 r1~1,~1rr 1111H 1111::1"1u11i l"l:'l'l'1•l"m•r,,.111 • • k .i:... • ..:. -t ląd · t · 
telegraficzne. Z dwunastu li- nieszczęściu i szczęściu. Daw wiem anarchizm Ja ·o oYWł(,I. opog Jes przenicC>f.00.-

nii pracowały tylko 3-y: in~ no już przestał wnikać w IW. li'. /łla jolf Off;Sfd ną burżuazyjnością). żyć w 31)oleczeństwi.e i być wol-
doeuropejska linia telegrafi- sena skąpych, oderwanych nym od społeczeństwa nie można. Wolność burżua.. 
czna i dwa bezpośrednie ka- słów, łowił je uchem i mecha Ni·e wi·er•ymy 1„ z•1mego ,..;_.,,,rza, artysty, aktor7ci. jest tylko zamasJoo-
ble. nicznie notował na papierze, a. ~- :-?r · ... ~-

w k · któ · ni zastana · J·ąc s· __ _. 'eh - wanq. (lub obludrllie maskowaną) zależnośoią od kieBY, 
po OJU, w rym znaJ e wia ię •w.u 

1 Czarną plamą na bieli lliosennej pa.Jety ~===== dowal się telegraf stacji Sze treścią: od przekupstwa, od utrzymooia. 
pietówka, pierwsze trzy apa- Oto teraz ktoś umarł, ko- zamajaczył na mieśrie rządowy biuletyn.. I my, socjaliści, demaskujemy tę obludę, zrywamy 

raty Morsego nie za.przesta- goś zawiadamiają. Telegrafi- Nie! -==. falszywe nyldy, nie po to, aby uzyskać p<madklaso- i 
ją swojej bezustannej rozmo sta zapomniał o nagłówku: Nie trzeba! j 
wy zrozumiałej jedynie dla „Do wszystkich, wszystkich, Kt.o wstrzyma grom, wą literaturę i sztukę (to będzie możliwe dopiero • 
:wp~wnego ucha. wszystkich!". Telegraf n.a.da- by nie spalał! w :wcjalistycznym, bezklasowym, spOleczeństwie), lecz i 

Telegrafistki są młode, wał: Czyja moc spęł.3 burzę, cna.tego. aby to literaturze pozornie wolnej, a w isto- I 
długość taśmy nadanej przez „WLODZIMIERZ ILJICZ, co mona pieni nam! me ztOiąeamej z burżuazją, przeciiwstawić literaturę • 
nie od pierwszego dnia pracy - i stary telegrafista tłuma Tysi~karty ~•vla :I 
nie pt'Ze~ 20 kilome- czyt uderzenia młoteczka na J·ęzyk napr~~ woiną, jawnie zu.'iq.zaną z proletariatem . • =-

•-'- ,...,..;i, d +--·~ k lite S'edział s k · ·e Będzie to wolna literatura dlatego, źe nie zysk ł ka-
ich kolega, rozpoczyna już trochę zmęczony. Umarł Ze.U - nma.. bolał!! riera, lecz idea socjalizmu i wsp6lc;rucie ludowi pro. wuw, ~czas g y Sw:uw.ze , ry. i po OJlll , Le . ::_===== .. : 

trzecią setkę kilometrów. gdzieś jakiś Iljicz, komuś za można przebłagać eios, by nie cy będzie 'LOOT'bowalo coraz to no-we si1y do jej 3U-

Ni li jak taś k unik · t Kto zdoła ująć wicher -
ie czy, one, my, om UJe on zano owane regów. Będzie to literatura wolna <llatego, że będ.eie 

nie marszczy czoła, układa- dziś tragiczne słowa, ktoś za gdy lasy gnie?! 
jąc trudne litery w zdania, płacze z rozpaczy, a dla nie- Nie! slużyla nie przesyconej bołWlterce, nie znudzonym 
wpisując na blankiet sł0wo go wszystko to pozostanie nie osłabnie Lenina wola i cierpiącym z nadmiaru tłuszczu „górnym ~iesięciu i 
za słowem, przysłuchując się obce, jest on przede.i: tylko w milionowej woli •'·K.P. tysiącom", kcz milionom, dziesiątkom milionów ludzi i 
dźwiękom aparatu. Odbiera, postronnym świadkiem. Te- Kto pracy, kt&rzy 3tO/rlO'Wi.ą Tw:7iat kraju, jego silę, jego i 
kierując się słuchem: graf wystukiwał kropki, my l'Uls gromowy J1Ułll przyszlość. Będzi.6 to litera.tura toolfr.a, za.-pł.ad,niajqca I 

„Do wszystkich, wszyst- ślniki, mów - kropki, znów l"OZIDieni J 
kich wszystkich". myślniki, a on ze znanych ostatnłe slcwo rewolucyjnej myśli hukkości, ~ f 
Nbtując telegrafistka my- sobie znaków układał już na :::====. GWCniem i tętniąoo życiem pracą socjali.stycznego pro- I! 

śl.i: „Za~e znów okólnik pierwszą literę; wypisał ją Rytm pojedynceych serc Zetari.atu, 8f'l,()(M'ZQ.jąca stale oddzin.l'!ltcanie WZtJjemne 
w sprawie walki z zaspami". na blankiecie - była to lite i płuc Jej!! pomiędzy ~ przeszWśCł (~ja.l.izm nau-
za oknem szaleJ·e zamieć, wi ra „L". Po niej napisał dru- Wiecznie już będzie serce Lenina kowy kt, , i 

ł - , ,.,,.,., utOiencztyl rozto67' 80CJ0a1~-„ ~,J ""'go = 
Cher rzuca w S""'by garstki e-ą ,,E", a obok niej staran- omotać • -:===· -· " ,_,,.„ uu. „_ -~ 

~„ ~ prymitywnych, utopijnych fcnm), a do~ • 
śniegu. Telegrafiście przywi- nie „N", niezwłocznie dodał w piersi rewolucii ,_.r_:_ 

kt · u.kał d · · I" · ·uż t t ter.....,.,ft.;jazośoi. (teiraźniejsza wal1oa u.,,,..,._.,lłZ•' '°"' ! 
działo się że os zap o rueJ „ 1 J au oma: ycz Nie! =:=====:_E. ...._,_,,,_..t.-). .~..,.,.. "9

' " I do okna. Odwrócił się i mimo nie wypisał ostatnią literę Nie! vv.-.-..vw 

woli zachwycił się deseniem, „N". N-i-e-e-e! (Z artyk--ulu „Orgcnk:acja pa.rtyjrui, 4 literatura par- • 
wyrysowanym przez mróz na Telegraf nadał pauzę i tele- Nie chcemy, tyjna''). I! 
szybaeh. ~adna ręka ludŻka grafista na dziesiątą część 
Die potrafiłaby wyrzeźbić tak sekundy zatrzymał swój ~ wierzymy w r.r;ącJowy biuletyn! -~ Na~ w 1905 ''" 
misternej grawiury z fanta- wzrok na napisanym przez Zgiń plamo dokoozliwa, z w:IOt!lennej palety, • Dzieła, t. VIII, atr. 386, i 
stycznych liści i łodyg. się słowie LENIN. Prr.ełoż,.t: BRUNO TASIE~SKI \ •. I 

o. .........._..„ .... „„ .......... ,.._„„ ... ,,,,llttnt.WH ... tMMt..,......._. ... ,, ...... '"MllMineHllM 
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WŁODZIMIER.Z LENIN 
(Fragmenty) 

Umarł Włoctz1m1erz Lenin. to cz•ste w Rosji skr~ I minającej klasę w ubogiej Powiedział mi zupełnie banal I Tomasz Uralski I jeszcze pa· Zawsze .z dumą, moze nal1r"' 

Nawet n:ektórzy z obozu je ascetyczne poświęcenie u.czci- szkole. Budynek ten przypo· ne zdanie. „Jestem wielbicie- rę osób ną, myślę: oto jakie cuda pe 
go w rogów uczciwie przyzna- wego rosyjskiego inteligenta minał kościół tylko .z zewnątrz lem w~szego ~e1:1tu" .. Oprócz ... Częs'to podchwytywałem trafią tworzyć ludzie! 
ją „w osobie Lenina ś:Viat rewolucjon:sty, niezachwianie we wnętrzu jego, brak było tego rue powiedział 11.lC coby w nim rys dumy z rosyjskiej A mrużąc oczy i uśmieeh&'! 
utracił czł owieka. który ze przekonanego o możliwości ist jakichkolwiek przedmiotów mi i:iozostało . w pamięci. i w sztuki. Czasem ten rys wyda- jąc się dodał niewesoło: 
wszy;;tkicb współczesnych mu nienia na ziemi sprawiedli- kultu a nawet niewysoka ka cz~s1~ trwan::a oa~ego . ZJazdu wał mi s:ię dziwnie nie pasu· _ Ale nie mogę często snr 
w ielk.'. ch Judzi był najbardziej waści społecznej, heroizm zalnica stała, nie w głębi na- aon1 Jemu aru mrue me pr.zy jący do Leruna, a nawet na- chać muzyki, dz;ała na ner„ 
p la;;tycznym uosobnieniem ge człowieka, który wyrzeka się wy, ale - przy wejściu do s:z;aa ochota do porozmaWJa- iwny, ale po tym nauczyłem wy, chce mi się mówić miłe 
niri lnnści" Niemiecka burżu· wszelkich radośei świata dla niej. pomiędzy dwojgiem ma od serca. się słyszeć w nim oddźwiek głup.<twa i po główkach gł~ 
a zyj na gazeta ,,Prager Tage. ciężkiej pracy gw<>li szczęścia drzwi. A ten łysy, wymawiaiący głęł>?ko ukrytej rad~nej mi~ skać Judzi, którzy żyjąc w 
bJ a tt'' , wydrukowawszy arty· ludzi, , Aż do tego roku nie spoty- gardłowo, krępy, silny czło· łośCI do l~u pracuJą~go._ bru'1nym piekle, mogą tw<>
kuł o Leninie, wyrażający To, co napisałem wkrótce kałem Lenina - a i nie czy· wiek, pocierający jedną ręką . Na Capri, prz.~gl!łdaJąc się, rzrć talce piękno. A dziś nie 
pełn'. ę uszanowania i podziwu po jego śmierci _ pisane by talem tego, co napisał w tym sokratesowskie czoło, szarpiąc Ja~ rybacy. o~trozme rozplą- wolno nikogo głaskać ?O 
d la 1ego kolosalnej postaci, ło w stanie przygnębienia, stopniu, co 'należałoby. Ale drugą moją rękę przyjaźnie tu1ą swe siec.i, po.darte i po- główce - odgryzą rękę i trze 
zakończyła ten artykuł sło- pośpiesznie i źle. Niektórych oto, co udało mi się przeczy- błyskając zadziwiająco żywy. plątane przez rekina zauwa- ba bić po główkach, bić bez· 
wami: rzeczy nie mogłem napisać tać z jego pism, a głównie mi czarnymi oczami, od razu zył: . . . . litośnie, choć my, w zasadzie 

„W iP.lk i, niedostępny i stra ze względów ,taktu", mam zaś pełne zachwytu opowia· zaczął mówić 0 brakach ino- - 1'.las1 praCl.lJ_ą zwawrej_ jesteśmy przeciwni wszelkiej 
szny avydaie się Lenin nawet nadzieję, zupełnie zrozumia· d•nia towarzyszy. którzy z:na jej książki „Matka", Okazało A kiedy .wyraziłem ~ do przemocy nad ludźmi. Hm-hm 
w śmierC.: '..'. łych . Przerukliwy i mądry był li go osobiście, pociągnęło się, że przeczytał ją w ręko. tego wą~hwość! o_n rue bez obowiązek piekielnie trudny! 

Z tonu artykułu jasne jest, ten człowiek, a w wielkiej mnie do niego z wielką siłą. pisie, który wziął od Ładysz· przykrosa powied7.llał: . Był Rosjaninem, który dhr' 
że wywołało go nie fizjologi. mądrości wiele jest smutku. Kiedy zaznajomiono nas ze nikowa. Powiedziałem że śpie -. H~-hm - ~ cz~ nle ~- go przebywał poza Rosją, u
czne zadowolenie, które moż- Patrzył on daleko w przód i sobą, Lenin mocno ścisnąwszy szyłem się z napisan'.em tej pomn~acie o ROSJI, m1eszkaJąc ważnie je1 się przyglądał -
na wyrazić: cynicznym afory-i rozmyślając, rcnmaw1ając o mi rękę i mierząc mnie bły- książki, ale nie zdążyłem do- na teJ szyszce? . z daleka wydaje się ona barw 
mem: ,,Trup wroga zawsze ludziach w latach 191.9-21, s zczącymi oczami. zagadnął dać czemu si.ę śpieszyłem. W: A .. Desi:iic~i-StroJew 0 · n:ejsza i jaskrawsza. Trafnie 
przyjemnie pachnie", nie ta często a nieomylnie przepo. żartobliwie t.onem starego Lenin potwierdzająco kiwał powred~a! ~· ze pe~go ra ocenił jej siłę potencjalną: 
radość, którą odczuwają lu- w:adał, jakimi będą za parę znajomego, głową i sam objaśnił: to bar 2:1 l?rzeJezdżat z Len:-nem po· wyjątkowe talenty jej Ludu, 
dz!e. kiedy wielki niespokoj- lat. Nie zawsze chCiało się - Dobrze, żeście tu przyje dzo dobrze, że się śpieszyłem, ciągie~ ~ Szwec1ę i ~glą nierozwinięte, nie pobudrone 
ny człowiek odchodzi od nich wierzyć jego przepowiedniom, chali. Lubicie awantury, Bę· książka ta jest potrzebna, du- dał ffiemiecką monografię o jeszcze przez historię, ciężką 
- nie, g!nsno brzmi tu ludz· często były krzywdzące, ale, dzie tu wielka awantura. żo robotników brało udział Duererze. i nudną, ale talenty błyszc~ 
ka duma z człowieka. nieste'.y, nie mało ludzi po· Spodz.:ewałem się , że Lenin w ruchu rewolucyjnym bez Niemcy, sąsiedzi w przedz!a oe wszędzie, na ciemnym tle 

Prasa rosyii::kiej emigracji twierdz.Jo 1ego sceptyczne jest zupełnie inny. Czegoś mi świadpmości, żywiołowo, a te le, spytali go, co to za ki;iąż fantastycznego rosyjskiego ży 
nie znalazła w sobie an: siły charakterystyki. Wspomnienia w nim brakowało . Wymawiał raz prz.eczytają „Matkę" z ka. Okazało się. że nic nie cia złotymi gwiazdami. 
ani taktu, żeby odnieść sie moje o nim napisane są nie gardłowo r i ręce wsuwał wielkim dla s:ebie pożytkiem. słyszeli o swoim wielkim ar- Włodzimierz Lenin, wielki 
do śmierci Lenina z tym sza tylko źle ale do tego nielogi. gdzieś pod pachy, „Książka bardzo na czasie" tyście. Wywołało to nieomal prawdziwy człowiek tego świa 
cunkiem. jaki okazały burżu- cmie i z wielkim.i l!ukamid. W ogóle cały był zanadto Był to jedyny, ale naicenniei zachwyt u Lenina i dwukrot- ta - umarł. Ta śmierć bar
ezyjne gazety w ocen'.e indy· Powinieniem był zacząć 0 prosty, nie czuło się w nim szy dla mrue komplem~nt. Po nie 'Z pychą powied:iiał do dzo boleśnie uderzyła w pier„ 
widualnośc1 1ednego z naj- zjazdu londyńskiego. Od tych n:c „z wodza" . Jestem litera- tern Lenin rzeczowo pytał, Desnickiego: si ludz.i, którzy go znali 
wi~kszych wyrazicieli woli do dni, kiedy Włodzimierz Iljicz tern. zawód mój zmusza mnie czy tłumaczy się „Matkę" na - Oni nie znają swoich, a bardzo boleśnie! 
liycia i nieustraszoności ro· ukazał s:ę we wspaniałym do spostrzegania drobnostek, obce języki, ile zaszkodziła my znamy, Ale czarna kreska śmierci, 
rzurnu. świetle: wątpliwości i niedo· ten obowiązek przeszedł w książce rosyjska i amerykań- Kiedyś wieczorem w Mos- pod.kreśli tylko jeszcze wyra· 

Trudno jest 'odmalować jego wierzania jednych, otwartej przyzwyczajenie czasem aż do ska cenzura, a dowiedziawszy kwie, w m:eszkaniu E. P. ziściej w oczach całego świa 
portret. Lenin na zewnątrz wrogości a nawet nienawiśc: kuczl!we ... się że autora postanowiono Pieszkowej Lenin, słuchając ta jego znaczenie - znacze
cały jest w słowach, iak ry· innych. Kiedy mnie zaprowadzono oddać pod sąd, najpierw - sonaty Bethovena w wykona· nie wodza ludu pracującego 
ba w łusce. Był prosty i bez I oto teraz wciąż jeszcze do Plechanowa. stał 0 n, skrzy zmarszc-zył się, a następn:e niu Isaja Dobrowejn, powie- na całym świecie 
pośredni , Jak wszystko co mó widzę gołe ściany śmiesznego żowawszy ręce na piersiach, kiwnąwszy głową zamkną· dział: Czerwiec. 30 r. · 
wił w swym ubóstwie drewniane patrząc surowo, ze znudze-1 wszy oc-zy, zaśmiał się ja- „Nie znam nic piękniejsze- M. Gorki; - „w r. Lenin„ 

Heroizm jego prawie zupel 1 go kośc'. ółka na przedmieściu niem. jak patrzy zmęczony kimś niezwykłym śmiechem; go od •• Apas1onaty", mógł-1 Zbiór dzieł tt. XXI-XXII 
nie był pozbaw: ony ~ewn~trz- L~nd~n~. goty~k.ie ~kna nie· swymi obowiązkami nauczyciel śmiech jego przyci :umął robot bym jej słuchać codzień. Za str. l8R--1QO. ?.15 216 220-: 
l!Siego blichtru. heroizm 1eito. W1elk1e1. waskieJ sali, przypo na jeszcze jednego ucznia. ników. podszeQ,ł. zdaie sie. dżwiaiaca, nieludzka muzyk.a. 221. • ' 



Oleg Ho.szeri.slli 

Lenin o kulturze socjalistycznej 
Lenin nłejec1nokrotnle P°"1 

mal w swoich pracach urad
lllenła kalła1'7 aoejaUstyomej. 
Trą ~e po ukonstyłu 

które przynosi się czytelni
kom lub widzom, jako „nowa 
torstwo". Nową, socjalistycz
nlł szłukę WYObrażał sobie 

ewaal11 lllę władzy radzlee- Lenin, Ja.ko głęboko rcali
ldeł. Lenin m6wil: „l)awnlej styem.._ 
way1tJde W7ailld umysłu 
ladzldego, scmlun Judzkoś<'l Zaaadniezym rysem nowej 
tworzyły jedynie po· to, aby •złuk.i, uczył Lenin, powinna 
jednym dać wszy•tlde kott,.- być partyjność. Lenin wysu
... łechnUd i kalłury a In~ nlłł tę ~zę jesz;ize na długo 
.-,.eh pozbawić tego, 'ce Jest Przed Rewoll.lcJą Listopadową 
najbardziej aleodzowne - e- I rozwinął ją w swoim kla-
6wiaty t możliwości r~oju; sycn;nym artykule „Partyjna 
Obecnie wnyl!Jtkłe cud• tech- organizacja l partyjna lltera
llłki. WSQ"Stkle mobyeze kal- tµra", O(łOSZ!)nym W 1905 ro
M1'7, stanll alę dobytkiem ea- Im. .lak uzasa~nia Lf>nin swo 
leł'o narodu l od teJ ehwitt Je łl\dania, które legły a pod 
•mnł huhkt ,t jeso senlasz staw sztuki radzieckiej'? 
nie będ'ł więcej służyły Ja.ko LenlA podkreśla, że tak 
środki uciska I W'Y'ZJ'•ka". zwana ,,.!lwobooa tworzenia, 

aewolucJa soeJallstyew:na na wolność tworzenia istniejąca 
dała potętn7 rozmach rozwo- rzeko:no w społeczeństwie hnr 
Jowi twórczej inicjatywy mas łuazyjnym w rzeczywłstośd 
'" wnystklch dzfed'Zlnacb ą jest blko fikcją. wymysłem. 

Leni podnoełl lr•łem- W ołec1 ństwie 1bul]1n a-
noać przyciągnlęoła do prak· nym na panowaniu pieniądz• 
*70P1ej praey „wsą•tkJero. eo nie może Istnieć _prawdziwa 
przebudzUo sio w na.rodzie t rzeczywista wolnosć. Pls:łrz 
'Zdolne Jest do tw6rozok1". nie jest wolny - bo zaleiny 

jest od bariaa.zyjnego wydaw 
Jednocze§nle Lenin podkre· cy, od burżuazyjnej pabUcz

Hał wielkość Jllldanla let2\(le- noścł. któ17ch smakowi m11sł 
l'O przed władz" radzteck~„ dogadzać. „Nie można żyć w 
która w cląn. lat, dzfnl!łtk6w spolecuństwle I być wolnym 
lat, musi spłacić kultaraln7 od społtMlzeństwa" pisze 
dług wielu stuled. Lenin. 

I oto dlaczego rzekomo wol 
nej, a w rzeczywistości zwlą• 
zanej z burżuazją sztuce, Le
nin przeciwstawia sztukę 
wwiązaną z proletariatem, z 
ludem. Sztuka, literatura, inu 
szą stać się częścią dzieła par 
tli komanlstyC7JlleJ, wałcz„ce' 
o dobro luda. Sztuka masl 11łu 
żyć ładowi. Tylko ~ dr(JC~ 

Nowa kalrura socjallsłycsna 
może być stworzona Jedynie 
poprzez głębokie i krYtyeme 
pnyswojenie wszystkiego. ee 
naJleps:io;e w kulłarze pne· 
szłości. „Należy wziąć całą 
kulturę, kłórą pozostawił nam 
kapitalizm, mówił Lenin - i 
na niej zbudować aecJallnn. 
Naleb ~ e&łll na.akę, teeb 
nikt:. ea!lł wiedzę l •tukę. 
Bez tea"o nie motem„ sbado- •"!Mil 1 pisane mon. ~
wać społeczeństwa komun!~ n;\C prawdzl....._ w1>lnosć. 

Kultura socjalłsłycma, Jak 
sbcmego!" niejednokrotnie podkreślał Le 

Lenln WYJa.śnlał. ł.e radzłee tt.ln, może l'OZ)Vfjać sfę J ro.s
ka. socjalistyczna kuU11ra, ł9 11ęć Jecfynfe w wyniku zaeię-

nie „gabinetowy" wymysł .spe I tej ldeologlczneJ walki z wro
ejallstów, ale zgodny z pra- giml ludowi wpływami we 
wami dialektyki rozwój kła- wnystkich dziedzinach kul
sycznego dziedzictwa kultura! tury. 
nego, otrzymanego 9d po-
.Pnednich pokoleń... w prze- ~lelki kontynuator dzieła 
cł'ffieństwie .do kultur7 lłar• Lt;mna - Józef Stalin roz
żuazyjneJ usuwa ona Jakie- wmął le1!in~wską naukę e no 
kolwiek ograniczenia, moirące weJ, socJahs~yczne;! kulturze. 
zahamować rozwój kaltural- l"Od kiero~1mctwem Stalina, 
ny poszczes61nych narodowo- naród radziecki osiągnął nie
kL Pozwala ona na rozkwit byWałe sukcesy w dziedzinie 
kulturalnej twórczośol winy- bud.ownlctwa kulturalnego. O 
•tkich narooów w ich wła- cemając <!5iągnięcia 25 lat lu-
mych narodowych formach dzie radz1ec{!y mogą, z dumą 

• powiedzieć, ie wypełnili ucz-
Na równi z osromnym zna cłwle nakazy swego wielkiego 

ezenlem, jakle przywiązywał nauczyciela. 
Lenin do rozpowszecbnłenja 
nauki czytania I pisania, oraz Oto klika charaktery.$tycz
~óln~e wYkształeenła, wiei- nych danych. W przededniu 
ki budowniczy państwa ra- Rewolucji Listopadowej ty1ko 
dzieekiego przywiązywał wiei %1 procent ludności Rosji u
kłe znaczenie do sztuki, wt- miało czytać t pisać. .Jes7.oze 
dząe w niej Jeden s najważ- większy był odsetek analfa
nfoJszych środków wychowa-
nia mas. betów wśród narodów nlero-

. syjskich. I tak na przykład 
Sztuka nalezy do narodu - 'tylk ół t T d' k' 

mówił Le i si o P procen a zy ow 
n n.. ęga ona swy- umiało czytać. Obecnie w 

ml korzeniami do samych się z . zk Rad . ki . 
wią a nec m me ma 

bin szerokich mas praeu~- analfabetów. 
eych. Sztuka musi być zrozu
miała dla mas ł przez nfe k•
ehana. Powinna Jecłn~yć 11-

ezucia, myśli i wolę mas, wy
wriszać je. Powln.r.:a ena 
zbudzić wśród nich arty
ałów i rozwijać ich. 

Oto dlaczego, wysuwając 
konieczność po.eularyzowanla 
klasycznych dzieł przeszloM-l, 
Lenin jednocześnie występo
wał w sposób zdecydowan7 
Przeciwko wszelkim dekadenc 
kim WPDałarzeniom w sztuce, 

Liczba uczących się w uko 
łach powsze~hnych i średnich, 
a także w specjalnych szkfJ
łach technie-enyeh . zscn pne 
kroczyła w tym roku 34 mf
liony osób, podczas gdy pned 
rewolucją liczba tch wynosiła 
zaledwie 8 mllion6w. W Związ 
ka Rad:deekim jest obecnie 
milion studentów - to sna-
cr.y więcej, iilfż we wszystkich 
państwach Europy razem 
wziętych. Przed rewolucją b.r 
lo ich brlko llZ ty.sięcy, 

Nauka, z.dobycie wiedllJ', ata pisarzy obcych esiąpJlt w 
ły się w Związku Radzieckim Związką Radzieckim niesły
udzląłem całego narodu. Dzle chanie wysoki nakład, jakle
ła sztuki również znalazły go nigdy pisarze eł nie osląg
drogę do szerokich mas. Pod- nell w ojczyźnie. Na przy
czas, gdy w ciąga 30 przed- kład dzieła Wiktora RągQ by
rewolucyjnych lat dzieła wiei ły wydane w cią&'ll 30 lat wła 
kiego rosyjskiego poety Nie- dzy radzieckiej w ilości 4 mi
krasowa, WYdano zale~wie w lionów 433 tysięcy egzempla
ilości 254 egzemplarzy, to "' rzy, w 41 Ję-1ykach narodów 
pańFtwie radzieckim nakład ZSRR. 
jt>go dzieł przekroczył JO ml- Wyjątkoyve, wciąż rOl!lnące 
lionów egzemplarzy. Dzieła sukcesy osiągają również ra
Niekrasowa przetłumaczono dzieccy uczeni. Sztuka ra-

dziecka przejmaj2\(l tradycje na 30 Języków 11arodów, za-
właśclwe klasycznej sztuce ro 

mieszkających Związek Ra- syjskiej, jej realizm, lado-
dzieckL wość, humanizm - wYPełnla 

Wydania dzieł wYbltnych nakaq Lclllna. 

li'. H'. !Haiah.ou.shi • 

Włodzimierz Iljicz Lenin 
!Fragmenty poematu) 

Słowo nasze, 
nawet 

eo ważnleiwe 1łowo 
kiera się w użycia, jak ublar, co spareiał. 
Chcę, 

by zajaśniało na nowo 
najdostojniejsze ze iłów -

paru„ 
Jednosika! 

Co komu P• nleJTl 
Jednostki rłosik 

cieńszy od pfslnr. 

Do koro dojdzie? -
Ledwie cJ. ~ 

I to, 
jeżeli poebyll się bllske. 

P&rila 
'9 „ •• , ... 

jedea Płlll'TW' -
sb~y w bezliku 

od nieb 
wrOl6w -.POIT, 

Jak w huka armat 
w a-.zaeb bębellU 

Zle człowiekowi, 
kiecły Dm JNł. 

Biaaa samem11 
•łe nie swoJaJe - · 

A 1rd7 •lę 
w parłtę 

zeJdzfe1117 w WJ1lee 
ło padnlJ, wrotrU, 

leł l pamtęł&ll 
Partia -

.to ręka młlienopalea. 

płęś6 'Z&Cf §rdęta, 
Jednostka - zerem, 

Jednostka - bzdu,... 
sama -

nie ruszy• 
pl~łooaloweJ kłody. 

ehoćb;r 
ł wiclktt 

była figu~ 
a cół dopiero poonietić 

dom pięcfoplęłro111''" 
Partia -

to barki 
1 Jnillonów ludzi 

ciasno do 1łebłe przypartych -
podźwlgnlem 

smachy, 
do nieba p°'1rzuchn. 

napiąwszy mięśnie ł oddech 
w partłł. 

Partia -
to stos pacierzowy klasy robotnłCT-ej. 

Partia -
to nleśmlertelnoś6 naszej spn.,;y. 

Partia -
to jedno, • 

c1> JJtDie nie zdradld. 
Dziś jam subiektem, 

a jutro 
ścieram cesarst11V& s ma..,,. 

sprawa klasy, 

Pa.riia I Lenin -

kogo bardziej 

sfła klasy, 
cbluba klas;r -

oto, czym Jest parita. 

blłmięta bracia -

ll)atka historia een11 
Mówmy - Lenin 

a w domy§le -
partia, 

Hówmy - part.la 
a w domyśle -

• 

LENIN WIDZIANY obiektywent 
kamery filmowej 

„DZ'iesiątlci. najrozmaitszych zadowalaly i artyst6w mala
uczuć wyraża jego uśmiech, rzy i rzeźbiarzy szukających 
który nigdy nie bywa jedna- pomocniczych materiałów cJo 
k01vy. Pod marszczącym się kumentacyjnych P'f'ZY t1.COTZ4t 
azoł t1's.:" tko drga t0 n· 1iiu dziel tlłki ttia~ 
ustannym rucku. Ltmin ~tl' ukazać obra.z wielkiego 100-
d:ńwy - odtwarzany może dZ4 międzvnarodowego pro~ 
być tylko na filmie, gayź tariatu. 
~-port~et nie oddaje P? .Gdy maluje ~ ~ 
dob~twa • Slowa ~e napi- Lenina - pi.sal jeden z an11 
s<U Jeden z francuskich poe- stów malarzy - odczuwa 8t(I 

tów to m-tykuJe ~ 
nym Leninowi. 

.A. W. Lunaczars7ci potwier 
dza to mówiąc: „Lenin jest 
podobny do siebie tylko na 
filmie".-;--

Zachowalp się setki foto· 
grafił Lenina przedstawiają
cych go w różnych okresach 
jego życia, w różnych sytua
cjach i otoczerniu. Są w posia 

potrzeb~ ujrzsni.a jego p08ł4 
ci na ekranie. Zwykla fot&l 
grafia bowiem nie jest 10 at4 
nie oddać trafnie charaktert& 
gestu, mimilci. i BUU~ 
uksztaltowania glf>W!!. 

Wierny, P'f'awdzitwy, pe1nf. 
żyoiQ i trafny portret Lenina 
d<4 dopiero film dokumen;tar, 

ny. W a.rqhiwach radzieckich 
znajduje się olcolo 40 frag
mentów autentycznych zdję6. 
filmowych nakręronych 1.0 la 
tach 1911 - 1922 przez r<n 
maitych operator6w filmo
wych. Są to krótkie, P'f'Zewtllł 

. nie o długości 20 - 30 me
trów ka'IJJOlki taśmy. 

Bezoonne te dokmn8'1tty hł 
storyczne, pozwalają przeka
zać potmnności żywą sylwet
kę Lenina - budowniczego 
socj~mu ł czl01Dieka. 

daniu zdjęcia reportażowe 
wykonane przez najlepszych 
radzieckich fotograf ów stara 
jącyc'h si.ę utrwalić na kliszy 
charakterystyczne gesty i po 
ru.szEmia Lenina-m-0-wcy, Le
niina-wod~a, Lenina-człowie
ka. Jednakże wszystkie te 
zdjęcia nie dają wlaściwego 
obrazu Wlodziemierza Iljicza 
Lenina, obrazu, który mo
gliby współcześni uznać za . 
z.adowalający. 

Zdjęcia z tych zbiorów nie 
Wifkszo.§ć tych zdjęć wlq.

czcmo do filmu dokumentar
nego zrealizowanego w br. 10 
związku z 25 rocznicą zgonu 
Len ma. 

Lenin nie lubił pozować do 
zdjęć, co wynikało e jego 
ogromnej skromnośoi 1.0 st<>-o 
sunlcu do wl<z.s.nej osoby. Gdy 
na mitingach i zebr'141iach 
skierowywały się 1.0 jego 
stronę obiektyWy aparat6UJ 
filmowych - zwracał się do 
operatorów i wskazując na 
zebra1łych mówil: ,,Ich fiJ,.. 
mujcie„ Of'łf t100ra4 h.i&torii~„ 



~ntonl Czechow 

w w ork u· . Szydło 
d Trój~ą , ~oni, ł boczny1ml - Czemu się uśmiechasz? na przekupić, nie! Daj mu go nte widziałem płjanego,I - A także co do bab ... kow •.• -:- A Posudhta Otińnu 
• rogam~·. ?~I~zy • .zacho~u- - Dziwne pytanie, każde choć sto, choć tysiąc, a nie kłamać nie będę, ale ludzie szelma! - woźnica roze· poznać . można... ZW3'kły 
Jąc na3sc1sle3sze !ncogn1t~. , ~o najmarn~ejszego pisarza wezm1e grzechu na sumie· powiadają. Ludzie też go nie śmiał się i pokręcił głową.- podróżn! • zachowuje. ~ę 
wezwany. przez list anoru· się zna, a me znałoby się nie ... Nigdy. widzieli pijanego, ale taka o Paskudztwo i tyle! Sześć zw~c~3me, a Posuclill, n;e 
m~~vy.dP1otr ~~włowicz ~o- Posudina! Po to on tu jest, - Bogu dzięki, że mnie nim gadka krąży. Przy lu- sztuk ma tych ... fląder. Dwie taki, zeby zac~o~ac. Się 
6'U n o powia. oWego mia. \ żeby go wszyscy zna.Ii. choć z tej stmny zrozumia- dziach albo do kogo przyj. mieszkają u niego w domu. po prostu. Pri:~]edzie da'jm~ 
sta N. Masz słuszność. Co to no ... _ pomyślał Posudin. dzie z wizytą, albo na bal .Tedna, Nastia lwanowna, na to„ na stacJę pocztową 1 

_ Oświecony pan _ cią- w towarzystwie - to nigdy fosi u niego fakoby gOspo- zaczyna: to mu źle pachnie, 
gnął dalej woźnica _ i nie nie pije... W domu chl · dynią, druga - jak ją u li· te1 duszno, t~ mu zimno ..• -
tl:mmy. Nas. przyjechali do Wstanie rano, oczy przetrze cha? - Ludmiła Siemiono- Dawaj mu i kurczęta, i owo 
niego ze skargą, to z nimi i pierwsza rzecz - wódka! wna, jest w rodzaju sekre- ce, i konfitury ... Na stacjach 
jal:by z pa.nami: wszystkim · ,okaj przyniesie mu szklan- tarki .•. Kręci nim, jak lis o- już wiedzą: jeżeli kto mówi 
ręk<c podał. _ „Proszę sia· kę, a on ;uż. ~rugiej żąda ... gonem. Wielką ma władzę. do po~zmistrza: „mój przy
dać''. _ Gorący taki, pręd· Tak cały dz1en ciągnie. I więcej się jej boją, jak je- jacielu" i pędza ludzi po 
ki ... Słowa po-rządnie nie wy go ... Ha, ha, ha!! A trzecia rózne drobiazg: - przysiąe 
mówi. a tylko _ frt, frt! że· flądra na Kaczelnej ulicy można, że to Posudin._ I pa 
by ci zwyczajnie chodził mieszka„. Wstyd! chnie od niego nie tak, jak 
albo jak - a tu ani, ani - •.. Nawet imiona znają - od ludzi. I spać się kładzie 
tylko wciąż galop, galop! Na pomyślał Posudin, czerwie· na swój sposób. Położy się 
si nie zdążyli mu nawet je- niąc się. - I kto? Chłop, na kanapie, spryska koło 
szcze nic powiedzieć, a on furman„ który w mieście ni· siebie perfumami i każe o-
już: - „Kon:e!" - i wprost gdy nie bywa ... Co za ohyda! bok poduszki postawić trzy 

•.. Przyłapać... spaść„ jak za jeden, według ciebie? Do tutaj. Przyjechał i wszystko - Skąd ty to wszystko świece. Leży i czyta papie-
śnieg na głowę ... - marzył, bry? zrobił... anl grosza nie wiesz? - spytał Posudin z ry... Tu już nie tylko ~ 
zakryw<tjąc twarz kolnie- - Czemu nie .•• - ziewnął wziął... Daleko lepszy od po rozdrażnieniem. mistrz, ale i kot zmiarkuje, 
rzem. - Narobili świństw, woźnica. - Dobry _pan, ro- przedniego. Rozumie się i I dziwna rzecz: pije - i ani - Ludzie opowiadają ... co to za osoba .•• 
łajdaki, i triumfują zapew- zumie się na rzeczy... Nie poprzedni był dobry. Okaza. 'lnać. Potrafi się widać trzy· Sam nie widziałem, al' od ••. Prawda, prawda - po-
ne, pewni, że zatarli wszel· ma foszcze dwóch lat, jak ł t k. ało' · · od mać Kiedy bywało I d · ł ł C · t t 1nys'lał Posuclin. - I dla· y a 1 znaczący: „ smeJ Choc„iiriukow zaczynał' pić, u z1 s ysza em. zyz o ru-
kie ś lady. Ha, ha, wyobra- go tu przesłali, a foż du- niego nikt w całej gubern.ii dno się dowiedzieć? Loka.jo- czego ja o tym przed tym 
· b" · h d · · · ·o z ob1'ł · k ł J k d k d to nie tylko ludzie, ale i psy zam so ie ie z um1eme J z r · r.1e rzycza ... - a o ą wi albo furmai.owi języka nie wiedziałem? 

· · k" d ł · c „ k' · d · t ł d · wyły. - Posudin-żeby mu p·zerazen1e, ie y w pe m oz ta. 1ego szczegół· przy3e zie, o o ca e zie- nie ut.nie ... A m. oże i sama _ Ale komu '---'t..a ten 1• 
triumfu usłyszą: - „A dać nego zrobił? sięć wiorst z da.leka słychać; choć nos się zaczerwienił.- N t I h d t u

7
A"" 

Zamknie się u siebie w gabi- .a a ia le 0 zi. po ws~ys.-. bez owoców i bez kurcząt 
mi tu Lapkina · Tiapkina". Dużo dobrego zrobił, ale co do spraw 7..ewnętrz- kich z:m •. k. ach l c~w. ali się si·ę d 0 „,1·e. Przez telegrnf 

T d 
· · h h · necie i żłopie. Żeby ludz1e nte _ „ .., 

- o op1ero będzie popłoc . niech mu Bóg da zdrowie. nyc ' to nowy Jeszcze zręcz· swym h „ .11, m szczęs.c1em. ~ wszystko w1"adomo ••. N1'ech H h R spostrzegli, urządził sobie w _ 
a, a„. , Wystarał się o kolej żela- ~ie3szy. . oz~mu nowy ma stodole taką szufladkę.z rur- ~rze~ okie.m ludzkim ~~ryc otula mordę, jak chce, niech 
Uporawszy się z marzenia zną, Chochriukowa usunął --?leko więce3 .... Jedna tylko ką. A w tej szufladzie ciągle s-.< me ?1ozna. Przys~oi. so- się ' chowa, a już wiedzą,. że 

mi, Posudin wszczął rozmo- z naszego powiatu... bteda ... Pod kazd~ wzglę- jest wódka ... Nachyli się, po b1e. takze. ten .Po~u~m. _zwy- jedzie... Oczekują... Po
wę ze swoim woźnicą. Jako Wszys~ko co chciał, robll ten d~.:rr. dob~y człowiek, tylko ciągnie 'Przez rurkę ot czaJ pota3emn1e 3ezdz1c na sudin może jeszcze z domu 
człowiek żądny popularno· Chochrlukow... Szelma był, p13aczyna. i · ·· ny' W karecie też, w ś~edztwo ... Dawny, kie~y m~ nie wyszedł, a tam już 
ści, przede wszystkim zapy· c~łowiek, w~y.scy poprzed- •.. M1;'Sz tobie! - pomyślał po~~~:lu.:. · się zac~ci~ło dokąd Jechac, wszystko wiedzą. Przyjedzie, 
tal o samego siebie: nicy trzymalt Jego stronę, a Posudm. \ to na m~es1ąc przed. te~ da- faby ich na gorącym uczyn· 

- A Posudina znasz? przyjechał Posudin - i Cho- - Skąd wiesz, że ja •.• że - ... Skąd oni to wiedzą- wał znac, a kiedy 3cdz1c, to ku przyłapać, a oni się tylko 
- Jakże ni.e mam znać -i chriukow p0szedł do diabla, on jest pijaczyną? pomyślał :: przerażenierp Po- krzyku teg~ ~ałas~, wrza- wyśmiewają z niego. „Cho-

uśmiechnąl się woźnica - jakby go nie było... Tak, - Ro'llumie się... tego ... su.din - mój Boże, nawet to s~u, dzwomema, :nech Pan ciaż przyjechałe.3 Wasza 
zna1•1 g 1 • ,,~· acie... Po-sudina nie moż· proszę wielm<>żnego pana, sam wiadome! Co za ohyda. Bóg uchowa. I przed nim k „ . 

d. · · d · b Wyso osc poc1chutku u nas 
111 w111m111111111111111111111111111111111111111111 11m11111111m111 11111111111111111111111 11 1111111111h11111H1111111111111111111111111n 1 11111 11 11111111111m111m11111111u11111:1111111 111111 11111111mm1i 1u11111 11111111111111111 11 1111 11111111m111~ 1111 111n111w 1 11u1i 11111111111111111111u1111111111 1l111 111111111m11111111m11111111111m111111111111111 11111111111m11111 u111mm111111111n1111 u111111w11 11111111m11111111111 1111 11 111111111 1 1 111m 111111111w pę zą Idza mm pę. zą ~ z o- jest wszystko w zupełnym 

ku pę ząl Przy]edz1e na dk " p k · · 
Ilf arh Tu;ain miejsce, wyśpi się, napije i kporz:i. u ·óc.0 ręci się. P<>" 

dł d 
• ręci 1 wr i z czym przy· 

Już nigdy 
,,.. • b d k zaczyna gar o rzec, we· . h ł 1 . . h h 

ę ę S. e retarzem c!le spraw urzędowych. Na- J~C a . Jeszcze lC poc. wa-nie ... clrze gardło nogami natu· h, rękę poda wszystkim i 
' przeprosi, że ich niepokoił. 

Wa.~hington, 24 li.stopa.da. ton ujrzal spadające jablko. pie'. zno'Y'1 się . 'YYśpi i w Takie są sprawy! Ho, ho, ho, 
Wielebny John llalifa:c i Sp. Odkrycie to te samym sobie ~aki ~posob wraca .. : A nowy wielmożny panie, naród tu 

Obecnie nie jestem już se
kretarzem senatora. Trzyma
łem się dobrze przez dwa mie 
siące, kiedy się dały odczuć 
następstwa mej działalności 
- wszystko zaczęło iść kula
wo. W ów czas pomyślałem so
bie, że lepiej będzie podać 
się do dymisji. 

Rzecz się miała tak: pew
nego dnia o nader wczesnej 
godzinie szef mój zawezwał 
mnie do siebie; zdążyłem je
szcze wstawić parę ostatnich 
kawałów do jego wielkiej mo 
wy o budżecie i po chwili 
stanąłem przed jego obli-
cz em. 

:Mój zwierzchnik był w 
okropnym stanie: krawat roz 
wiązany, włosy w nieładzie, 
zdawał się z trudem panować 
nad jakąś wewnętrzną burzą. 
Dłoń jego spoczywała na ja
kiejś paczce listów, co mi na 
sunęło przypuszczenie , że po 
ciąg pośpieszny,, zwany Pa
cyfikiem, przybył już do mia 
sta. 

- Uważałem pana za czło 
wieka godnego zaufania -
padły słowa z za biurka. 

- Tak jest, panie szefie. 

- Poleciłem opiece pai1 -
skiej list, otrzymany od kil
ku moich wyborców ze Sta
nu N ewada, którzy prosili o 
utworzenie urzęau pocztowe
go w Baldwin's Ranch. Miał 
im pan odpowiedzieć możli
wie jak najzręczniej i prze
konać ich, że urząd pocztowy 
nie jest im koniecznie potrze 

Po diabla wam urząd poc.z 
łowy -w Baldwin'.$ Ranch q 

Nicby v ·urn z tego nie przy
szło! Jeśliby przychodziły 
tam jakie listy, nie mogliby
ście ich przeczytać, co -:vię
cej, listy wartościowe, które
by przeszły przez wasze rę

ce miałyby bardzo mało szans 
dojścia do miejsca przezna
czenia. My byśmy mieli z te
go powodu ciągle awantury! 
Nie! Nie zawracajcie sobie 
głowy tym urzędem poczteo
wym. Czuję, że to by było 
szaleństwem. Wiecie, co wam 

• • 
1 

· . t .... _rwl · blahe lecz ro- 3ak s1~ o czym dowie, to sta- . k • 
Pan<>wie. 1es ""' ne ' ' ra się jechać pocichutku, cwany~ cw:ama na ~ama-
Zwróćcie się do Rady wa- dzice wyżej wymienionego, lu w sekrecie, pr<cdko, żeby k~ .. Az miło ~atrzec, ~o. za 

szego Stanu z tą spekulacją. dzie o szerokich stosunkach, nikt nie widział i nie wie- di~~ł". · • • Wezmy chociazby 
Koogres nie interesuje się zrobili z tego e<Uą historię i dział ... Ko-o-medja! Wycho- dz~~1e1szy wypad~k. Jadę 
sprawami religi1'nymi. Ale nie . . ka , '"k dzi z domu zawsze tylnymi dz1~ rano bez pasazera. a na . w mgnieniu o CZ•O'Wov tk • d · trzym · 
ma co się Bpieszyć. Wasz • tal . Za Zapa· drzwiami, żeby go urzędni- spo a~~ pę Zł u u3ący 
projekt jest po vrostu śmie- 0~ s_ . się s :m"Y· cy nie spostrzegli i dopiero _na stac]i ~u~et ·: • "„Dokąd 
szny. Wasze owiecz}ci są zbyt mięta3cie to sobie. na kolej ..• Dojedzie do sta- wasza mosc J~d~e? - ~y-
ubog1:6 d.u~hem, inteligencją, Czcigodne mumie. Na'[Yisz- cji, jak trzeba i stara się na· tam, a on mow·~=, „Do ~am 
P?boznoscią,_ s.łowem wsz_yst- jąt nie pocztę albo co po- sta N .. :am dzis Posudu~ll 
kim. Po~z~ccte ten pro3ekt. cie kiedy do mnie. Nie ma rząd!'.liejszego, lecz proste- ocz-~ku3ą : Mądr~ Pos~din 
Trzeba miec. tr~hę wst.ydu w nic lepszego, niż przyjaciel- go chłopa, furmankę. Otuli moze dopiero wybiera s!ę w 
oczach. Takie 3est nio3e zda- ska korespondencja. Zawsze się cały, jak baba, i całą dro drog~, bo otula twarz: ze.b~ 
nie. Kończycie podanie slowa b dz' ,,. . gę gada ochrypłym głosem go me poznano. Moze JUZ 

. . . . . ę iemy szc.zęs•'tlWI. mogąc ' t · d · · T · 0 kt 
mi: „A będziemy się modlic , . . J·a.k stary pies żeby go po nawe Je zie l mysi, ze m 

· · " w dl · b usiyszec wasze mile szczebio- . . • o tym n1·e wi·e a dla n·iego 
wiecznie . e_ ug mnie ar- głosie me poznano: po pro- ! . • 
dzo wa.m to się przyda. ty. stu. kiszki bolą ze śmiechu, pros~ę. p~na, . J~Z przy~oto-

Szczerze oddany Szczerze oddany kiedy ludzie opowiadają. - ~a~? 1 wmo, 1 ~mmgę, 1 ser, 
Mark Twain Jedzie dureń i myśli, że go 1 ~ozne .za~ąsk;: • Co? Je-

Mark Twain nie można poznać. A n~ ła- dz1e sobie i my h: „Ka.put 

jest potrzebne? Więzienie -
poprządne, obszerne wi.ęzie
;,ienie; szkola powszechna 
również. Z tego przynaj
mniej mielibyście wszyscy 
jakąś korzyść, to tylko mo
głoby was wszystkich u.szczę 
§Uwić. Odpowiedni 1.vniooek - Ta wspaniała epistoła 
wysunę w jak najbliższym ze.biła mnie w oczach moich 
cwsie. prawomyślnych wyborców. 

Ale na domiar złego, aby 

• . . . twiejszego, jak go poznać, wam chłopcy!• A chłopcy 
- Pansk1 list Jest potwor t 1 1 • nie wiele sobie z tego robią! y e co sp unąc. 

ny, skandaliczny! A . k. . ? Niech jedzie! Wszystko już 
- 3a ze. g? poznaJą.. . pochowali. 

Szczerze oddany już mój upadek polityczny do 
Mark Twain prowadzić do końca, nieszczę 

- Bardzo mi przykre, pa
nie szefie, szczerze żałuję, 

ale zdaje mi się, że właśnie 

omija on najdokładniej draż 
!iwą kwestię nadmorskich te 

w zastępstwie w, N. ście chciało, abym panu po-
senatora. wierzył to oto memorandum 

- Oto pańska odpowiedź! 
Ci ludzie przysięgli sobie, że 
mnie powieszą, jeśli bym 
miał nieostrożność pokazać 
się a ich tererytorium. 

- Bóg mi świadkiem, pa
nie szefie, nie wiedziałem o 
tym. Chciałem ich tylko prze 
konać. 

- O, tak! Przekonał ich 

radnych miasta· San-Franci
sko. życzeniem ich było, aby 
prawa strona miasta od tere renów. 
nów położonych nad brzegiem _ Wyjdź pan stąd! .Je-
morza zostały uznane przez 
Kongres. Prosiłem pana o na stem skończonym człowie-

pisanie im listu, utrzymanego kiem. Ci nieszczęśliwcy nig
w tonle ostrożnym, powątpie 
wającym, z uniknięciem dy mi tego nie wybaczą. 
wszelkiej wzmianki o tere- Precz stąd! Wyjdź pan stąd 
nach branych pod uwagę. Słu . . . . 
chaj pan: 1 me wracaJ rugdy... • 

- Zwycza3me. DawmeJ, · . • 
kiedy nasz Chochrikow jeź· - ~awrac.aJ! - w;rzar.nął 
dził w sekrecie, tośmy go Posudm - Zawraca3, byd· 
po ciężkiej łapie poznawali. lę! 
Jeżeli pasażera bije po pysku, [ I zdziwiony woźnica za
to już napewno Chochri- wrócił. 

pan wrzeczy samej! Ale oto Washington, 27 li.stopada. Pojąłem te słowa jako de-
drugi przykład. Dałem panu Panowie! 
pewnego czasu zbiorową pe- likatną aluzję, mającą na ce-
Lycję pewnej grupy obywate Jerzy Washington, czcigod lu przekonanie mnie; że nie 

Poczuwszy, że mi wraca li ze stanu Newada, którzy ny ojciec naszego narodu, potrzebuje więcej moich u-
pewność siebie, odparłem: mnie prosili 0 to, abym wpły nmarl. Jego świetna kariera 

bny. · 

k - w _,_, sług. Zgłosiłem mu więc swo 
- O, panie szefie, właśnie nął na włączenie kościoła me s ·onczona iw. zawsze. YUA.fA, 

to zrobiłem. todystów Stanu Newada do on ostatnie tchnienie dnia ją dymisję. I nigdy już wię-
ogólnego kościoła mocą .ich- 14-go grudnia 1799 r. I te- cej nie będę sekretarzem se

- Ach, tak?! Więc dob- wały Kongresu. Miał pan im raz doviero zaczyr;,acie nam I na tora. Tych ludzi niczym 
rze ! Przeczytam panu pai1- "d · d · - · taka hwa ~awracać glow"' terenami le-

d 
. d. .,, powie z1ec, ze uc ~ · · d 1„ · 

ską o . ~mv1e z: . la przekraczałaby kompeten- ~ącymi nad brzegiem morza f me mo~na z.a owo. ic .- o ~1-
W(f,shington, 24 /;1.stopada. cję władzy ustawodawczej ... , Czymże jest slawa'I - ~zym me wiedzą l me unue-
WP. WP. Smith, .fones z inn-.IA cóż im pa11 odpisał': frzypadkiem- SirlzaakNeu; ją ocenić naszych wysiłków. 

(„Krokodyl") 
Okrągły stół współpracy zachodnio-europe]skiej. _ 
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Nowi ludzie na nowych posterunkach W 4 lata dookoła świata 

3500 robotników- wysunął przemysł włókienniczy 
na stanowiska dyrektorów, kierowników· i majstrów. 

Nacjonalizacja fabryk i zakładów pracy, wy
"7łaszczenie kapitalistów i fabrykantów otworzyło 
nowe pe.,.spektywy przed wielu zdolnymi jednost
kami, które w ustroju k RpitlłHstycznym zepdmiątc 
dn roli podrz~dnych najemników sprzcrlafacych swą 
siłę robocza, nigdy nie miały szang w:vdiwig·niecia 
się na wyższe stanowi~ ka. 

W e wszystkich dziedzi-~rzedwoje:nn~. którzy może 
nach gospodarki naro Jeszcze niekiedy rozporzą

dowC'j, we wszystldch gal~- dzają większym zasobem 
ziach przemysłu wysunieto ~iadomośc~ fachowych, ale, 
w cic>!N czterech l:łt niepod- niestety, me zawsze rozu
legło~ci tysiące najzdolnici ~ieją w pełni dud~a cz~~;u i 
szych robotników na czołC'- me zawsze w pełni udz1ela
wP. slanovfr::.ka. Okazało sic. ią się w pracy. 
że pogardzany ·przez ró~m" 
paniusiP. i oank?'rSw roh<'
cian; t1otTafił h,·ć ll'p<;7vm 
kie1·own;kirm. f')psz:vm rh·
rck1.<>r"111 i lepszym mini
~trcm, :miżdi ten l•tb ów lu
luś w\·<'howany nrzez gu
wern n• tki francuskie. 

W akcji twc>rzenia nn
wych, demokr"ltvcznych 
kei.dr przemyi::ł włókienniczy 
nic tylko nie oozostał w tyle 
za innvmi ~a>l'z;:1mi przcm~· 
słu. "lle na odwrót. wys:.mął 
się w niej n"l czoło. 

Jeśli mowa o włóknia
rzach. którzy zajcli CZC'ł0we 
i-t~nowiskR w l'rzC'mv~'"· 
nal"'7." wymi('nif nr1nrłp 
wszvstkim n::iczdne!!n dy
rektora przemysłu wełni:.t
nego tnw. Szv'l'l::i11sldP'!fl. hy 
łego robotnik::t. którv kii>ru
je dziś jedną z naiw:17.niej
s-zych w naszym kraht ita
łęzi przemv~łu, z~truclniają
cej ponad 60 tysięcy osób. 

N~czelnv dvrt>J.dor PZP'B 
Nr 3 tow." R'\dzik„w„ld. na
czelnv dyrektor PZPB Nr 8 
tow. ŁęP-on. dyrP.ktor tech
niczl"\v PZPDz. Nr 6 tow. 
Michalina ZiE•H·;~'-"· dvr<>k-

czego wysuwano ludzi no- J suniętych nie są jeszcze tak 
wych w jednakowym tern- zorganizowane, jakby sobie 
pic. tego można było życzyć. 
Najwyższy procent WV"ll- Jednak fakt, że w naszym 

nic;tych na wyż10ze stanowi- r>pa'l'acie ~ospodarczym pra
ska robotników (w sto•;unl;:u cnjc coraz to więcej nowo
do ogólnej ilośd zatrudJ1io- wysuniętych pracowników, 
nych) wykazuje przemysł że coraz częściej najlepsi 
jedwabniczo - galanteryjny, synowie Indu pracującego o
przemysł artvkulów i tkanin bejmują kluczowe stanowi-
technicznych oni.z bawełnia ska, ie awans społeczny sta >"< .· 
ny. je ~ię udziałem <'Oraz to szer . . · . . . . . . , · 1- t · l d - Czy w1ec1e ile k1Jometrow dz1enn1e musi prZCJSC is o-

Natorniast najni7.szy odsc- sze). rzeszy ? zt ~r~cy -,nosz? · Około ZO-tu - a nieraz i więcej. V./ ciągu roku daje 
tek nntu ie Dyrekcja Roszar- n~lezy dof nkaJ_bardzieJ krze: to około 10-ciu tysięcy kilom ctrów. Licząc dalej - obliczy 
ni Lnu i Konopi. ~dzie do pt;i'Cych. a. t.ow w nowcJ my łatwo, że w ciągu cztcrec h lat listonosz obchodzi świat 
niedawna ton nadawał „nie-. rzccz::vwistosci. dookoła! 
zastąpiony" fachowiec i r0ak W. L. •----------
cjonista - Dębicki, usunię-
1 v 1':talnio z s\ '<'~O • I no
'~'iska. 

Budnwa miasteczka uniwersyteckieeo 
zesłanie ro.zpoczęta w tym roku w Łodzi 

Ocl..,cfok kobiet wśri)fl wy 
~unięty<'h robotników jest J«k już do111Qst;J•-śmy swego · skiego oqlosi w pocz.ątkach lu 
ci~de _jcsn..,:c zbyt niski, <"7.osu, w pl<i•n.ach urbanistycz- , tego konkurs na wyikona.nie pia 

- nych Łoczi na najbl0iżs:zą przy- , nu svituacvjneg-0 tego miastec:i: 
zwłaszcn wobec faktu. że szlo·ść przewidywana jest bu- ka. Pia.n będ<:'-e pófo•ej r<>Z1Pra-
ponad 60 proc. zatrudnia- d · t k · .... , ?'wa mtais ecz a un11wers 1 .• cc- 1cowany SZ"C"~óło..,..•o 1 iui w nych w przemyśle włókien- ,.-,1ego. . . . . 
: t · ł · · . • b1e-zą<"ym roiku roz;ooCIDilą się mczym s anow1ą w asme Vv 7JW!ą1iki\l z tym Stoiwa•r:zy. . 

kobiety. \<zenie Architektów RP w Ło· pierwsze roboty przy pos-zcze-
Kursy dla robotników wy dzli na zlecen:e Zarządu ~i.ej- gólnych budynkach. (w) 

Teatralne Koło Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 

W chvi1iH obecnej w prze
myśle włókknniczym pracu 
:ie j~1i 61 przedwojennych ro 
boiników. w:vsuniętvch na 
stanowiska dyrekto~ów. t.or n:ir:zeln'7 PZPB Nr 6 - w ramach działalności Od- Zygmunt NO\\'"icki, dyr. Zy- w języku polskim. 

tow. Jóźwir•k, dyrektor PZ działu Grodzkiego TowarL.y- dowskie.go Teatru - Melman, Staraniem nowopowstałc::io 
Na sbnowiskach kierowni PW w Sosno'VC11 - <'h. Cho- stwa Przyjaźni Polsko-Radziec oraz ob. ob.: Szwajcer. .Ple- koła odbędzie się w poniedzia A tu jeszcze trzeba webo.. 

ków dzfałów. odd;o;i''\łów \ re lewa. dvri>ktor PZ7P\Vł. w kiej powstało w Łodzi pierw- traszkiewicz, Dyiunowicz, Ty łek, dnia 24 bm. o godz. 16-i'.I dzić z c;ęzarem na czwarte 
fEiratów w biurach <'ZP,Vł. "Białymstoku - ob. Jt:C''!-nir- sze na terenie kraiu Teatra!- mowska - Szletyńska. w sali teatru „Melodram·' piętro, uwijać się po stro
rlyr~kcj; branżowycl1 1 fa- ki, dvrektor n::iczelnv PZ!" ne Kolo Przyjaźni Polsko-Ra- Według projektów przyszłe akademia, poświęcona 25-te; mych schodach. dzwonić do 
bryk pracuie 652 byłych ro- Lniarskiego .. Lenko'' fw dzieckiej. Kolo to ł~czy w so zamierzenia koła pójdą po 11 rocznicy śmierci Lenina. Nn drzwi i czekać, aż ci otworzą! 
hotników, którz:v awimsowa Bielsku' _ ob. Grvnh"-o;ki bie aktorów. reżyserów, tech- nij współpracy z teatrem ra- akademię złożą się: referat Nie łatwa jest praca Jisto-

k . k nicznych pracowników teatral dzieckim. Koło urządzać bę- okolicznościowy (wygłoszony nosza! Aby mu ulżyć - umie li w ciągu ostatnich d u - to robotnicy, którzy dzie- · t t · nych oraz teatrologów. dzie pogadanki na tema e- przez red. Powołockiego) oraz szczajmy skrzynki do list.ów I ~t ki zdolnościom wrodzonym. t 1· t z · zku R d · ck. ś' t t k „ · Do zar:>:ądu kola zos a 1 wy a ru w Wlą a zie im czę c ar ys yczna w wy ona- w bramie! Spotkamy się z 
Najwięcej robotników, nęr'lr.wi do wiedz•,-. nrzc:l»i<.:- brani: Leon Schiller. Karol oraz wydawać biuletyny ra- niu aktorów - członków koła prawdziwą wdzięcznością 1yeh 

rzecz orost::i, objęło funkcje bicrczo§ci i energii w pracy Adwentowicz, Jan świderski, dzieckich nowości teatralnych SW naszych miłych globtrotterów. 
majstrów. '" chwili obecnej objęli te bardzo wy50\i:i" ; 11:1,1.1..i1111111111111111111111111111n111·1n~1111,1.1·11w11111111l!<1'•'•·011HM11•,11,1n11·n' '"""'1·1111H 111•1•1:11•·M't 111111 , 1111111H't>t Hl 11111 n n 

uracujc w przemyśle włó- odpowiedzialne stanowi ;k't. F b k k ł k d 
kienniczy:n na sfanowiskach „łużąc w mi~rę swyc:h sił a r V '1'!T s z o a · . a r młljstrów 2~44 robotników. krajowi i narocto\vi. '-A. -
Łacznie już blisko 3500 o- Podobnych ;n·zv\J:- lfr-v 

sób U7yskało w polskim włó można by przytoczyć o wiele Jak załoga rozwinęła Państwowe Zakłady Przyborów Tkackich 
kiennictwie awans społecz- wiecei alP i wvmienione po . 
nv. N9. aw<ms zaslużvli so- wvżej w dostateczny sposób Państwowe Za- ko niewielu robo~11 'ków. A [nym dyrektorze Grzele..:~ ku,] torsklc!i szła normalna .<)ro. 
bic n;ijzdolniejsi pracow~- odzwierciadlaj a zmiany, któ- kłady Przyborów TkahckichŁ i tymczasem wzrastało zapo- ani na technicznym tow. Ar- dukcja. 
cy, którzy'w „normalnych" ł · k . Wyrobów Metalowyc w o trzebowania na przybory chitekcie. I t b" ł k 

re. zas~ Y :v _naszym raJU w dzi powstały zaraz po woj tkackie w miarę jak w sz b • . . . 0 0 w u ieg ym ro u '!"Y 
kapitalistyi·znych warun- te.i d7.iedzime. I ni·e w wyniku połączenia k" t ' . . ' .. ł . Y W krotk1m czasie zorgam- konano plan r<'"·~nv juz R kach pomimo całej, cechuj a- - im emp1e rozwn<1 się .,ize k l ł , d . "k d .t . . 

· • J rg1·1· i· pcdu do Ocz•.'wiśde, polih.·ka W"i,'- kilku;_h;csięciu warsztatów mysł włókienniczy zowano wysz·o oną w asny- paz zterm a, a 0 s yczrua 
CeJ lC 

1 ene · ·' G dk ·t h mi siłami trzyst~osobową za wyprodukowano ponad plan 
wiedzy, pozostaliby ludźmi ·mw~nia kadr nie zawsze rzemieślniczych, przewazrue roma a wy rawnyc łogę: Instruktorami byli wie ploch i nicielnic wartości 25 
zauoznanymi. jeszcze jest u nas rcalizowa niemieckich. NajwiGkszą bo- weter~nów nic przeraz::.i ~i~ loletni pracownicy, obeznani miln. złotych. 

Dziś robotnicy na tych na z należyta konsckwen- łączką nowego kombinatu poc~ątkow_:vch .. tru~nosc1. z produkcją, obecnie przo-
czołowvch stanowiskach pra . • b ł b k f~ 'i ,• T . Dwoch naJzdolme s-zyc.1 upo- downicv. pracy. tow. Stolar- Pracownicy tutejsi 
cują naocról doskonale czę- CJą. I y ra „ O'VhOW. ay2m-lśród si~bie wysuneła na sh- k s k .• k" Gł k" kształcą się nie tylko zawo-
sto o wi;le lepiej ~niżdi Nie we wszystkich bean- nfrę tej mało zncincj w Pol- nov,iska dyrektorów. T nie Bezy '. 

1 
z o~ms 1' ~wa.c 1 dowo, ler:z zdobywaja rów-

„, · . 1.. . . h ł ł .1 · · d 1 •• • 1 • , • • dł . . ron1s nw 1 Samulk1ew1cz, . . k t ł . · •1 ,.renomowani spec3a isc1 7.C:C' przemys u w :> -:•enm- sec pro lHCJl pr - 1::1' 1 ~ ' . . - zaw10 a się am na na~z~l- któr "uż 
50 

lat . mez wy sz a ccme ogo ne. 
e • w Y J . pracuJe Dobry przykład idzie z gó ·y. 

przy wyrobie płoch. Szkole- Dyrektor techniczny tow. Ar 
krouu życrie olbrzymieqo pań- nie trwa bez przerwy. Wła- ·. . 
~twa socjaili1S1tyoz,nego, j.ego pra śnie w tych dniach 15 robot- ch1tekt Jest sluchac:.::em ~zko 
cę, społeczeństwo i ik!rajobrezy. "k • k . ł d ~k ły Pracy SpołeczneJ. W J':'d-
R ,_. d k . . 111 ow u onczy o z Ou. ona. - . kl . . .d . . cvmsona a onczy się szczęś- ł "k" k t-,.... . neJ asie z mm zna] UJ.i! s1ę 
liiwie. Po wielu tar~~a•tach c~l ym wym iem urs · ·i.u- · · · k"lk ł k · 

Gdyby!\my sp-Obo:w.-1li j.~,k n~i , 
ogól·nfoj. scharc:1kteryzc1~ać styl ~Fi . . . 
radv!eCkJCj komedn Mmo•we) ' 1 .,. ~ --~~- / () /) k I 
-- niewą!!PJiw:.e octrai·u i z 1at- . · ·-~/l.. .e r'O n.ac n. 
wośc'ą dositI>z>eg1"byimy cecl1y, 

~" ~· d . . rown1ez 1 u cz on ow za-które zd~ydowa:iic; ją o<lrnż-

~~':l~ n~ ~~~:~:;o:~~~·ukowd- „Express Moskwa -Ocean Spokojny" 
Kome<l:'.ia Pn•dziecka przed'Sta

w:u pr.zede wsz;ystkim lud7.i 
normalny.eh, zwykły>eh, zdro
wych na ciele i umyśle - nk! 
szukiając S))icęć komediowyd1 
w zestawieniiu osób z. nieJJTaiw-

podróży W'S'tuje osią"g:nięty. W czny, prowa zony prz ... „ )bU ł . T b t . 'l rl 
międzyczasie młodZli :001kochali dyrektorów. · og1. . Er:--- ro 0 .mcy_ s. (" zą 

· . z nap1ęc1em, kto lep1eJ z.da F.ię w sobie. RO<Zjeżdża•ją się w t f b szkole 
do mie,its.c swej pracy, by wkrót e3 a ryce, ostateczny egzamin tow. Ar-

dziiweqo zda+ri,enia, cur'osów 
fiz.ykainych . i .psychicznych, ka
:r:"katLur ludzkich doprowadre
nvch w rvsunku do absurdu. 
Nd-e do pomyśleniu w twórcroś 
oi filmowej Związku Radziec
kiego byEiby bohaterzy np. ty-

pu !Tpa i Flaipa, braci Mal'ks 
i cailej galertl~ postaci wygry
wającyich ef-e•kty komizmu ze
wnętmnc>go, Bohaterowie ra
dzieckriej komedi~ to ludzie druia 
cod,7)iiennego uwi.klani w k.o.n
flilkty, ro7)wój >których odsiania 
i ujawniia pozytywne cechy je
dnostek. środowiisk,a i otoczie-
nia. 

Akcja tych filmów toczy się 
zar:vsze w atmosfer.ze raidotS
nej i pegodnej - co nadaje im 

sceaa. w uocięgu transsyberyjskim 

rluże wa.rtości wvchowdwcze, 
nawet w wyipadka.ch gdy ni.e
które pozycje osiągają niiszy 
od i1nn)(cl1 :po:z".om artystyczny. 
Obowi<µluje joo1naik powiązall:'llie 

temc>tu z życiean i 'PO'ru~z.ani.e 
a+k1tualnych p'10hlemów, Zada
nia te ,n:.e należą do łatwych -
to też Juvtv1k.a radziecka O·kreś 
l' 1ła ostatniÓ komed'ę, jaiko naj 
lrudmiejszy gatunek twórcwś
ci filmowej. 

F1i1im ,Ek~r,:>ress Mos1kwą -
Ocec::..n Spokejny„ je-;t "'laśinit? 
cobry;m przyH.arbm. Ty1powo 
ro:i1r "W'k<'wa komedi,a (l i ryc.zina 
- jak nazwali ią sami autorrzv) 
nie stawrnjąca na ipiePW.srzym 
planie głębs.zvch i,agadnie1'1 do 
rozw;ą.7a„1ia, n:,e udeka jednak 
o·d rzeczvw·istości , i1ntenpretu.jąc 
; ą w swo;·s<ty sposób. 

ce roów SJpotkać się _ tym !ra- kadr, żyje i rozwija się sta- chitekt - dyrektor, czv tnw. 
zero j'llż n<i zaws1ze. le myśl twórcza. Rezultatem Soje<'ki - robotnik, ·który 

Aktorzy: Lid.i.a Dreino<wsika i jej są pompy chłodzące, po- też „;:·'~ie" na dobrvch - 1p 
Leonid GaJlis naturalnn i giia.- mysłu kierownika tow. Glo- ni.~ch. Kilku robotników u
ją-cy z umia'.em. Są•to ich piie1r· wackiego, które ogromnie u- czy się w wieczorowv ,1 1ice-
wsR7e_ role ~~'?wf.eł. J R . łatwiły prace walcowni, oraz urn pedago,!tic'znym, dwudzie 

ezvsero•vv'OJl ~ m . aJ'lJIIlalll, tk · d k · · 'lk •twórca wyśwlietlaruego u nas zapo~zą owam~ pro u CJl stuki u na fabryc„nym 1,<1r-
srwego c.ziasu filmu .,Osit.a tnda rozpmek tkac.k1ch, sprawa- sie samokształceniow;, m. 7. 
noc". Scenar.i•u.sz na.pis-aa L. M.a- d:anych dotycnczas z zagra- Drelekcjami prz:vchodza tu 
lugilll. mcy. orofesorowie wsnomnianej 
. Prac.a oiper.atorów J. Gelejna Równolegle do prac nowa- iuż wv?;"i ~7~oły Pracy Spo 1. A .. Kailca.tego nu dobrym P?· łeczn~j. 7. która fabryk<> ła-
v•om:e. Zwłaszcza efektowm".! . ·. , · ·., °' 
wypa,c~y barwne zdjęcia ja.clą- :zą sc1;1~ ~vęzł:v wspo rr.1cy 
cego w plener.ze pociągu i pa- t prz:nazm. 
n.p.r;imy krajo•brazów. Kolory ni'l Naiwit;tksza holączk~ fa-
<>kramie lru'>e ra7.ą, +twa.r?:e zaś bryki jest w tej chwili cia-
ma ią nat'l!Jrainy wy9ląd. Spo- snota. 
strz.ega s;e doskonale. 11ż osiąg. 
nieci+a te·ahn'icri:ne f:lmu barw
neqri po'l!wa,la,ją drziś rJJa świa
r!1"•mą kcmpo1zyc.ję stronv kolo

Treść fiilmu - Io pervpc·~i3 ·;·v.;tyn1r '!li <•dljęć (choćby n~. 
d1wojga mlodvch, przyqi:-dnych ujęr; a pędzą<:.ego j}Oc1ągu w 

-- ,..„ap sześcioletni ( · :e
cuje nam buc~ .;-,,: q now0- .;s~ 

nej fabryki, która pomi::ści 
dotycl:• czas0we naszP. li ty 
odd7;~lv, a wkd:v dJplcrl"J 
pokażemy, co umiemy-snu
je plany na '"• r ,, ··-~ 1n ·<ć dyrek 
tor Grzelczyk. A tvrrv::z!.l s0m 
pracownicy 7" 1-lnrlów nad 
książką i pr7" w::or~-• 1;ic 
-zd0h·,···-„ i::i wied:zc t~r'- ·· '~z-

1"\ą i o~ó1ną, potr?r>'bną dla 
tej ,,.jełkiej r· .k11Pi przy• 
szłości. H Sam-

towar.z. rszy podróży - absol- ll'lCv). 

we11•t1k1i inHvtutu rn.ltuiczr.go i VII s11111ie jedinaik film „Eks 
oficera ma•T\"narki - Z>m\1<70· nrr••• !\1'Jskwa - Oce·ain Soo
nych nie<'<"~2'<~"''"'nym1 wypad- ~c.,. '. nv" - to pożvteczna i mi~a 
kami d0 od.l:lycia wspólnej i<J,z- t0Zrvwka. d:i jąca do brie WY'lch
dv podą.qiem, samolote1m. fur· nicnie zwla.s'OCZ.a po oglądnięciu 
mainką i i1nnymi środlki1mi lo- '1'·e'k tlirv-::h ko:;:z.marów iak „Nie 
k0mocji, M trase trans~ ,z.1;ityc l cie rnl i wo~i· serca" . .. Sen o mi-

1 
Id.ego ek«<riresu iadącegn z M•'S- tofri'' wyświetlanych w b. mie
kwv do Władywost"ku . Na tle I siącu n.n nasa:vch ekranach 
tvch pr,zvoód oaladamv w pr:tc ZEN 

Dyr. techniczny 
tow. Architekt 



Nr. !S 

Gaz dla dzielnic robotniczych w r. 1949-"' '----ę '-~----~-;ą-0'•;ę 
4 tys. liczników otrzymają bezpłatnie nowoprzyłączone domy i cj~~i~:~~\T~~~~~~t~~;~oj~:t 

Gazownia Łódzka, wykorzy
stując trwające jeszcze do po 
łowy stycznia pomyślne w1-
runki atmosferyczne. wykona 
ła 5zcreg robót ziemnych na 
l<siężym 1 Mlynie. Będzie tam 
ułożony rurociąg gazowy, któ 
ry pozwoli doprowadzić gaz 
do bloków robotniczych, znaj 
dujących się w tej dzielnicy, 
Niezależnie od tego montuje 
się obecnie w warsztatach Ja. 
tarnie gazowe, które ustawio
ne będą wczcsrui wiosną n;; 
wielu ulicach, o czym już pi
faliśmy obszernie, 

Dla wykonania planu przy
łączen;a dzielnic robotniczych 
Lodzi do sieci, Gazownia 'za. 
mówila już w Zjednoczeniu 

powinni sami z.~łaszać się do 
Gazowni po odbió1· liczników. 
Na razie 1ednak na 42 lokato
rów zgłosiło się zaledwie 
11-tu. Liczniki te są specjal
nie zarezerwowane dla osiedla 
i w interesie lokatorów leży 
jak najszybsze zainstalowanie 
ich. Wydaje się nam więc, że 
Gazownia nie powlnna czekać 
11a to, aż mieszkańcy bloków 
zgłoszą się, lecz wysyłać me
chaników. którzy doręczą i 
zainstalują liczniki na miej
scu. Byłoby to najlepsze wyJŚ 
cie, bowiem mieszkańcy blo
ków pracu;ą i prawdopodob
nie mają mało czasu na załat 
wianie różnych formalności. 

I 
do wykonania wszyslk1ch za-

X a lcżv zaznacz.,-~ że Cl:<:śt planowanych na rok bieżący 

r~b?t. projektow~n.ych na rok r<?bó_t. a. dzięki temu. że or~a 
b1czący, została JUZ wykonana I nizu1e się tam obccrue wspoł
w ramach Czynu Kongresowe. zawodnictwo pracy, ma wsze! 
go: przyłączono do sieci sze- kie dane po temu. żeby plan 
reg ulic na Julianowie - , nawet przekroczoczyć. 
Skarbową, Jullanows~ą, Aka- M Zal. 

Oz!ś koncert Ewy Bandrowskiej-Turskiej 

„Szedłem ja. proszę Redakcji - pisze nam ceytel· 
·1ik, ob. J. Marcinial< - we wtorcli, 18 Eslycu.11.1a. ulicą 

, 'iotrkowską, a tu patrzę pod czte1dziestym azó.stym 
ogonek, czyli też rządek ludzi na chociniku. 

- Przepruszam za pardon - zaznaczam uprzejmie 
clo jednej obywatell\i z kolejki - może mi pani f>OWIS: 

~łJ tu dają, w tym ogonlw? 
A obywatelka aż parksnęla ze złości. 
- Grypę dają - zawołała - 1 dreszcze! Nie widzisz 

pun, że stoimy przed aptelią Ubezpieczalni? 
Więc ja myślę, proszę Redalicji, że to tak być nie 

powinno. Pogoda, rzecz 1a.sna, zmienna i cllorób z tego 
powodu, być może. więcej się szerzy, ale to jeszcze nie
przyczyna, aby ludzie jeszcze dodatkowo się przeziębiali, 
stojąc w ogonku przccl apteką. Lekarstwo trzeba poda· 
wcić ubezaieczonym, a ~ie grypę. 

MZO 
ł Jeszcze niE:dawno tonęło się w Łodzi w bloln11lłe/ 
mazi lub ślizgało się - zależnie od temperatury dnia -
po zamarzniętych, a nie posypanych pid'skiem czy popio· 
Iem - grudach niesprzątniętego śniegu. 

Wychodzac na ulicę w dniu 20 bm., stwierdziliśmy 
z przyjemnością, i:ż w mieście panuje porządek. Trotuary· 
starannie oczyszczone, jezdnia blyszczy naogiJJ czystoś· 
cią. 

Ten porządek zawdzięczamy M.Z.O. (Mcteorologioz· 
nemu Zakładowi Oczyszczania). Deszcz, porywisty wiatr 

· Precyzyjno • Obrabiarkowym 
<i tysiące liczników. Liczniki 
otrzyma1ą lokatorzy bezpłat
nie. pokrywajac tylko koszt 
zains1 alowania licznika w 
mieslkaniu Na osiedlu robot
niczym na' Stokach. koszt in 
stalacu pokrywa Zar7.ąd Mie.i 
ski. 

VI/ pierwszych dniach wios
ny Gazownia rozpoclnie reah 
zację planów przyłączenia w 
roku bieżącym wielu dzielnic 
robotniczych do sieci gazowej. 
Tak więc, przede wszystkim 
Stoki - cale osiedle będzie 
przyłączone, daleJ ulica 
Wierzbowa od Północnej do 
Nowotki, ulica Wołowa do Że 
romskiego. Objazdowa - od 
Karolewskiej do końca, na 
Karolewie przyłączone będą 
ulice - Wygodna i Żubrowa, 
ulica Płocha (bocznica Kiliń
skiego·, Za!:j'ajnikowa od Jara
cza do Nowotki, Limanowskie 
!l'o od Hipotecznej do Puław
skiej( Narulowicza od 
Trnmwajowej do Niciarnianej 
i Nic1arnlana od Narutowicza 
do Małachowskiego, 

W ostatniej chwili przypominamy, ze clziś 0 godz. 19,30 i słońce oczyściły, można powiedzieć, nasze miasto. 

Jeżeli 1uz mowa o liczni
k::ich, w::irt0 przypomnieć o tel 
5prawie micbzkańcom nowo
czernc!lo osiedla robotniczego 
w dzielnicy północnej na Ba
łutach, przy zbiegu ulic Fran 
c;szkal'lskicj i Zawiszy, Insta
lac.ir !:(azowe. dzięki interwep 
Cii iP,zcj gazety. zos1ały tam 
d0prmvadzone - wyłącznie na 
kosz! Zarządu Miejski<'go -
i ter:.tz właściciele mieszkań 

odbędzie się w sali Filharmonii koncert EWY BANDROW- No, ale w jakim wła.ściwie celu Zarząd /Vliejski utrzy· 
SlUEJ - TURSKIEJ. muje Zakład Oczyszczania Miasta, a administracje domów 

Reszta. biletów w kasie od 10-tej do 13-tej i od 16-tej. zatrudniają ob. ob. dozorców? Zeby pozostawali w ml· 
Członk?wie Zw: Za.wodow ych za oka.za.niem legitymacji lym oczekiwaniu nn słońce i pogodę? Nic nie robiąc 

uzyskują bilety znizkowe w cenie 110 zł. w cwsie niepogody? • 
Hllllll'•liillll•ll:l·:1:11i:1.1:11111:.1.1111.11o111·.111111111:11„1·11l•llllll.'l·trr1:1:.1.'1:11111111111111IIIIII111 I I 1 1 1'II11I""''''''11„1:111111lf'lllllll•llDllll•ll'll.:~11i:1111•r11·1n1"lll"l'llflllfl'lll'J'illlll'~"'""':I"~~"'~''''""" 

Zaopatrzenie lodzi w mięso ułeenie poprnwie 
Reorqanizacja skupu bqdla 

f.::t!!'nicy oiszą Zaopatrzenie Łodzi w do~ta 
teczne ilości mięsa natrafiało 

Brawo, ko d kt N 8491 dolychczas na pewne trudno-n u orze r I ŚCi Z tej racji. Że agendy SkU 

Tow;irzyszu Redaktorze! I Po godzinie - ktoś zapukał pu Centrali Mięsnej nie za-
W dniu wczorajszym - ja- do drzwi mojego mieszkania. wsze umiały dotrzeć do produ 

dąc tramwajem Nr 7 - zgu- Był to konduktor Nr 849. któ- centa i ograniczały skup wy
biło.m torebkę damską - skó- ry odniósł mi moją zgubę v. łącznie do jarmarków i punk
rzaną. z pieniędzmi i <loku- całości do domu - prosząc o tów spędu. 
mentami. .Jakież bylo moje pokwitowanie odbioru. Obecme nastąpiła całkowita 
zmartwienie, gdy wrociwszy Milv konduktor nie chciał reor!:j'anizacja na tym odcin
do don.rn - spostrz~głam _brak wyjawić swego nazwiska. za- ku. Skup bydła i żywca w te 
!orebki, z ~ałą moJą gotowka uważyłam tylko jego numer renie przejmują Gminne Spół 
1 drpvodam1~ . służbowy' Pragnę mu na tym dzielnie Samopomocy Chłop-
Uctałam się natychtniast na mieiscu złożyć serdeczne po· skiej, które z tych obowiąz-

punkt tramwajowy przy uli- dziekowanie. ków niewątpliwie będą wywlą 
cy Piotrkowskiej (róg Bandur zywać się lepiej, niż agenci 
skiego) - by zameldować o ~tanlsła.wa Żyłko \handlowi Centrali Mię1mei. a 
zgubie. Lodź, Roosevelta 16 to dzięki ścisłemu powiązaniu 

Choj11y z111ieniają oblicze 
Powstgfq szkoły, .żłobki, stadion sportowy- ulice uzyskuiq gładkie 

nawierzchnie - linia autobusowa łqcz:y .z; centrum miasta 
Chojny - jedna z najbar- Należy zaznaczyć, że przedJ Po raz pierwszy w dzie-

i:lziej zaniedbanych przed 3zkole przy ul. Potulnej mieś! jach Lodzi samorząd łódzki 
wojo~ dzielnic . robotnicz~~h cić się będ~ie na di;i.wnych te idzie ~a przeciw dzielnicom 
Lodzi - obecnie całkow1c1e renach gmmy ChoJny. Samo robotmczym i peryferiom 
zmienia swój charakter dzię- rząd nasz więc dba nie tylko,miasta, starając się zapewnić 
ki niestrudzonym wysiłkom o dawne tereny miasta, ale zamieszkującej je klasie ro
~amorządu łódzkiego. Nie- i o te, które zostały przyłą-j botniczej jak najdogodniej-
dawno uruchomiona została czone. sze warunki życia. (m; z.) 
linia autobusowa, łącząca 
Chojny z centrum mia5ta, 
wicie ulic otrzymało gładką 
nawierzchnię, prowadzona 
jest budow::i nowoczesnego 
dzielnicowego stadionu spor
towego. Rozbudowuje się 
i·ównież sieć szkół, przzdszko 
li i żłobków. 

Burza śnieżna pozrywała przewody 
Brygady mcnterski~ 2EDt rychło noprowily uszkodzenia 

Ubit!głej nocy burza śnieżna 
spowodowała szereg przerw 
w dostawie energii elektrycz.
nej, Kolo Łęczycy uszkodzona 
zo>.taia linia napowietrzna, 
również między Kutnem a Ło 
dzią i między Sieradzem i Lo
dzi ą zerwane zostały przewo
dy <'lektrycznc. Dzięki wysił
kom brygad monterskich Zjed 
noczcn!a Energetycznego O-

kręgu Lódzkiego, udało się w 
ciągu krótkiego czasu zlikwi
dować uszkodzenia. · 

Inna natomiast przyczyna 
spowodowała. że koło godz. 
21 •deczorem przez 8 minut 
nie było światła w niektórych 
dzielnicach Lodzi: była to 
przerwa konieczna dla nawią 
zania rówdoleglej pracy mię. 
dzy Elektrownią Łódzką 
Zgierską. (rn.l 

z rolnikami, znaiomości tere
nu iŁP. 

Obecnie prowadzone są orga 
nizacyjne prace przygotowaw
cze, a już z dniem 1 lutego 
spółdzielme terenowe zaczną 
dostarczać żywiec na rynek 
łódzki Wywrze to dodatni 

DZIEN LODZI 
UWAGA. B. WIĘŻNIOWIE 

POLITYCZNI! 
W środę. dnia 26 stycznia 

b. r. o godzinie 19-tej w sali 
świetlicy przy ulicy Nawrot 
Nr 31 odbędzie się Akademia 
organizowana przez Kolo 
Łódż - Polskiego Związku b 
Więźniów Politycznych w 25 
rocznicę śmierci W. I. Leni
na. Obecność wszystkich człon 
k.ów, zarówno czynnych jak i 
podopiecznych, obowiązkowa 

WYPADEK NA ULICY 
Na ulicy Brzezińskiej na

pneciw posesji Nr 56 została 
przeiechana przez tramwaj Zo 
fia Kaczmarek. zamieszkała 
w Łodzi przy ulicy Złotniczej 
Nr 6. Kaczmarkowa odniosła 
rany tłuczone oraz złamanie 
lewej stopy. Wezwane Pogo
towie, przewiozło poszkodo
waną w stanie niezbyt cięż
kim do Szpitala Sw. Józefa. 

UWAGA. BUDOWLANI! 
Oddział Zwiazku Zawodo

wego Pracowników Budownic 
twa, Ceramiki i Pokrewnych 
Zawodów w Lodzi, zwołuie 
na dzień 25. I. 49 r. zebranie 
wszystkich Rad Zakładowych 
i Delegatów. które odbedzi<' 
się w lokalu Centralne.i Swie
llicy w Lodzi, ul. Nawrot 23. 
J ~odz. 16.30. 

Ze względu na ważność 
spraw. przybycie \Ą'P.,,t ldch 
- obowiązkowe. 

wpływ na wzrost ilości do- na akcji kontraktowania żyw. 
staw i Centrala Mięsna rozpo ca. Ta forma za\vierania u
rządzając większą masą towa mów z pwduceniem na dosta
rową będzie mogła lepiej za- wy jest n;ezwykle korzystna 
opatrzyć sieć sklepów rzeżnl- dla rolnika, który zdobywa 
czych. Tym samym konsu- tym samym stałeg0 odbiorcę, 

meat bez większych tru~n"- nabywającego u niego towar 
ści będzie pokrywał swoje za po cenie rynkowej, Równo
potrzebowani.a na mięso. czesme kontraktowanie uła-

Akcja skupu zwierząt rze:t- twia pracę central. zaopatru
nych odbywać się będzie pla- jących skupiska miejskie w 
nowo. W pierwszym miesiącu mię~o, gdyż będą one w ka!· 
wszystkie dołowe ogniwa sku dej chwili wiedziały, jaką ma 
pu będą musiały zrealizować są towarową w danym okre-
plany dostaw. opracowane sie dysponują i będą mogły ją 
centralnie. właściwie i planowo rozpro-

Po miesięcznym doświadcze wadzać. 
niu system planowania uleg- Zreorganizowanie tej akejt 
nie, jak przewidują nadrzęd- skupu mięsa pozwoli na dal
ne czynniki. zmianie. Każda sze ograniczenie żywiołów spe 
spółdzielnia terenow'l będzie kulacyjnych, które do tej po
plany zakupu bydła i trzody ~ zdejmują z rynku mięsnego 
chlewnej samodzielnie projek dość duże ilości mięsa i tłusl'.
tować i dopasowywać ściśle I czu i przemycają je do Ber1f 
do wydajności i możliwości na i do Niem\ec. oowodująe 
terenu. tym samym trudno~cl u nas. 

Akcja skupu oparta będzie s. K, 
ltłtltfflfltłłflllłttttttttlllllłfłfłlltłłll~ttllłłtltt1111111111t11ttltlltllłltłlllłłłtllłłtłłłlltllłltłllłtltłftłllt„ 

Szkoła na Karolewie 
będzie oddana do użytku na wiosno 

W chwili obecnej znajduje ku. Pomieści ona kilkaset 
się już pod dachem budynek dzieci robotniczych, które do 
szkoły nawego systemu, tzw. 
jedenastolatki - na Karole- tychczas , zmuszon? były 
wie. Szkołę tę Zarząd Miej- uczęszczac do szkol odle
::ki odda na wiosnę do użyt- głych od tej dzielnicy. (m) 

8. tys. talonów żywnościowych 
rozprowadzi Opieka Społeczna w styczniu 

dukty takie, jak dorośli. 
Pomoc ta jest niezależna od 

zasiłków pieniężnych, rozdzie
lonych na podstawie skrupu
latnie zasięgniętych informa
cii. Ilość podopiecznych syste
matycznie wzrasta, a to na 
skutek dobrze przeprowadza. 
nych wywiadów. 

W początkach lutego odda
ny zostanie do użytku przy
stosowany do obecnych po
trzeb gmach szkoły podstawo 
wej przy ul. Kwietniowej. Za 
torami przy ul. Potulnej w 
tym samym czasie uruchomio 
nc będzie przedsZjkole dla oko 
lo 100 dzieci, w ciągu zaś ro 
ku bieżącego urządzone zo
staną nowy żłobek dzielnico
wy i 1 przedszkole w nowo
czesnym budynku, który 
wznosi sic obecnie od funda

w 
Ponura tra!ledia 

mieszkaniu przy ul. A. Struga 45 

W 13mach opieki otwartej 
nad dorosłymi i dziećmi, Wy
dział Opieki Społecznej roz· 
prowadzi w bieżącym mie
siącu ponad 8 tysięcy talo
nów żywnościowyrh. Z tej po 
mocy skorzysta 6 tysięcy osób 
dorosłych. Są to karmiące mat 
ki, starcy, kaleki. niezdolni do 
pracy. Otrzymają oni po pół 
kg cukru, pół kg kaszy i 1 kg 
mąki, łącznej wartości ok. 340 
zł. 

Dzieci do 1 roku życia o
trzymają 1 kilogram manny, 
pół kg cukru. żwierć kg ma
sła i 1 kg jabłek. Dzieci od 1 
roku do lat 3-ch otrzymają 
po pół kg cukru. ćwierć kg 
masła, ćwierć kg sera, pół kg 
jabłek. 10 dkg czekolady w 
proszku i 10 jaj. Dzieci po
wyżej lat 3-cb otrzymają pro-

Produkty na talony wydają 
wszystkie sklepy Powszech
ne.i Spółdzielni Spożywców, 
nie pobierając od zgłaszają
cych się żadnych opłat. 

(Es.} 

mentów. 

W dniu wczorajszym o go
dzinie 6-tej rano w mieszka
niu Paligusza Jana przy ul. 
Andrzeja Struga 45 roze~raly 

,,,,,,,,.,,,,,,.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, .. „ •.•.••. ,, .•••••••••••••.••••.••.• ,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, 

5-cio miesięczny Państw. Kurs Nauczycielski 
czynny od 2 lutego r. h. yv Lodzi 

Dyrekcja Pa1'1stwowych Za-12 lutego 1949 r. organizuje 
kładów Kształcenia Nauczy- 5-ciomiesięczny Państwowy 
cieli w Lodzi przy ul. Bocz- Kurs Nauczycielski dla kandy 
nej 5 zawiadamia, że z dniem datów, posiadających świa

"·n:cZóR 8.\.TYR 
L. P.\.S'rt;HXAK.\ 

"' po11ictłzialek, dn. !;!.[ lim. 
w Ośrorlku Propagand,,· Sztuki 
1 Park oicnkicwieza) W~·dział 
Kul~ury i Sztuki Z:irz11du :Miej 
ckiego w Łouzi urz:~dzu wie· 
czór pnC'L,ji i ~al~T L Pa;;tcr· 
naka. Pn•·z~. tck o ;:;o•"- 19.15. 
W~ti;p hrzplat11y. 

dectwa ukończenia liceum 0-

gólnokształcącego. zawodowe
go. ewentualnie inne.i równo
rzędne.i szkoły. 

Ukończenie Kursu daje kwa 
lifikacie do nauczania w szko 
łach powszechnych (podsta
wowych). 

Nauka na Kur~ie iest bez
płatna. Niezamożni 111011~ o
trzvmać st vuendi:> 

się tragiczne wypadki. 
Jan Paligusz mieszk:ił ze 

Slup~ką Marią. Wczoraj rano 
wynikła między nimi bójka. 
w trakcie której Paligusz 
chwycił za siekierę i zadał nią 
kilka ciosów swej przyjaciół
ce. Slupska zdołała jeszcze wy 
biec na korytarz. wzywa.iąc 
pomocy. Krzyki usłyszała jej 
matka. ·zamieszkała w tym 
samym domu i przybiegła na 
.••o moc. 

Paligusz tymczasem zam
Imał się w mieszkaniu, zde
molował urządzenie, podpalił 
papiery. leżące na podłodze. 
po czym położył się na łóżku 
i poderżnął sobie brzytwą ga.r 
dło. 

Orlglosv bóiki usł~·szał prze
chodzący ulica posterunkowy 
M. O„ który wpadłszy do do
mu i ujrzawszy, co sie dzieje 

natychmiast ~a wezwał 
Straż Pożarną, oraz Pogoto
;,vie. 

Karetka Pogotowia 0dwio
i:ła Pali1msza i Słupska - obo 
je v.1 stanie cie:i;kim. do szpi
tala Betleem. Przyczyn bójki 
na razie nie ustalono. 

Zbiorka uliczna 
na rzecz domów akademickich 
Dziś, w niedzielę, dnia 23 

bm. odbędzie się na ulicach 
Łodzi zbiórka zorganizowana 
przez Komitet Domów Akade 

T • b I mick1rh anta ce U a Zbiórka ta ma na celu zebre. 

kl ł nie odpowiednich funduszów 
w s epach lódz:kiei Spó dzielni Ogrodniczei na przeprowadzenie najp,,_ 

Lódlka Spółdzielnia Ogrod 
nicza w dniu przedwczorai
sz;,rm postanowiła rzucić na 
rynek większą ilość cebuli po 
bardzo niskich cenach. Cebulę 
"' r·h\\ ili obef'nej można ,już 
nabywać w sklepach Łódzkiej 
Spółclzieln: Ogrodniczei przy 
ul. Nowotki 4 i Łagiewnickiei 
Nr 1-3, w cenie 10 zł za kg. 

Dla stołówek instvtucii 

państwowych zakupujących trzebnieiszych inwestycji w 
hurtem. cena wynosi 8 zł za łódzkich Domach Akademie· 
t kg. Zamówienia większe kie kich. 
rować należy na ul. Piotrkow Społeczeństwo łódzkie nie. 
ska 80 - tel. 218-44. \\"ątpl!wie ustosunkuje się do 

W najbliższym czasie Łódz· tej akcji przychylnie i czyn• 
ka Spółdzielnia Ogrodnicza nie zadokumentuje - zresztą 
chce uruchomić nowy skl~p nie po raz pierwszy - że trot 
przy ul. Kopernika. gdzie ki młodzieży ak::irlemickiej nie 
sprledawa.no bv wvłaczniP r.e-1 sa mu obce. ,.,..-
bul~. '!!:dw, 



Z żqcia Partii 
Uwaga, Inwalidzi wojenni Dzielnicy, Południowa 11. 

pezetperowcy. Obecność obowiązkowa. 

Komitet Lódzk:i Polskiej Dziś, dnia 23 bm, odbędą 
Zjednoczonej Partii Robotni s~ę na.stępujące zebrania. kół 
czej wzywa do stawienia się PZPR: 
na zebranie w niedzielę 23 Dzielnica Górna. Lewa. \ 
stycznia 'ł>r. o godzi.nie 10 Godz. 16 - „Przyszłość". 
rano, w świetlicy Zw. Inw. Dzielnica Ruda Pabianicka 
Wojennych, przy ul. Piotr- Godz. 10 - terenowe ko-
kowskiej 73 - wszystkich ło rzemieślnicze i „Samopo
in walidów wojennych człon- moc Chłopska". 
ków PZPR, zamieszkałych Uwaga, Prele~nei dzfaJ. 
na terenie Lodzi. ni 6 , • bo • _,_ cy G mej Prawej! 

Obecnosc o Wll\LAOwa, W dniu 24 1. 1949 r. od-
Uwt\ga. ! Prelegenci Dziel· będzie się odprawa pre1egen 

nicy Staromiejskiej! tów w lokalu dzielnicy ul. 
Odpra\va prelegentów od- Czerwona 3. Obecność obo

będzie się jutro, dnia 2·! wiązkowa, Sprawy tardw 
bm. o godzinie 17 w loka.lu ważne. 

Co nowego· :w ZMP 
Dzia, dnia 23 bm. odbędą Uwaga, Sekretarze kół 

się następujące zebrania kół <l:r.itlnicy Staromiejskiej l 
ZMP.: • W dniu 25 bm. o godzinie 

Dzielnica Sródmieścle 17 w lokalu dzielnicy ul. Po 
Godz. 10 - PSS. łud:niowa 11 odbędzie się od 
Jnielnica Górna Lewa ' 
Godz. 11 - Liceum Ad- praw~ sekretarzy. Sprawy 

ministracyjno--Handlowe - bardżo ważne. Obecność o-
pn.edpoł. bowiązkowa. 

.!li 

ŁóDZKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSl:U ODZIEiOWE GO 
I.ódź, ul, Sterlinga 26 

zatrudnią natychmiast 
2-ch KALKULATORÓW 
do warsztatów mechaniczny eh 
(Bazy Remontowej) 

~ Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 
..--4 

ŁóDZKIE ZAKŁADY WYTWóRCZE 
APARATURY NISKIEGO NAPIĘCIA 
ZAKŁAD A.22 
Łódź, ul, Gdańska Nr 138 tel, 165-81 

posrukujemy od zaraz 

2 KALKULATORÓW WARSZTATOWYCH 

Reflektujemy tylko DA siły wykwalifikowane, Ofer 
1-l ty prooimy zgłaszać do Wydziału Personalnego w 
~ godzinach 9-12, 
i;;-

Str. 'I 

llllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllll!lllllllllllllllnlllHllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lilllllllllłllllllłllllllllllllllllllllllllllllllOlllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllll WALNE ZEBRANIE POI1. 
T-wa. PRZYRODNIKOW im. 

' SWIAT PRACY 

' 

zaopafluje się w artykuły 

w Sklepach Detalicznych 

Centra/r Tekstylnej w Łodzi 

włókiennicze 

DOM WLOKIENNICZY UL. PIOTRKOWSKA 87. 
Działy na. parterze: dziewiarstwo, galanteria, len, Pończochy i s1tarpety. 
D1Jały na. I pietrze: wełna, dodatki krawiedtie, jedwab, konfekcja, pasmanteria, 

Sl<Iep Nr 2 - ul. Piotrkowska 228: tkaniny wełniane i dodatki krawieckie. 
8klep Nr 3 - ul. Piotrkowska 228: tkaniny jedwabne. 
Sklep Nr 4 - ul. Kościelna 6: tkaniny wełniane i dodatki krawieckie. 
Sklep Nr 5 - ul. Kościelna 6: tkaniny lniane i wielki wybór nici. 
8klep Nr 6 - ul. Kościelna 6: tkaniny jedwabne i bawełniane. 
Sklep Nr 7 - ul. Kościelna 6: artykułv dziewiarsko-nończ!>sznlcze. 
Sklep Nr 8 - ul. Ifościelna 6: pasmanteria. 
Sklep Nr 9 - uł. Kośdelna 6: wszelka ko'1fekcia. 
Sklep Nr 10 - ul. Le~ionów 5: tkaniny jedwabne i pasmanteria, 
Sklep Nr 11 - ul. Piotrkowska 30: artykuły dziewiarsko-pończosznicze 

i lekka konfekcja. 
Sklep Nr 12 - ul. Legionów 43: 
Sklt'P . 'r 1 i - ul. Ril i fr:~1,;„l!O 82 

(róg Daszvńskiego): 

Sklep Nr 15 - ul. Piotrkowska 87: 
Sklep Nr 1 '7 - ul. Próch!1.ika 17: 

WKRÓTCE ZOST.fu"l-~ 

Sklep Nr 13 - ul. J. Stalina 33: 
Sklep Nr 16 - ul. S. Jaracza 9: 
Sklep detaliczny w Z.ióerzu, ul. Rynek 11: 

tkaniny bawełniane. 
dvwany. chodniki i tkaniny dekoracyjne. 
tkaniny ba\vełniane. 

OTWARTE W LODZI: 

artykuły dziewiarskie i lekka konfekcja. 
tkaniny wełniane i dodatki krawiedde. 
tkaniny wełniane. jedwabne, pasmante
ria i artykuły d?.ie\\'i'łrsko-PQńcv, fz"'!icr.e 

W NAJBLI~SZYCH DNIACH BIJ:DĄ. URUCHOMIONE: 
Sklep detaliczny w Końskich. ul. 3 Ma.fa 6: sprzedaż wielobranżowa. 
Sklep detaliczny w Tomaszowie Maz,, Pl. Kościuszki 16: sprzedaż wielobranżowa. 

136k 
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- · S. BARTCZAK i W. KUSAK 
CENTRALA ODPADKÓW 't.JżYTKOWYCH 1 Pr.z00Sięb. Budowy Studzien 

Lódź, Nawrot Nr 37 

KOPERNIKA 
W niedzielę, dnia 23 styczni& 

1Jr. od godz. 11 przed poł. w au 
li Wydziału Farma'ccutycznego 
w Łodzi :przy ul. Lindleya 3 
oc.bP1lzie się walne zebranie 
P<'lskiego T-wa. :Przyrodników 
im. Kopernika. Na porządku 
C1brad sprawozdania i wybór no 
wvch "'°ładz 

0

Po walnym zebraniu ocbędzil' 
~ię odczyt prof. dra Jana. Dem 
l;owskiego na temat: „Promie· 
nirwanie mitogenetyczne'' 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllUlllllllllllllllllll li 

BIEGŁA 
MASZYNISTKA 
potrzebna natychmłan 

Z9lauot •I• óo odmlnlsłłoc/I 

•Glosu Robotniczego• 
Piotrkow•ka86, IDp 

llllll!nlllll"llllll!!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
Centralne Warsztaty 

Samochodowe · 

Władysław Romanowski 
Lódź, ul, żwirki 5 

Telefon 210-27, 
Rok założenia 1920, 

I 

I 
) .• 

lfompletna. naprawa samo. 
chodów i wszelkich motorów 
spalinowych. Ładowanie 
i na.prawa akumulatorów. 
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WELNĘ OWCZĄ. 

skupujemy • 
Firma „WEŁNOSKUP'1 

Łódź, ul. Nawrot Nr 17. 

llllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllOllllllllllllllllllllllH Przedsiębiorstwo Państwowe 

Lódź, ul, Połud'liowa Nr 4.4 ~ Tel. 224-05. 
--------- TKALNIA RĘCZNA 

zatrudni OGŁOSZENIE s d • I 
2 t~hnikÓ\V budo wlanych Na podstawie zarządze~a )) am o z I a (( 
1 kierownika. Oddziału Planowania Głównego Pełnomocnika 

kwallfika. Rządowego do Spraw Podat Łódź ul. Gdańska 158, 
2 Inspektorów kontroli o wysokich ku Gruntowego w Warsza· tel 141_38 cjach z dziedziny księgowości wie z dnia 12 stycznia. 1949 · 

1 wykwalifikowaną maszynistkę - korespon- roku - wzywa się wszyst- produkuje smle wełnfane, 
dentkę. kich płatników podatku pledy podróżne, c Jl u s t kl 

Zgłoszenia Dział Personalny C. O. U. ul, Południo· gruntowego, zamieszkałych odzieniowe i samodziały. 
wa 44. 178k na terenie Lodzi, do nie. 207k 

_.. __ - ~ł~~;~:t~;c;:~o:;u~ lllllllllllllllllll~lllllllll~HlllUHHlllllllllllllll_l!llllllllllllfllllllR 
Pi\J.~STWOWE . .· • , ,_ OGŁOSZENIA DROBNE rok 1949 w wysokości 60 Odpowiedzi RedakcJ1. 
PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANE Proc. pełnego wymiaru z ro Towarzyszka. I. M, Wasz 
w Łodzi, ul .Sienkiewicza Nr 61 tel. 221-90 OSTRZEGA się pned k':.lp- FIRMA „Wolfram.a'' Łódź, ku 1948. list otrzymaliśmy. Chętnie 
wykonują~ nem maszyny do liczenia Wschodnia 27 zakupi więk- Termin wpłacania zaliczki [ chclelibyśmy Wam pomóc, 
wsze1kie roooty budowlane, drogowe, budowę ko firmy „Facit", numer fa- sze ilości przepalonych ża- upłvwa z dniem 28 lutego i;l~ nie d~je~e nam J?Ożno· 
min6w fabrycznych, obmurowania kotłów fabrycz bryc.zńy 154032, która zosta ó k ewent. . · . 1949 roku. I sc1 uezyniema tego, me po-
nych, ceramiczne układanie glazury i tęrrakoty, la skradziona. Ewentualną r we wynuem na Wpłaty przyjmują: dając nam adresu, ani miej 
kanalizacyjno - wodociągowe, centralne ogrzewa- I wiadomość prosimy kiero- regenerowane, 7887k 1) Główna Kasa Miejska, sca pracy,. ani nawet nazwi 
nie, instalacje elektryczne siły i światła wać P. P. Film Polski, Dział / FELIKSA Piekarskieao _Roosevelta 15; ska. Prosimy o nadesłanie 

Przez swoJ'e oddziały Filmów Oświatowych, Kiliń syna Władysław "s k 2) Kasa Wydziału Podat- nam tych danych do naszej 
a-po zu u k Al K „ . ł . . d oś. 

I budowl. w · Lodzi, Kilińskiego 126 skiego 210. 205k je córka, ·Łódź, Piramo·vi- ·owego, . oscmszk1 1; wv ączne.1 wia om c1. 

II przem. - budowl. w Lodzi, Al. Kościuszki 43 ZGUBIONO legitymację bok I cza 15, Sabina Tobis 1S6g 3) 1:~ztowe Ka.sv Osz-' 

I · czędnosc1, konto VII-4505; ~-n ,......,.t-0~ 
III inż. - budowl. w Lodzi, Senatorska 21 serską i szkolną na nazwi- FABRYKA świec K. Adler, 4) Komunalna Kasa Osz- t/yż~"!J '4~ 
IV instalac, w Lodzi, żeromskiego 55 sko Pawlak Kazimierz, · An- ! Lódź Piotrkowska 8?, tele- czędności, Andrzeja Strug3 -
V roboty wykończeniowe Łódź, Zamenhofa 23 ~:~ja stz::ga 45• 

199
g I fon l05-91 poleca ŚWlece, za 3, ko.n to 14; w dniu dzisiejszyffi dyżuru-

, ZGUBIONO książeczkę z kupuje woski, odpadki para 5) Narodowy Bank Polski J·ą następu,.·ące aptel'1· ·. Pi'otr-
VI budowl. w Kutnie, Sienkiewicza 32 I · ·• ~ 

Ubezpieczalni na naz\visko finowe, świece połamane :tp. AI. Kościuszki 14. konto 50. kowska 95 - Bartoszewski, 
VII budowl. w Sieradzu, POW. 57 ' Zakrzewski Stanisław. 198g 7704 Łódź, dnia 20 stycznia Rokicińska 53 - Czyński, 
VIII budowl. w Częstochowie, Al, NMP. 6 1949 k Zgierska 63 - Dancerowa, ro u. Pl W 1n ś . . 

ix budow1. w Piotrkowie, Al. 3 Maja 14 ł CzylaJ·C·le GfOS RObOłO.ICZJ Pebtomocnik Rzą.dowy K~pro~s~a~iN~~t~i0~~ińsk;t; 
~ X budowl. w Lodzi, Sienkiewicza 1-3, , do Spraw Po~ •• Grunt, nielewicz, Rzgowska 51 - SI-„ ... ..._______________________ na m. Łódz,. niecka. 

~ „ ......••..•.. „ •.•..•.••••.....•••••...•.•..••.•.•...••......•........•..•....••.•.•••..•.•.• „ ............•............ 
Teodor rels er 14 

Tragedia Amerykańska 
Tylko zmienić nazwisko swo.ie ~... JEj. Zreaztą ona 

może pozostać przy swoim. Nie pozwalałeś mgd ·r, żeby 
wspom:nała komu o tobie. Ona cię slu,:hała. Pis.ywałeś do 
n !ej, ale nigdy ni<~ ważIJego. Gdybyś mógł teraz spotkać 
się z nią w takim m:ejscu, gdzieby nikt cię n:e 70ba
czy~„. mógłbyś z nią pojechać, a w przejeździe do Fonda„. 
można wstąp;ć do B'.g Bittern, można„. -zresztą gdzie in· 
dz!ej_ 

- Ale tam n11> ma hotelu - zwrócił uwagę Clyde. -
zwykły barak na parę zaledwie osób ... 

- Tym lepiei. Im mnie1 osób, tym bezp!eczniej. 
- Mote jednak zobat:zyć nas kto w pociągu, jak bę· 

dz:emy r.azem jert-,ah. Mogą mnie poznać„. 
- Czyż w1dzial wa.c; kto w Fonda. Gloversvil1e, w Little 

Falls? Czyż nie jeździliśc~e w oddzielnych przedz!ałach 
i czy teraz nie możecie tak samo się urządzić? Przecież 
o twyn; malżeństwi~ nikt n1e m<>że się dowiedzieć i o wa
szym miesiącu m'. odo\\vm nikt nie b~zie wied1jal„. 

- To prawda. to prawda. 
- A iak się już ws1ystko ułoży i przyjedziecie do Big 

Bittern. czy t0ż gdZ.:e indzieJ... tyle je~t przecież jezior„. 
nie trudno ju7 będzie namówić Robertę na przejażdżkę 
czółnem„ . Z pewnością . Nie zapisuj się tylko pod własnym 
nazw '.skiem. Łćdź n::ożr;.:i wynaJąć na godz:nę, na pół dn:a 
albo nawet na cały ruiEń. Widziałeś tę wyspę na środku 
Jeziora? Tak tam pu&to„. Może tam nie jest pięknie? 
Warto zobaczyć. . . Dlaczego nie moglibyście właśnie tam 

pojechać? Roberta będzie tym projektem usu:zęśllwiona, 
taka jest teraz smutna, przygnębiona„. Rozerwie się tro
chę. Dobrze jej zrc..bi taka przeJa'żdżka, taki odpoczynek 
pzed rozpoczęciem nowego życia. Tym ją latwlei przeko
nasz, prawda? ... No I ... oczyw1i>c1e. żadne z wa~ już nie 
powróci... Oboje chyba utoniec'e, co? Któż was hędzie 
widział? Przewodn' k. może dwóch najwyżeL. właściciel 
qospody, 0 ile się tam zatrzymasz, własciciel łódek i nikt 
więcej_ Skadże będą mogli wiedzieć, kim ty jeste~2 Albo 
kto jest ona? Dno jeziora wiedzieć tylko będzie o tym„. 

- Ależ ja nie chcę iej -zabijać! Nie chcę 3ej zabijać! 
Nie chcę jej robić żadnej krzywdy . ._ żeby tylko chciała 
opuścć mnie bez żadnych pretensji i pójść własna droga ... 
Byłbym najs1częśliwszy, żebym mógł iej więcej nie oglą

dać. 
- Aleź ona wcale nie pragnie cię opuścić, ani iśC 

własną drogą, lecz koniecznie w twoim towarzystw'.e„. 
A cóż poczniesz bez Sondry, bH tego wytworneqo towa
rzystwa, bez zabaw, posady u stryja, stosunków, samo
chodów, wyjazdów do tych ślicznych, letnich posiadłości? 
będziesz musiał wziąć s '. ę do Jakiejś podlej pracy, kiepsko 
płatnei ... I znowu wędrówka z miasta do miasta jak po 
ucieczce z Kansal' City .. Czv sądzisz, że uśmiechnie się 
znowu szczęście do ciebie? Więc co wol isz? 

- Ale moie właśr.ie podobny wypadek jak w Kama~ 
City znów zniszczy .całą przyszłość, zniweczy moje ma
rzenia„ .. 

- No, tak„. wypadek„. oczywiście, ale zupełnie inne
go rodza ju Teraz ty sam wypadkiem pJkieruJesz. Możesz 
ułożyć ws1 o według własne; woli i zupełnie łatwo„. 
Ileż to łódek wyw,-aca się podczas lata. iluż to ludzi to
nie„. tylko dlatego. że nie umieją pływać.„ A któż będzie 
wiedział, że mężczyzna towllrzyszący Robercie, umie ply-

wać? A ze wszystkich rodzajów śmierci utonięcie jest na 1-
mniej przykre. Bez hala&u ·.. bE:z żadnych krzyków... Ja
kieś przypadkowe uder2En.e wiosłem ... albo o b·zeg łód'kL. 
A potem cisza ... Wolność! Ciała może nigdy nikt nie zna· 
leźć... A gdyby nawEt znaleziono i poznano. możesz bar
dzo łatwo przekom1ć każdego, że byleś w tym czasie 
gdzie indziej, żeś był w zupełnie innej miejscow-0ści przed 
wyjazdem do Twelfth Lake. Czy to zły plan? Czy jest 
w nim iaki błąd? 

- Przypuśćmy jednak, że wywrócę łódkę, ~ ona ..• tak 
się zdarzyć może przecie ... że ona n!e utonie ... Co wtedy? 
Przyczepi się do łodzi. zacz.n.ie krzyczeć... wyratują„. 
a 'lna wtedy zezna.. N'.e! nie zrobię tego... Nie chcę! nie 
uderzę jej nigdy ..• To podłe! straszne„. 

-E. takie lekkje uderzenie... bardzo nawet lekkie.„ 
W takich okol'.cznościach odbierze jej zupełrue przytom
ność I sparaliżuje ruchy.„ Przyznaię, że to smutne, ale 
dlaczego nie chce odczepić się od cieb:e? Nie chce najwy
n17.n 'ei i nie pozwala ci odeiś~ od siebie.„ Przecież to 
t a kże nieuczciwie z jej strony .„ A me zapomnij, że po· 
t1>m będziesz miał · Sondrę... rozkone „ będziesz mieszkał 
z nią w Lycurgus, będziesz bogaty. będziesz miał wvsokie 
stanowisko takie jakiego niądy nie otrzymał byś„. Nigdy. 
Czeka cię miłość I szczęście, staniesz na równvm poziomie 
Zf' wszystkimi, staniesz nawet wyżej od swego· kuzyna Gil
berta. 

Głos umilkł( wsiąkł w c'.eń, · w zadumę. 

. Clyde, rozmyślając nad tym co usłyszał. b~·i ieS'Zcze 
nieprzekonany. Obłędny strach. czy też Jeps'e porywy 
chciały zaqłuszyĆ' złowrogie r:'ldy . Przyszła iednak myśl o 
Sondrze, potem o Robercie i ozwała się znowu pokusa 
przekonuiąc z finezją i słodyczą. 

I • ~--- l · (D c. n.) 
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Państwowy Teatr 
Wojska Polskiego w ŁOdzi 

ul, Jaracza 27 
Dziś o godz. 1J.:;o i I !).1.3 d.,.a 

f.rzedstawionia !,omeilii He11· 
ryka Klleista. p.t. „Rozbity 
a:r.ban''. 

TEATR „MELODRAM" 
Traugutta 18 (gmacll OKZZ) 

Dziś o godz. 15,ilO i 19.15 dwa 
prz-edstawicnia sztuki postf'po
wego pisarza amerykanskiego 
A~th.ura :M.illcra .p.t. „8ynowie'' 

TEATR „OSA" 
TraoU.gutta 1 tel. 272 • 70 

Codziennie o 19.30, w Ibiedziela 
i swięta o 16 i 19.30 ar.-nwe· 
&Oła komedia muzyczna · pt. 
„Porwanie Sabiuek" z .T. Wę
grzynem na czele cafoqo zes
!XJłu. 

Teatr i-owsr.echny 
Codziennie n· g·odz 1!).1.3 

(w niedzielę i święta· dwa prz.cd 
Haivinnia o god<>". 1'.i i I!'.> . t.J) 
~zt11ki Michała Ralack1cg<' pt. 
.Klub Kawalerów''. 

Nr. 22 

. . . . . różnie bywa„.~ax~!ius~~~~!!!! 
Na marg1nes1e dz1s1eJszego spotkania ,.Gwardia" -„Włókniarz" 

. Dzis~aj, .? godz .. ~l. w hali Wimy odbędzie się rcwan~o-
v. e spotkanie o ~eJsc:1e do ligi bokserskiej, pomiedzy war
szawsk'l _„Gwardią", a „Włókniarzem". Skład ~alczacych 
Pll:r .będzie prawdopodobnie następujacy (na pierwszym 
mteJscu warszawiacy): · 

Waga musza: Patora-Ka rgier. 
Waga kogucia: Szatkowski-Matecki 
Waga pi1Jrkowa: Sobkowi ak-Kazimi~rczak. 
'Wa!a l~k_k-3: Komuda-Kawczyński. 
Wa.,,a ~oł "r~dnia: Tomczy ński-Trzęsowski. 
Waga src-d nj« · Kolczy1'!sk 1-Szczapiński. 
W aga póJci(,'7. ka: Arc ha ck 1-1\fa rtyne lis. 
Waga t:'Jęzka: Szy111ura-J askóła. 

Io w Warszą.wie może z powo 
dzeniem zrewanżować się war 
szawiakowi i zdobyć dla „Włó 
kniarza" prowadzenie. 

W wadze koguciej Szatkow 
ski spotka się prawdopodob
nie z Mateckim. W Warsza
wie Matecki walczył b. przy
tomnie i zaimponował nam 
swoim spo~ojem. Jeżeli tak 
będzie walczył i dzisiaj „Włó
kniarz" po tej walce powinien 
prowadzić 4:0. 

-:-· Nic mamy Jeszc;:e h·d- piej, że Kargier będzio o wie
n~J wiadom~ści 7. Wanzawy, le szybszy niż był w ~Narsza- KAZIMIERCZAK POWINIEN 
me znamy 1e~z~~„ nie tylko wie. ~c Matecki w Łodzi roz- PRZ~NAJMNIEJ 
sl~ładu .„Gw'.11?11 .' R10 r11e prawi się z Szatkowskim z ZREM!~OWAC . 
wiemy ro\-:niez k1ed.v TJ t ,;:yja- którym w Warszawie zremiso . yv wad~e. p1_orkowe_1 powm-
dą. ·--- skarzono na.m ~ie wcz'>- W<lł. że Kazimierczak będzie I msmy byc swia_dkam1 sl?ot~a-
raJ rano we .,Włokmarzu" ._I ;11 .; wiedział J'aką z t . „ m<l Sobkowiak-Kaz1m1er-

wynik tej walki przewiduje
my taki sam jaki był w War 
szawie, to znaczy, :i:e wygra ją 
Trzęsowski i „Włókniarz" mo 
że prowadzić 7:3, gdy nato
miast w wadze półśredniej 
walczyć będzie Szczapiński 
już tak pewnie na te dwa 
punkty „Włókniarz" liczyć nie 
może i wynik może brzmiPć 
5:5. a po v.'adze średniej (Kol 
czyński przypusz<'zainic wy
gra z Trzesowskim) może 
brzmieć 7:5 dla ,.Gwardii". Są 
dzimy jednak. że kierownic
two ,,Włókniana" zdaje sobie 
z tego sprawę i Szczapiński 
będzie musiał się po raz pią
f.y w swej karierze pięściar
skiej spotkać ' z „Kolką". 

J·cste · · d I as osowac. czak W Wa · K · · smy "Je na { pewni, że me: odę przeciwko Sobkowia- - . . rszaw1e a~1m;cr 

0 
„Gwar_d1a p_rzy)edzie w tym kawi i, że Kawczyl1ski rów- czak pokpił ~prawę. ~1e po~ 
skła~z1e, w Jakm~ w·• \cąła z nież nie da się tak· niemiłosier trafił. narzucie Sobkow1akow1 
nami w Warszaw.ie. nie obijać Komudzie. W dro- walki .na dysta,r_is ! iakby spe 

P 
- Atco s~yc~1ac_u Was? Jak dze powrotnej z Warszawy ło szył ~1ę 'knazS\\1dsk_1em _swde~o 

. rz.y~o owuJec1c: się do „przy- dzianie przyrzekli sobie so- p_rz_ec1wn~ ·~· ą zimy, ze z~
Jęcia warszawiaków? iennic, że 23 stycznia zrewan- s~aJ Kaz1m.1e~cza~ zdobęd~1~ 

żują się warszawiakum i do- się na celm~Jsze 1 ~kutec:z~ieJ 

TEATR KAMERALNY 
DOMU :tOŁNIERZA 
111. Daszyńskiego 34 

IJziś rlw:i. p~cdstawienia 
:;:i•dL. J <i·e.i i 19.15 komedio 
far~.1· E . PietJlOwo. „W\'SP.'\ 

POKO.JU' '· 

POZOSTAŁBY TYLKO Nlewadził 
JASKOŁA Chcecie wiedzieć, co robł· 

Gdyby nasze wszystkie prze poza ring:em Niewadził? 
widywania miały się spraw-
dzić po w. półciężkiej ,. Włó- Nasz mistrz wagi ciężkiej 
lmiarz" prowadziłby 7:5 a ,pracuje w Centrali Tekstylnej 
więc: szalę Z'VYci~stwa na ko- przy ul. Sienkiew:c7a 82. Arna 
rzyść gospodarzy mógłby prze tor'5w autografów uprzedzamy 
chylić tylko .Jaskóła. który że P. Władysh1wa mo:7.n;i tam 
najprawdopodobniej spo1\rn rnstać tylko do god:r., 8.30 ra. 
się i tym razem z Szymurą. no, gdyż później wyjeżdża na 

KR'Il. ~zynna od l::!cj t"I. l::l3-t,2 

Tr.air l(omedij Mu11,V(lznei 
„LUTNIA" 

Codziennie o godz. 1911.3 ope· 
l'e.t ka Strau>~a „Baron Cygań· 
@ki' I. 

Teatr Kukiełek RTPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 

Codziennie prócz poniedział
'ków dla szkół o godz. 9.ej „Pi
no kio''. ,..,.,. niedziele i świ !'ta 
o g:odz. 12-ej „Czaroil~iPj•ki ka. 
lo~z''. 

· ··-~ 
i .„., : # I I • ... ._... -

). n h'l ,\ - .. {,a~alllauJ;a'. 

;zort. 16, 18, 20; w nicdz. 14 
rlla młodzieży niedozwolony. 

}; _\L'l'YK - „Dzwonmk z .Not1·p, 
Damf''' 
;::oaz. ló, 18.30, 21, w niedz. 
J :;.::o. 

BA.TKA - „Samotny żagiel" 
::::odz. 18, 20, "' nied<!:. 14, 16. 
fil111 iloz'l't'olony dla młodzieży, 

GD" ;\"IA - ,.Progrn.:'1. A kt,1al· 
r.0!1_~; Kraj. i .'4'l~r. Nr··~" 
J:Orfa. Jl, ] ::!, 13, J6, 17, 18, 
~!), i 2]. 

HEL - (dla młodzieży). 
,,T\nn<·iuszek'' 
godz. l n, 18, 20 w niedz. 14. 

}ilfZA - ,,Kulisy Widkiej Re· 
wii" g-odz. 17.30, 20, w niedz. 
13.30, film niedozwolony dla 
1nłodzieży. 

PO LONT A - „Express Mos· 
kw~ - Ocean Spokojny'' 

~odz. 17, l ~. 21; w niedz 15. 
film nfo młodzieży dO~\>O-
lony. ' 

PHZl<JDWIOśNIE - „Gilda'' 
i,torlz. l 7.30, 20, w nicdz. 12.30, 
15. film niedozwolony dla mło 
dzieży. 

llLKOTtD - „Dusze Cz'l.rny.~h" 
nych", 
;::odz. 18, !lO, w niedz. H, Hi, 
film doz;wolony dla młodzieży. 

J!C.•BO'l'1ITK - ,,Słmicl' wscho
dzi' I 
godz. 16.iJO, 18.30, !l0.30; w 
I iPd.:l. H.30 
film' dozwolony dla. młodzieży. 

Ji'(l:'lfA - „Bohaterowie Pusty· 
ni'' c:odz. l 8, 20. w niedz. 14 
1 n ta„ :F'ilm dozwolony dla 
mlodziPży. 

STYL01VY - „Skand<1.l'' 

W OBOZIE GOSPODARZY wiodą, że nie są tacy słabi. s7:e kontry 1 pot;af1 odµow1ed 
jak mogli sobie niektórzv z mo za~topowac ~zup~rn~go 
nich wyobrażać. w'.łrszaw1aka. Remis me icst - U nas praca idzie nor

męlnie. Chłopcy trenowali 
dość intensywnie i mamy na
dzieję, że nie damy się „zjeść 
w kaszy". Nasz skład będzie 
WJglądał nastepująco: Kar
g1er, Matecki,' Kazimierczak 
Kawczyński, Szczapińsk( 
Trzęsowski, Martynelis i Ja
sk?ł~. Mecz odbędzie się o go 
dz1me 11-tej w hali Wimy. 

CZY TO Bimzn. 
OSTATNIE SPO'fKANIE? 

wiec tu wykluczony. 
W wad:r.e lekkiej Komuda 

prawdopodobnie da jeszcze ra 
tlę Kawczyńskiemu. Stary ten 
rutyniarz potrafi walczyć z 
młodszymi kolegami i tak ich 
„czarować", że w końcu chłop 
cy tracą głowy i gubią ~ię we 
własnych błędach. 

W Warszawie o zwycięstwie miasto z asortyme11tami naj
Szymury zadecydowały osta- różnorodniejszych materiałów, 
tnie sekundy w trzeciej run·- l<tóre rozwozi po sklepach. 
dzie - w Łodzi te ostatnie se P. Władysław m<l pracę nie 
kundy mogą należeć właśnie proporcjonalną do swej wagL 
do młodszego Jaskóły i„. goto O ile wagę ma ciężką. o tyle 
wa. sensacja „ Włókniarz" zwy I pracę„. lekką, To też nie na
cieża 9:7. rzeka na nią i jak widzimy 
Pamiętajmy, że w boksie na zdjęciu jest 7.,adowolony ze 

różnic bywa.„ świata i Judzi. Tyle dowiedzieliśmy się od 
gospodarzy, któt'ZY może słusz 
nie wychodzą z założenia. że 
tego rodzaju mecz jak „Włó
kniarz"-„Gwardia" nie po
trzebuje wielkiej reklamy. ale 
nasi Czytelnicy z pewnością 
chcieliby coś więcej usłyszeć 
o tym spotkaniu. Cofnijmy 
się więc pamięcią w niedale
ką stosunkowo przeszłość, kie 
dy to pewnego grudniowego 
~oranku znaleźliśmy się w ha 
li warszawskiej Ujeżdżalni.. a
by być świadkami pierwszego 
starcia tych zespołów na grun 
cie warszawskim. 

Dzisiejszy mecz może być 
ostatnim spotkaniem tych 
dwóch zespołów w toczących 
się bojach o ligę, ale nie jest 
wykluczone. że może być je
szcze powtórzony na gruncie 
neutralnym, ale to tylko w 
tym wypRdku, gdyby gospoda 
rzom udało się wyjść z dzisiej 
szego spotkania zwycięsko. 

Cz:v łodzianie mają na to 
szanse? 

„WJ,()KNIARZ" 
PROWADZił,BY 5:3 

Po tej walce wynik br:>.n1iRI· Do Warszawy •. K~tow1·c 
by 5:3 dla .,Włókniarza". Na - łlł 
iakie ieszcze punkty mo!!liby przyjeżdiaj!:a oimnastycy czescy 
lic:zyć gospodarze? Jeżeli I ·~ " 

Może to będzie zbyt śmia
łe twierdzenie, ale mamy wra 
żenie, że wielu się z nami zgo 
dzi jeśli tych szans nie od
mówimy łodzianom. Aby 
twierdzenie nasze nie wydało 
s!e gołosłownym zastanówmy 
się nad każdą walką jakie 
nas dziś oczekują w hali Wi
my. 

tym r:..zem Trzęsowski bcd:r.ie WARSZAWA (ohs•l. wł.) -
walczył w wadze półśredniej I Reprez~ntat.:ji3 qimna~ty-czna 
i spotka się z Tomczyl1skim to C~P<:hosłowa<iii na mr>m mię~ 

rlzYJPańs•twonvy z Po·l'Ska orav
jedzie do Wa1T-Sll'lil'WY 28 b. tit. 
'" godzinaoh poJPolliudniowych. 
zes.pół c.ze<;lk.i ma p>T7.yjechać ..... 
-swym 111•a jsii•l:n.iej(;lzyom składzie. 

który prved~faiwiia 61ę ona51tępu
ią.oo: }3<>,netka, Rużyicika, Hruiby, 
Matlooba, Lylo. Ho11rlelk, SotnT· 
nrlk:. WifC!fil. Ogółem eikiva oz.es. 
ka s<k~aidać si.ę hędzie z 12-tu 
'1-Só b. Op.rom 'T>aiwo<l•ruików łYt:ZY' 
będą: p.reze-.; CZf!'S'kieqio &lik.ole. 
PP.rnni•nger, e'11d11i10iwń1E>,; Pech I 

Dnd>eik nrarz: jako kierolWlll.ik 
Noiwnlłll!y. Goście cziescy zaimlie 
~zkają w Ak111tdemii WF 11111 Biie
J;ina&. 

. '• 

Dział o{fcial~» lOZB .. -
lomun1\<atW-!u Sportowego Hr22 

1. Zwraca 8i~ nvrngę na wv-

OCENIAMY SZANSE re'nianie prze?. klub,v· kart zgło 
.TAK TO BYŁO KAŻDEGO z OSOBNA ~ze:C zgodnie z obowiązują.cymi 

W WARSZAWIE w wadze muszej spotkają !)rzepisami. W miarę moi.ności 
Z Łodzi, było nas dwóch się najprawdopodobniej Pa- zofoca się, by odcinki karty 

dziennikarzy i kilku kibiców tora z Kargierem. w Warsza- zgłoRzenia I i V wypisywane by 
pięściarskich. Przed meczem wie Kargier przegrał, co do ly na maszynie, odcinek II na· 
miny nasze były nie tęgie. tego nie było żadnej wątpli- lc.7.:v w;vpcłniać bez daty zgło· 
P~zeczuwaliśmy porażkę, ale waści, ale łodzianin przecho- szenia., podpis zawodnika, jak 
me. tak wysoką, jaką doznali dził wówczas wyraźny spadek i sekretarza klubu, winien l1yc 
nasi chłopcy. Wynik 3:13 zde- formy i był raczej cieniem <:.!lytclny. 
prymował nas kompletnie, ale I siebie. Dzisiaj, gdy Karg1er 2. Na zarządzenie W,S.P.Z.B 
poc~ęl~śmy się wkrótce pocie- będzie szybszy nieco i nie bę- klhhy zgłoszone w naszym okrę 
szac, ze w Łodzi będzie le- dzie szedł na oślep, jak to by- gu winny w przeciągu 2 tygod· 
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Po dUJóch noęro.,.ar.h 

Finowie maiq słów • uznania 
dla pięściarzy radzieckich 

MOSKWA (oo~!. wł.) l\1 cja robotnicza Finlandii. PiQ- tylko w ustroju socjalistycz· 
d\,·óch wy•tępMh pięściarzy fiń ściarze ra.dzieccy zademonstro- nym. 
skil'h w ]\.fo3kwie, kt6TC' zakoń· wali wielką bojowość i niezwy Na zako1tczenie wiceprezydent. 
<>zyły !<ię ich pJdwf,j1:ą. 11oraż1;1i-, kle szybkie tempo walki. Szcze :E:nne podziękował za gośdn· 
pirśc·iurze fi1i.scy ud:tją. i;;ię na· g61nie wysoką. klasę wykazali r.oM i serdeczne przyjęcie, ja· 
l'tępnie do Leningradu, gdzie Szczerbakow i Koroli<"W w wal kiego doznała ekipa pięściarzy 
rm:c~·rają. o•tatni mecz na tere ce z którymi pięściarze fińscy fi:6skich, przy ezym podkrt>~lił 
ni'! ZRRR 8p•itbtnie to odhę· uie mogli „przetrzvmać" na· wysoki obiektywizm moskiew· 
dzif' się dzisiaJ. Przed wyjaz- wet jednej ruuóy. Ponadto wy Rkiej publiczności i sędziów rin 
c:em do Lenmgraclu wiceprozy· rt.żnih się również Kuiaziew i gowych. 
iłent Robotniczego Związku 8tr1>a110"'· „Bez względu na wynik na· 
Sportowe:,:o Finlandii. - Enne Mimo wielu sukcesów, Finlan szego ostatniego występu w Le 
n<lzielił wywiadu przed.;tawfoie· dia 11ie może się po~zczycić je· ,ningradzie - zakończył pued· 
l!lwi TASS' a, w którym, nawioi.· szrze t11 kimi o~iąirniędami w sta~iciel Finiandii - ~potkanie 

ni orl dat;u ukazania się ninie,j· 
FZf~O komunikatu przyslać rlo 
W.S.Ł.O.Z.B. skreślenia zawod· 
ników, którzy nie uprawiają 
l•!•ksu, a figurują. w fob karto
t<'kach (martwe dusze). 

3. zezwala. się Ł.K.S. na. ro· 
zqrranie towan;yskich zawo
dów w dniu 6.II. hr. r. K.S. 
„Gwa1·dia'' w Gdań•lrn oraz w 
di:iu 7.II br. z K.S. ,,.Gwardia'' 
w Toruniu 

4.. Zezwa'.la 3ię Z.K.S. „C7.ar· 
ni'' Radomsko na ro:r.egrnnir 
zawodów towarzyskirh w dniu 
23.I. rb. w Radomsku z K.S. 
„Coocordia.'' Piofrków, 

Delegatem na powyź."'Ze za· 
wody będzie ohyw. R11mifa;']{i, 

Zawo<l'Y ro~n"'7l!I'!\ się w dni111 
30 bm. w Aik>a<:lemiJ WF n go<b 

I 0-E!'j. Ro!llegf\11Jlle tam ZOłSll!a1114 

dwie ~nk1U1TencjP.: skQ!k.i. i Je.oń. 

Po'ZlOISltałe konik.ttrenic je odbędil 

się w Silli Polsldei YMCA. Po-
C.7;ątek 1'il1Wodów o gorl!z.. 18-aj. 

W drodze :po1Wrotalej do ktra.
ju chllży;na crz.n,o;l!·a wysitąp; • 

po4c<tZem qimnastyc'll!ltyll?I w Ka 
towioach w dniu 1 lutego. 

!}. Zezwala ~ię K.R. „Conror· 
dia' ' na rozegranie zawodów 
towarzyskich w dniu 24.I. rh. 
z K.S. „Naprzód" w Piotrko
wie. Delegatem na powyższo z9 --------··----
wody będzie ob. Klimczak. Dzisiai walne zebranie · 

łódzkich iłkarzy 
6. Delegatami na za.,..ody o 

drużynowe mistrzol'ltwo Okr\'g11 
Kl. B będą: dn. 20.I. hr. K.S. 
.,.Włókniarz" IT - :r,.K,S. Il Dzisiaj o godz. 9, w drue:im 
- ob. Służewski, <In. 22.I. br. terminiP o godz. 10 w saJł 

K.8 .. ,Filmowiec - ~-~· :,Ener Miejskiej Rady Narodowej ~ 
getYka" - ob. 'Rurmnsk1, dn. . . · 
23.i. br. K.S DKS _ K.S. będzie SJ.ę doroczne walne 
„Tramwajarz« w Aleksandro· I zgromadzenie Łódzkiego Okre 
wie - ob. Tyl. gowego Związku Piłki Nożnej_ 

znjąr do rozegranych spotkań, ćh·.iedzinie wychow0.nia fizyczne to przyczyni się do dal&zego zn C I d• 
d.t.icży (J(·wicdział, że na usprawicdli· :!O. jak Związek Radzit>.::ki, e~•·śnienia wsptSłpracy w dziedzi 0 US yszymy przez ra JO 

t;WT'l' - „Serenada w Dolinie i;dzie sport stał się rzeczywiście nie ~portn międzv. Związki.:Jrn 1' "7 " • ' ł l · · 
\' cn1' a snm<·h 01)11 nura·~(')· r ,. -'- ·'-' ~V. gnał cza.su l HeJna . s oego. 18.35 ,,J\felodie ŚW19.ta.'" 

gor!z. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film niedozwolony dla młu· 

~of1ca" · · " · "·' · ,. ~ ' '". pClwszl?chnym: jest to możliwe Rndzicckim i Finlandią'' 
aodz. 18. 20, w niedz. 14, .1 li j:;t FmowiP fpkt. iż, rawodni"Y """'""'""'""'"'"'"""""'""'"'"'""""'""''~ .... ;„„„„„„„„„..,,..„..,„„„;„..,„,„,„ 12.!H Poranek symfoniczny w 1!!.00 „Nuty" i „Wodewil" -
fi"lin doz~olony dla ntłodzi"az'y 
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w niedz. naj~ilnie,iszą. drużyn;i, z jaką. do ga. 13.00 Radiokronika, 13.10 tepianowe w wyk. A. Tarnkie-

13,30, ryc-.l1czas walczyła repn~zenta· FILKA RĘCZNA: sala YMCA - Gwardia (Warszawa). W Xajciek. audycje przyszłego ty· i:;o. 19.45 (Ł) „Czy Lódź m& 
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f,'(ld;:. 9 ,SO llawody o mistrzo· Aleki;androwie o godz. 17 ·eJ' od go dnia l 3.15 „Niedziela na swoich rzeźbiarzyf" - 1) Ar-

1 .m. me ozwo ony a in O· • 

d 
stwo koszykówki w klasie A: h~dą. się zawody o drużynowe wsi'', 14.00 ,,Dlaczego samolo· t~.·kuł .T. ZagałoweJ', 2) w.....,;ad 

ziezy · f'l · d 1 d J •• -
'l'A 'l'RY _ Wesoły Pensjonat', I ·1 ~. me ozwo ony la nilo· konlmre1;~je. węska: 'l'UR n1btn:cstwo w klasie B okrę~u ty wzbijają się w powietrze" z H. Nałkowską Bickowę. i L. 

~odz. 16, 'iM.30, 21, w "liedz. dziezy. LKS, godz. 10.30: YMCA łódzkiego: pomiędzy zespołami - pogadanka, 14.10 Audycja Heringiem. 20.00 DZIENJl.'IK 
i3.30 ~YJ',()JG-TfARZ - „Dzwonmk z RKS, konkurencja żeńska: g. DKS-u z Alek~androwa i 'l'ram dl'l. dzieci. 14.30 Koncert Pol· WIECZORNY, 20.45 (Ł) Wia.• 
film niednwolon" dla mło. Notre Dame" 11.::0: Wlóknian - Zryw, g. "111,iarzy z Łodzi ~kie.i Kapeli Ludowej p.d. F. dc>mości sportowe lokalne, 20.55 

d.t.icży. • (Ęodz. 15.ilO. 18, 20.30, w niedz, 12.~\0: YUGA - HKR. zawody pływackie: plywal· Dzierżanowskiego. 15.00 „Mie- (Ł) Komunikaty, 20.51"! (Ł) 
WlSŁ.\ _ „'Express Moskwa- 13.00, BOKS: hala Wimy, godz. 11. nia YMCA, godz. 16 - zawody szc·zanie" - II-gi akt sztuki C'mówienie progr. lok. na ju· 
Ocean Spokojny" łil~. niedozwolony dla mło· lCwodv o druż.,nowe mistrzo· Poznań - Łódź. Maksyma Gorkiego. 16.00 Dzien tro. 21.00 „Z życia. Węgiel'", 

godz. 16.30, 18,30. 20.30, w dz1ezy. s1.wo Pol.•kl. · jednocześnie o O drużynowe mistrzostwo Pol nik popołudniowy. 16.10 (Ł) 2J.30 „Na muzycznej fali'" 
11icdz. 14.30. ZACHĘ'l'A - „Elwira 1Iadi· wejście do ligi: Włókniarz -1 F;d w boksie walczą dzifi: w Muzyka taneczna z płyt. 16.45 2:? OO Wiadomości sportowe, 
film dozwolony dla młodzieży. gan". godz. 18, 20.30; w Gwardia (Warszawa) . W Ale· l'oznaniu: Warta - Odra, we „Nowe książki" - felieton 22.10 „Ka.rnawał J1obotuiczy''· 

,.WOLNOść" - Niecierpliwość niedz. 1:.i, 15,30. k~androv:ie o godz. 17-ej odbę W1ocławiu: Pafawag - Ruta 17.00 Koncert rozrywkowy. - df) tańca gra Orkiestra P.Ji, 
Serca", ni ... młodzieży nieLlozwolony. dn się zawody o drn:i:ynowe mi Zabrze. w Bydgoszczy: Zjed no· ]8.00 .,Ojczyzna Lenina" 23.00 Ostatnie wiadomo~eł, 

:;orfa. 16. lS_:)fl 21: w uiad~. ~tn.ostwo Polski i jPdnocześnie I czeni. - IKS Wrocław, na śh1· 1 n:;ontaż poetycki. l 8.1:5 Utwory 23.10 D.c. „Karna w.Uu Ro OO. 
godz. B.30. D-02372~ o wejście do Ligi.: Włókniarz sku: mistrz ~laska - Cracona fortepianowe w wvk. R Jasiń· 11.rnzego" 


